
n1 są najważ­
niejsi. l'cząc i 
wychowująe naj 
ml<>dSzych oby 

wateU. mają decydują­
cy wpływ na l06y 
Ojczyzny. I choć przy­
pominamy sobie o tym 
często tylko z okazji 
wielldich uroczystości, 
zachowujemy w ser­
cach głęboką wdzięcz­
ność za to, eo dla nas 
uczynili. 

Nie szukają taniego 
pochlebstwa, ani złud­
nego blasku wyróżnień. 
Nauczyciele! Ich zmę­
czone oczy ·uśmiechają 
się ciepło, gdy wieczo­
rami odczytują kośla­
we „kuJfony" klasówek 
l znajdują w nich ziar­
no prawdziwej wiedzy 
- nieomylny znak wła­
snego suk~u. Ich zmę­
czone oczy błyszczą 
wzruszeniem, gdy spot­
kają dawnego ucznia, 
który „ wyszedł n.a lu­
dzf.ł'. 

Ich praca plonuje po 
wielu Jatach. Nie zna­
ją Jednak wątpliwości 
ogl"Odnika, który rzuca­
jąc ziarno w ziemię nie 
zawsze wie czy wyroś­
nie z niego piękny 
kwiat, czy też chwast. 
Oni wierzą w ludzi i 
noszą w sercu glęoo~ie 
przekonanie, iż rzuca­
ne przez nich ziarna 
nauk! wykwitną po Ja­
tach dla osobtste·go i 
społecznego dobra. 

Jutro rozpoczynają 

nowy rok pracy. Nowe 
twarze uczniów zwrócą 
się ku nim z wyrazem 
nadziei. inne - dobrze 
znane z poprzednich 
lat, powitają radosnym 
uśmieo::hem. 

Niecierpliwili &ię już, 
że walkacje ciągną się 
tak długo. Dla oLbrzy­
miej większości nauczy­
cieli szk<>la i uczni·<>wie 
są najważniejsi. W tej 
pracy widzą oni jedyny 
I najpiękniejszy cel 
swojego życia. Pamię­
tajmy o tym i życzmy 
im u progu nowego ro­
ku szkolnego, by wszy­
stkie dni ich pracy by­
ły radosne. 

j. p. 

- NA UROCZYSTE ROZPOCZĘOIE NOWEGO ROKU 
S~OLNiEGO BUTY MUSGlĄ BLYSZCZEO JAK LUS'DRO. 
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Beczka 
, . 
stn1erc1 

J 
e&zcze nie talk 
da1Wno poję.de 
rn.0<rskiej głębi­
ny łączy-Io &ę 
!lierozerwaJnie z 
bezirucilem wód, 
z biologiczną 
ma.I"bwotą. Do­
piero batyskafy 

• 

LEZKRESNE PRZESTRZENIE OCEANÓW, WOBEC KTÓ­
RYCH LĄDY WYDAJĄ SIĘ TYLKO WIELKIMI WYSPA• 
MI OGROMNE LAWICE FAL, POTĘŻNE PRĄDY, WY• 
wiERAJĄCE PRZEMOŻNY WPLYW NA KLIMAT, DNO 
MORSKIE OBDARZAJĄCE NAFTĄ, CZY RZADKIMI META­
LAMI... I POMYSLEC. ZE AZ DO POLOWY TEGó WIEKU 
GLĘBIE DOMINUJĄCEGO NA ZIJ!:MI ZYWIOLU BYLY W 
KSIĘDZE LUDZKICH ODKRYC KARTĄ PRAWIE NIE ZAPI­
SANĄ. A I DZISIAJ, CHO CIAZ Z ROKU NA ROK WZBO­
GAOA SIĘ NASZA WIEDZA O OCEANICZNYCH GLĘBI· 
NACH SĄ TO ZALEDWIE POCZĄTKI PRZENlKANIA RZĄ­
DZĄCYCH NIMI PRAW, TRZEBA BOWIEM PRZEDzIERAC 
SIĘ PRZEZ WIELE MITOW, KTÓRE NAROSLY W CIĄGU 
STULECI. 

Z WIZYTA U 
·:~~-~0;;,;t o. PirożyńŚkiego 

opuszczające sic,: 
a.ż do ezcze1iin dna . oceanicz­
nego i sondacż.e statkow baidaw 
czych stwo.rzyly obraz ZUJpel­
nie odimienny. Na zboczach, 
n.otężny.ch łań·cuchac~ gór­
skich których wysoko·sć prre­
kracz'a na,jczęściej 3000 m, .a 
nieki-edy sięga 9000 m., kłębią 
się masy wędirującyich wód, 
które - jak p isze geolog Bru­
ce Heeven - n.iczym <'1'Pej.s.k1e 
Ja wiJny wa.Ją się w dól, zaciera 
ją·c urzeżbi-enia niżej . położo­
nych stoków: . Przy,c1ągaJ~ce 
dJziia.la1!1.ie K.s.1ęzyca l Slonca 
porwod1uje, że w glębiinach pul­
sują przypływy i o<liplywy. 
W odiy denne 111<iznois.zą się ku 
powieri;chni, wody porwienic.h­
ni,OM'e wwwa.ją się ku mor­
ski·emu drn,u. Ca~y ten .nieUJS.tan 
ny l'UJCh przeiniika bezmia.r 
ocean.ów, sięga aż po płytkie 
morza, po brzegi ko1nty.nenitów, 
ekąrd za.biera niesione prądami 
m UJliste osady i n.i-esie je ty­
siące kilomettów. 

To prawda, te poniże1 glę­
botkości 200 metrów .rue .:zx:lrola 
przebrwać żadna roślina. lecz 
dawne wyorbraiżenia. o martwo 
cie glębirn okazaJy 'is.ię naj 2l\Jipeł 
n tej mylne. Ni€1p!!'zerwaine · opa 
darnńe giJnących roślirn i zwie­
rząt porwierzchiniOIW)"ch - tyrch 
olhrizymirch porcji pożywienia 
- umożUwia życie lic·21nym 
pmzeoota1Wicielom !auinv, 

właśnie ruch sprawia, że nie 
ma wody, która pochodziłaby 
całkowicie z Pacyfiku, czy z 
Atlantyku, z Oceanu IndyJskle­
~·O, czy Morza Antarktycznego. 
Przybór na kalifornijskiej pia• 
ży mógl obmywać podnóża 
antarktycznych gór lod·1>wych 
Jub sktzyć się vr śródziemno­
morskim słońcu, zanim dotarł 
do obecnego miejsca. Oceany 
łączą się lir jeden wszechocean. 

centracja izotopów b~le t!ICtkl 
tysięcy razy większa, niż w 
oceanie. A są one p.okarmem 
dla ryb i większych zwierząt, w 
których z kolei promieniotwór­
cza koncentracja mme daleltO 
wykroczyć poza „najwyższy, 
dopuszcza.Iny stopień". Nie za• 
pomlnajmy 'f!/'LZ:V tym, że ;yby, 
toki, czy wieloryby 7.doine są 
do dalekich węcłr6wek, a więc 
do ~eata promieniotwór­
czej zatazy. 

LA OWALTOWNA POL.EMI 
KA NA TEMAT WYCIĘCIA 
Z FIL."\1U „MATKA I CÓR-

KA" SCENY GWALTU.. 1••··················••111111•••• PRZIDCIWNIKIEM TEJ S(,"'E 
NY OKAZAL SIĘ DR MAR 
OI.NKOWS'KI Z KiRAKOWA.. 
PElWIIDN PUBLICYSTi1.. 
NAZW.AL DOKTOR.A NO­
WYM PIROŻYŃSKIM, NA 
CO Z KOLEI ZAREAG·.)­
W AL RZECZYWISTY PIRO 
ŻYŃSKI WYSYŁAJĄC LIST 
M. IN. DO REDAKCJI 
LóDZK!EGO TYGODNIJKA 
„ODG.LOSY". WOBEC TE­
GO ŻE OJCIEC pJ.ROŻYŃ­
sKi SAMORZU'DN:IE SIĘ 
WYEKSHUMOWAL, NIE WY 
iPADALO MI NIC INNEGO 
JAK DOŃ POJECHAC l PO 
R0.2lMAWIAC SOBIE W 
CZTERY OCZY, 

W
. solbotę 25 sieripn.ia o godz. 

11 za.puk.alem więc do 
fuxrty kl.a.slztol"U redem-
pbo!rystórw !llla Wolli w 

Wairszawile. Furta byla 
tak :zrnyś!Jnie w:-ządzan.a, że 
(choć podkreślam, nie nacisną 
lem ma żaden gu21iik, lecz tyl­
iloo mpu.kabem). gd;z:ireś w głębi 
odierz:Mlit się .głuchy warko! 
clzwronka.. Srezer.ze przyzna­
ję, że nie barrd2l0 wierzyłem 
w ,poV\1'0ldrzienie mej wizyty· 
Nie wierzyłem, że Pi'l"ożyński 
jako Cl'Zl!owiek z l«Wi. i Jrości 
w ogóle iistnieje. Soeptycymn 
mój brail się z te~ powodu, 
iż J.Gi ;Jkulowałem sobie, że 
Pirożyński to po pro.stu pseu 
doin.im autora książlki „Co 
czy;tać?", ~yż pmecież ża­
den 7ldrowy l1'la. umyśle fa­
cet nie· ;podpisafuy się wŁas­
ll'lym l!laZWiSkiem pod 3.500 
lb21drur. 3.500 - bo tyle iście 
sunealistyC2111yoh f'ltresroreń 
tórżnyoh powieści zawiera! 
indeiks ojca · Pirorl:yńskiego. 
Za.zn.aczam, że slowo „bzdu­
ra" nie ordlrwsi się do sa­
mych dziel, lecz cl() ich bry 
ków. 

Opaska_ !l'l4 ksiąź..ce - jak 
podaje Boy - ino.siła nap·i.s: 
„Pierw.sza i jedyina w ję­
zylm poLskLm zdrowa ocena 
beletrystyki pol.sikiej i obcej. 
1.000 autorów - 3 500 dzieł.-'. 

Jak lllill. ·· ~nn:ika. : l')ic~il. 

ski skromnośc:i1' w tym wy­
padku nie zgrzeszył. A o.to 

kim brakiem - nie ma w 
nich głębszej myśli. 

Niezwykle silne pr11dy, pcha­
j-ce zwaly wód, pionowy ruch 
warstw wodnych, wybuchy 
podmorskich WUikanów - wszy· 
stko to nadaje głębiom oceanu 
dynamikę, której dawniej nikt 
nie podejrzewał. Oo więcej, ten 

· kilka próbek z owej ksi<W;ki­
mdek.su. 

Goethe Jan Wolfgang. Za 
mloou prowadził życie hulasz-i 
cze i rozpustne. Na ka,nwie 

Balzak Honor~„. romanse 
Balzaka octzna,czają się wiei- (J>ICllkońwell!Jie na sd:r. 3) 

L 
a.to już mija swą 
fazę szczytową i 
natura po okre 
sie flirtów, zalo 

tów i zaślubin prze 
cbod.zi w stadlwu 
brzemienności, aby 
przez całą jesień ob· 
darzać człowieka o­
wocarni wiosennych 
uniesień. 

A czlowiek? CZlo­
wiek zbiera sobie te 
owoce, a że ma.tka 
przyroda uprżywile· 
j<>wafa go zwolnie­
niem od obowiązują 
cych terminów rui 
i tarła, więc może się 
kochać cały l>Oży 
rok. 

Przede WSZY'S1iklm 
oczywiście mloozież. 
Prruleria bowiem, z 
którą ml·l'l<l.zież po~ 
przednich p·okolen 
:ak walczyła - i z 
. .wk mizernymi skut 
tami - dzisiaj nie­
wiele jakoś miejsca 
zajmuje w naszej o­
by~jow·ośd. Niektó 
rzy przypisują to no 
woczeomości, chociaż 
wśród wielu naro­
dów Europy, obda­
rzonych hardziej g„ 
rącym temperamen­
tem. tal:a nowocz~ 
ność liczy sobie kil­
kaset, jeżeli nie kil­
ka tysi~Y lat. 

Jak się zwał, tak 
się zwał, dość, że 
zakochani nie mu­
szą się w miejscach 
publicznych krępo­
wać w objawianiu 
swoi-eh uczuć, a i cl, 
którzy ten przyjem­
ny koklusz mają za 
so1>11, doznają na t.en 
widok m:llego clerp<0ł 
ka koło serca. 

Natomiast godna 
najwyższego współ­
czucia jest ta cztiść 

młOdzleży, której 
za przykładem biu­
rokratów i pewnych 
twórców - wydaje 
się, że forma zastą­
pić może treść. 

Widuje się często, 
jale niedorosły atle­
ta spaceruje z wlot 
kim pąezuszk.iem 
iziewczęcoścl, obej­
mując ramieniem jej 
szyję I prawie zwi­
sa na ultocha.nej ni­
by zmurszały tabe­
tyk. A dziewczątko 
wprawdzie się ugi­
na, ale dzielnie zno 
si ten niedomyty cię 
żar - i oboje tęp<> 
patrzą przed siebie, 
i kroczą jalt skazań 
cy na szubienicę. 
Tylko czasem zerka 
ją na boczki, czy 
ktokolwiek. Ich za­
uważył. B·o bardzo 
chc11, żeby wszyscy 
myśleli, że oni się 
1mchają tak szale· 
nie i nowocześnie. 
żałosny widok. 
Albo . inny styl: 

Idą t111kie dwie pół­
martwe, sztywne ku 
kly. Twarze kamien 
ne, ręce im zwisają 
jak pońcw-chy z tro 
dnami - z wyjąt­
kiem jednej. Bo tą 
jedną kawaler dzler 
ży damę swojego 
serrca, tę królowę 
swoje.I miłości, za 
je.i łabędzi karczek. 

T·o nic, że ręka 
spocona. że może 

niedawno n111 trzy· 
mal, powiedzmy, po 
ręcz trą.mwaju, albo 
Jic-.tyl pienil\dze, alb<> 
jeszcze oo... Nie, on 
musi pokazać, że on 
jest ten pan i wład 
ca, ten twardy, zim 
ny drań R111fi czy 
bodaj krajowy Pa­
ramonow. On jest 
ten brutalny, dziki 
samiec w dżinsach 
ciasno opiętych na 
zadeczku, niby to 
egzystencjalny jaski 
uf.owiec. 

I trzyma ją za 
kark ten zdobywca 
i pogromca · i pro­
wadzi przez miasto 

jakby zdechłego 
kota wynosił na 
śmietnik. Oczywiście 
po to, żeby wszyscy 
myśleli, że oni się 
tak wdechowo ko­
chają i są tak szało­
wo n•wo.cześni. 

No i bohaterzy. Są 
bowiem święde prze 
konani, że rzucają 
wyzwanie zgniłemu 
światu konwernan­
sów i hipokryzji. 

Jest w tym zgry· 
waniu ISl!ę coś arcy· 
przesmutnego. Nie 
tylko dlatego, ze 
świat już dość da.w 
no przestał zwracać 
uwagę na ta~•le 
demonstracje, ale 
przede wszystkim 
dlatego, że to mi­
łość na pokaz, afekt 
uda"1any, który na­
prawdę nie istnieje. 
Ci biedni młodzi ni-

by to kocban'lrowfe, 
oszu.kują samych &i>9 
bie i osmieszają się 
przed inn·ymt. 

Tak, Jak nie osło­
dzisz herbaty samym 
tylko mieszaniem, 
tak i żadne gesty i 
demonstracje nie wyj 
dą naturalnie, jeżeli 
ich nie dyktuje ml• 
lość, jeżeli wynikają 
z chęci pozowania 
na nowoczesność, 
inaczej mówil\'C, z 
mooy. Bo to moda 

• nakazuje, że koniecz 
nie trzeba być czy­
imś chłopcem albo 
czyjąś babką, tak 
jak chodzić w ~il· 
kach albo z pa.raso 
Jem pod pachą. 

A źe kiedy serce 
śpi, to i rozum drze 
mie, więc koniecz­
nie ciężkie, zdrowe 
byki muszą się wie 
szać na dziewczę ... 
tach, koniecznie bab 
ki mUJszą się dać 
wodzić za kark, że­
by to wyglądało na 
miłość. Bo taki jest 
ich nowoczesny kon 
wena.ns. Ani lepszy 
ani gorszy oo tego 
starego, a w każ­
dym razie tale samo 
głupi i tak samo u• 
ci11źliwy. 

I tak samo ignoro 
wany, kiedy nagle 
dwoje młodych od- · 
kryje, że eały świat 

od miliardów lat 
rozwijał się tylko po 
t>o, żeby onl teraz 
st.e właśnie &><>tlt"-ll-

Prawda o :rucł}u wód Istnieje więe realne niebezpie­
czeństwo radioaktywnego zatru­
cia wielkich ol>Szarów wodnych, 
zaml.enlenia oceanów i mórz w 
siedliska śmlert.elnego niebez­
pieczeństwa, o ile czlowiek po• 
Z06tanie nadal głuchy na prze. 
strogi nauki. 

t wszechoceairue j~t jlllŻ ma­
na cztowieloo!wi, a jednak za­
myka na ~ oczy, nie liczy 
s.ię ze skutkami, które za so­
bą pociąga trzyma,nie sil: sta­
ryrch mirtów. Bo orto C·a<ra.z 
częściej slyis.zy się o zatarpia-, 
rnu pr.:rez Ame•ydtarnów Old11>a- ----- --------­
dów raidioatkityiwin.Y'ch w o·cea-1--------------­
nie. Towa;rzyszą temu twieir­
cLzern.ia, że WY'łOŻOl!le cemenr­
tem bee<Jki, zarwiEtrające od­
pady, są w stainioe siku1tec'2Jn,ie 
je więzić przez 10 la.t. iW 
praktyce zdairzyło się jlllŻ, że 
beczka ta.ka pękała. po jej 
wrzuceniu do wrOdy, nie wy­
trzyroując wielkiego ciśnie­
ni.a. Lartwo so.bie wyobrarzić, 
ma1ją,c w pamięci, nieustarui.y 
ruch wód głębi.noiwyich, jak 
szybko i daleko może l"CJ!2l!)rze­
strreni ać się skażenie p;romie­
ni.oibwórore. Jak nic nie wa.Me 
są oficjalniE gł0Sl2l01!1e „teo.r1e", 
Jż oopady JXl'ZIOSta1n.ą tam, 
gidzie zootaJy zato!Pioine. 

Ktoś mógłby powiedzieć: za­
wartość odpadów radioaktyw­
nych będzie tak znikoma wobec 
olbrzymiej masy wód, .że w 
praktyce można się nie liczyć 
z niebezpieczeństwem. Jeszcze 
jeden błl\d, którego żródeł 
łatwo doszukać się również w 
lekceważeniu wiedzy - tym ra­
zem o faunie morskiej. 

Uniwersalny 
·pojazd 

Malutkie żyj:\tka oceaniczne, 
których życie uzależnione Jest 
oo minerałów zawartych w wo­
dzie, mogą pochłaniać również 
Izotopy promieniotwórcze po­
&zukiwanych składników. wl 
tych małych organizmach kon- -------··--------

Kawał 

ty­

godni a 
- Wakacje się 

skończyły, trzeba 
pomyśleć, Jak 
stąd zleźć.-



. . . . ·d f Nowa linia 
Nigdy w•ęcer woinv. nig y w1ęce1 aszyzmu żeglugowa do portów 

ielka manilestac ja „~~~;~~,~~d~ 
k d 

gdyńskiego w pierwa.zy reko• 

ml. esz an' co' w Ło z1· ne.sansowy rejs s tatek „Ojcó"".'" inaugurując n<l'Wą llnt<: gdyn-
skiego a!'matora PLO do por­
tów wschodniego i 1>0łudni<>-

w MnuzoleurO nu Rudouoszczu ::;;~~:;::;;;;~ d;o~r-
"" cowych oraz UZU1Pełnl ładow-

WcroraJ, w 23 rooznicę napaści Niemiec hitler<J.wskich na 
Polskę, odbyła się wielka manife&ta.cja ludności naszego mia­
sta. w Ma uzDleum na. Radogoszczu - miejscu kaźni Ititlero·w­
skiej, gdzie w przeddzień Wyzwolenia zginęło ponad 2 tys. 
lodzla.n. Na dziedzińcu spalonej fa.bryki zebra.ty się delegacje 
za.kładów pracy, iiilstytucji, młodzież. 

W uroe~stcśel wzięli udział: ezłoo.k11Wle egmeku~wy KL 
PZPR z I sekreta.rzem KL M. Ta.ta.rkówną-Ma.jk0>wską, przed­
sta.wimele .KlW PZPR z przewodniczącym WKKP S. Bartosi­
kiem, członk-01Wie Prezydiuńi RN m. Lodzi z prrew(}dniczącym 
Prezydium mgr E. Kaźmierczakiem, przedsta.wioiele zw. za.w. 
z prz.ewodniC'Ll\CYm WKZZ w Lodzi, Z. Krzywańskim oraz dele­
gacje stronnictw politycznych i organizacji młodzieżowych. 

U stóp Maurolenmn - p.o1cz- dlżi mgr Inż. J. Lorens. Mów­ty s'Zltandairo•\'-12. Na wa:rcie ho ca ws.pom!ina okropności mi­
noro+W>ej wioj'51ko i hall'Ce•rilu. nr<>neJ WOJ•n y, WlSiP•omma faia­
Po odegram.ilu hymn.u na1ro>efo- gedię nail'ctd>u pol.E1k.iego, któ­
wego, akoJiic=ooitOIW>e przemó rej pc1ez:ą,teik. przeżyliśmy 23 
wienie wygkis.i.ł wkeprzewod- laita temu. 
ni-cząicy P.rezydil!Jm RN m. Lo- - DzJ.siaj czcimy pamięć po 

W 23 rocznicą Września . 
Hold bohaterom 

poległym na frontach 
o niepodległość kraju 

ległych I Wyra.że.my swą nie-
ugiętą wolę o·brooy pokoju. 
.Nigdy więcej wojny, nigdy 
więcej Rad-Oir08Zcza - k<Jńc,zy 
s.'.\1e przemów1emie m~ ill1ż.. J. 
Lo.l:'elllS. 
Nasiąmie zebral!li podcięli re 

rolucję , kbórej te•k<>t odJczy>to.1 
prze1WOdnJcz:ący WK.ZZ z. 
Krzywański. W rerz:o.Jucji rej 
czyitamy m. ~n.: „Żebrani w 23 
rocznicę na.paści hi1Uerowskiej 
na. naszą ojczyznę - mieszkań 
cy ł..c<d:zii składa.ją hoW. C'ie­
nlo.m tych wszystkich, którzy 
pa.dl.i w walce, zginęli w obo 
za.eh, odda.li życie za wolną i 
niepodlegli\ Polskę Ludową. 
Naród nal!llZ ponJó.s<l w c.zas:e 
oo.ta.liniej woj111y wielkie ofia­
ry. Li>czba 6 m.1n za•bi.tych 
j€1Slt miairą polskiej tra1ge.aii; 
na.rod•CJIW·ej. Sa1myich tylko m1e 
.szlmńców l..odzi zg~nęlo ok>Ollo 
360 ty1s1ięcy. W ;rząidlzie boń­
skim, w dowód1ztw.ie Bum,des­
wiehlry i na. odipo.wi.edlzi ahnych 
stalnowi.s<ka.ch pań.sitwowych pa. 
nasizą się hi>t!ero.w.scy zbro­
dmia1tize z oklr€ISIU <J61Ja,tni ej 
W>Ojl!ly, <J>dipoowiedlziwlllli za 
śmierć. 1 n:i>el.ud21kie clerpi.e­
nia miUKJl!lÓW Pola,ków. Te­
;renem t}nch :zihrodini była tak­
że Lódź, a. :ziwła.si;cza miej­
S'Ce malSKJIW!ej kafoi - Rwdo­
~'2lC'Z". 

{Da18zy ciąg na str. 8) 

nie w Hambur.gu i An.twer,pii. 
Tra.sa statku wiedzie przez: 
Port Sa!d, Sudan, Mombasę, 
Dar es Sa·laam, Dur.bar. i Ca­
pe Town. 

Nie będzie satelitarnej 
. 1· lran~m1s 1 

Olimpiady z Tokio 
TOKIO. - Przebywający w 

Toki>0 )<Ierownik d:zl.a 0łu lącz.noo­
ci Ame1·y1Mńs·1tlej Agenc:li Aero­
n.a~1 tyki i Pra:es.t,r:zeni Koomic.z­
nej (NASA) pedał d•o wl;aidomo5-
cl.. te Ol>l!mpl!lld.a, która od>będ!Z\e 
się w Tokio w 1964 !'oku nie 
będzie transmitowana pi::z,ez oo.te­
li~y typu „Telstair". 

zmonbowal!l1e sieci telewilzyj­
nej obejmująćej cały świat, 
przy pomocy sa>beldtów kostniC!Z­
nych, wymagać będzie jes7JC>Ze 
co n.aj tnniej 5 lat. 

104 ·osoby 
poniosło śmierć 

wskutek powodzi 
DELHl (PAP). - stan A5am 

zna1oojący się na wsehooiz:.e 
Indii n.a>W!ecl'Z'iła k.ata.strofalna 
powódź, Zginęły 104 osoby. · W &Oibotę 1 września - w 23 rocznicę rlajazdu hitle­

rowsikiego n.a Pol.9<kę - pned pomnikami boha ter ów, na 
cmenta;rzacll polskich li radzieckich bojowników o wyzw<>­
lenie !laS!:ego kraj11 składano kwiaty oraz zaciągnię­
to warty honorowe. W wielu rn.iej.scowo6ciach od\.Jyly się 
manl;festacje antywojenne. W uroczystościach brali udział 
m. >in: b. uczestnicy k ampanii wrześniowej. 

Na We.s~latte, gd'lie pad~y pierwsze strzały w minio­
'13.ej wo-j.nie światowej, tysiące młodzieży siikolnej Woj. 
,gdańskie.go z.l~y uroczyste ślubowanie: na'Ulką i. pra.cą 
sluiżyć ojczyźnie, .strzec Gdańska na zawsze polącwm~·go 
11 ma.clerzą. 

Uroe·zysiości 
w woiewództwie łódzkim 

Ąpe! pole~ych obrońców Weste1iJ)latte, Oksywia, Helu, 
Poczty Gdaru.k.lej oraz poległych w 1945 r. żołnierzy Bry 
gady Pan;:etnei im. Węsterplatte stanowi.t podniooty mo• 
irnent' uroć~to.śc1:"bateria. nad>ł>rzei.n.a o<lćl.ala s:alu' hótt.-0 
rowy. 

W powadze' i Slkupieniu Zigromad&iły .się w sobotę ty• 
siące mieszkańców Rtaju . w lież.nyoh miejscach upamięt­
:nionyćh męcteństwem narodu polskiego. 

.~ ........... ...__. .. ----·~ . 
~ 

W Wielwniu - kitócy jaiko 
pi erW\Slze miialSltO w kraju :oo­

. stal za•a.t.aikowa.ny .i:xr= loot.­
ni>Ctwo h.iiltlemW1Sk.i.e, 001byi1: się 
~ZJ01raij u1rocizyis.ty wiec z 
udJz;i111J.em prze:istawiicieU Wtielu 
orga1rui.zaic:i1 ISll)ołeczmyich i 
mLe.;..-zJkańJców .ziarn wiel.Utń­
ooej. 

Do ?Jgromadlronyich pmemó­
wienia wyigl<ll9i>li I ooka-&.arz 

Swięło pracowników „fabryk elektryczności" 

ENERGETYKA -
przemysł 

WARSZAWA. W sobotę, w 
przeddzień święta ponad ~O-ty 
się-cznej rze=Y pol.!1~i: icb ener­
gety>ków od·byla !Silę w War­
.sza.wie centralna a>kademia, na 
lkrtórą :przy.były delegacje pra­
C<>W!l!ików elektrowni, za.kła­
d.ów energetycznych d budowy 

ieci, msty.tutów i •biur ,projek 
tów. 

G~ energetyków są 

wielki • 
I nowoczesny 

nyn't 'ZDl.odernł:rowane 1 !'>Mbu­
dowane elektrownie oraz nowo 
budowane „fabrY'ki energii' wy­
pr>Odu·kuJą p.ona.d 35 mld. kWh. 

Mówiąc o wybitnych zada­
niach J. Tokarski podkreśla, re 
istnieją wa.runki, aby do końca. 
1965 r. przekazać d<> eksploata­
cji, zgoonie z zał>O<ienla.mi, po­
rul>d ł tY\S. MW Illlt>CY. 

KW PZPR w Lodllli Sbe!a1n 
J ędiryis.zc.za>k O•rBIZ radlca amba­
sady ZSRR w Wal!'SIZaJWie •Wa­
si•1i,j Owczar<JIW - któ1-zy p<ld­
ik.reśliilł olwuc!>eń.s.two i pot\Vlo;r 
no.ść zbro<l1rui hi>1llet"01WL"lkd-ch; 
w.s.kaZUJJą•c '119. niebezpieczeń­
stwo odira.ct1zaijącegio s11ę za-
cll<ldnioniemieakiego mi'llta-
iryrzmu i 50Jhdial!'ln>O<ŚĆ ooozu 
pa.ń.stw 1SKJCja.1i151tyic1m)l('.h w wal 
ce o Ul1lrwa.Len.ie podmju na 
.świoeciie. 

Wśród 'P!1ZY'był}'ll:h gości znaj 
dooiwah .sii~ row.nież J)!'ZewOOl!ln-
czą,cy Pr>ezydhiim W1RN 
Fra.nci.sirek Grocha.l.slki, P!'7Je­
W10odJn1czący Wojewódltkli.ego 
Komi>te<tiu Frontu Jedin.ości Na 
i!"OdJu R)'ISlzall"d SwiąitlkoW6<ki, IS>e­
kr>etair:re woj ewód1zikkh komi­
tetów ZSL 1 SD Stefan Pobo­
chia i Zygmt~nt Ol>ezaik, a taik­
że J)t'zedlstawilolele W.P, ZMS, 
'.lJMW. ZHlP, ZBoWiD i innycih 
organizacji masowych i fiiP-0-
lec.zinycll. 

•Wiec uchJWa.lil :rerolację, w 
lllttórej 7i0brwrui. odldali hoilid 
ofioarom wirreŚilJiowej t.raged:i 
i m.iJ.ilQillKJ!ffi pomoc00wal!ly1ch w 
cza.si e dlr'lligiej w.oj111y · śwJeito­
wej. 

Po części o.flic j al1nej OOiby­
ła s.ię c~llć a1~ycZJ11a z 
uid;zi·alem a~ÓIW l9Cen lódiz• 
kich i ze.spa.łów tii.n.eczn~ch 
ziemi l:owiokiLej, · (Sł.) 

z okazji rozpoczęcia nowego roku szkolnego 
List do nauczycieli 

w ?JWla,'lllm z l"OOIP>OCmY'llaJl\c'Ytll sl.4' nowym rOOl.łent 
B1Jk111lnym, I sekreta.rz KL PZPR M. Ta,t.aJrlkówm~MaJJroW­
Slka ł prz.oetWO>dnlcrz.ący l'lre'zydiium RiN m. Lodrzli E: !t~­
mlie.rozaik wystc®OWa.li - na. ręce KU!l"ato<ra. M; W-OQlilJaro 
koWISlkiego - li.sit d() na.uczycieli: wYChowa.wcow l pnrr 
oowrulk6w oświwty. List ten zam1eszc:2Ja.my ponllej. 

KURATOR OKRĘGU SZKOLNEGO M. LODZI 
MGl? MlECZYSUW WOŹNIAKOWSKI 

Z 
o1w.z.Ji -rozpoczęcia nowego ro.Tou 8Zl~ao -
pt.erwszego r&ku -r.oooliza.cji w!eibkie~ -refO'l"my oświa­
t>o•wei w Polsce - ski.ad.a.mV na Waisze Tece w 

łm!emJiu Komtte>tiu Łódzkiego PZPR ł Prezydium Rarly 
NarOO.-Owe.j m. Lodzi cOJl.ej siedmiotysJ,ęcznej rz.e.sz11 lódz­
ki.ch nazuczycieU, wyclwwa.tf:ców i praco117niJków oświaty; 
n.cajserdecz1iiejsze życzenia. dalszej. owocnej prt;IC''lf 1!00 
ro.zwojem 11JWS.zego system-u 1W1>uczania ł wychowa.ma mlo-­
dzU!ży. 

Robo·tnicza. Łódź powierza. Waiszej O<Pieioe 170 tysięcy 
s.wy.ch nai}>mLodszych obywaJteli , wierząc głęboko, te 
'OO>uczyciele lódzcy taJk ja1k dotychczas nie zaiwi.odą za.­
uj'a.nia., ja1ldm ich d..a.rzą ludzie pracy na.szego miia.~ta. i bę 
dą 1!l(IodlQJl z za1pail.em lwntynUOW<Zć rożpocZęte 18 !a.t t.emu 
dzie>&> wychowam1ba młodego polwlenia Pols;ki :Ludowe!. 

Dzięlc.i wleUct.e.i ofia1·1Wści społe>czeńs-twa. ł sluszn,ej; 
d.aileolwwzrocznej polityoe ośwUIJto-wej kierownictwa nast ej 
pa•rtil, z k.aiżdym rokiem :l!większa si,ę liczba nowych; 
pięknych budynków szlwhiych, zwiększa. się li>C:l!ba. no­
wocześme wy.posażo.nych laboratoriów i 117arszW.tów, sln· 
w..<>m powstają wa.'M.l.nki, w których mlodz<i-e>ż nasza mote 
otrzymywać wyksztakenie 117 oparrciu o naj1b0Wsze zdo­
bycze nauki. 

RefOT'ma. szikolnictwa to nie tyllw przedłużem:ie okre­
su flAllU.ki i 11,owe progromy nauczania., a.le fJo róti.mid 
OO>iększ.einie skute>cznoicl wychowa-wczego oddz balywa.nur. 
szkolu ł -U1l-O<WOczeośnienie metod prmcy dyda1ktycznej. W 
tej pracy decydującą roilę odgrywa nauczycie>!, jego '!Dlfe­
dza i postawa oby.wwtelslw.. Jest.eśmy przekonani, że 
11.>/JJUczyciele procu.iący 117 naszym mieście, mając wsna­
nia.łe tradycje watki o powszechność 1U/JUCZaJ11.ia. w Polsce; 
potrofiq trudne zad-01nf!a., które przed nim.i stojq1 wyko­
nać z pożytki.em dla spoleczeńS>t.wa., dla naszej lud.owe.t 
ojczy.znv 

1 seikrotair>z 
Komi'f.eitu Łódzkieao PZPR 

M. TATART<óWNA­
MAJKOWSKA 

Przewodmczqcy 
Prezydium RN m. Lodzi 
mgr E. KAŹMIERCZAK 

* Jl. * 
ZoTcazj.ł rozpoczęci.a toku SZ'lwi11.ego 1962/63 ~ 

syla.my Dyre>k!Jorom, Radom Pedagogicznym oru 
wszy.s.6kim praicownilwm o-śivWDtowym, se.rdecz7te 

źyczemia 1vszelki>ej pomyślno•ści 117 życiu oso!;>istym i un.,e.. 
bu swkce>Sótv w praicy noo kształtowaniem umysłów 17/;fn­
dego po•lć0</.eni.a. 

KOMITET ŁÓDZKI 
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 

Z o1Tw.zji rozip0<ezęcia roTou szifwLne>go 1962/63 pru­
sy.iC/Jmy czl!o•rolwm ZMS <Yraa cal.ej uczqcei s:i.11 mlo­
di"ikiźli życzenia dobcry.C.h wymków w 11l(I>U~ i pracy 

~po>leczneij. 

, „ l\,OMITET ŁÓDZKI 
ZWIĄZKU· MLODZIE:ZY . SóCJALISTYCZNEJ 

"'·~---~-.-...,_ .......... ~--':---"'"""'"---

Dalszy cią~ alic,ji 
przeciw komunistom w USA 

WASZYNGTON' (PAP). - W 
dJnda.c•h Hl i 17 W.l'ZeŚillia pr.zE>d 
talk zwanyan lllr.Zędem lroirutroli 
dizl•alal:nośal w,ywrotowej w wa-
51.z~e staną d.w.aj dlziała.cze 
pa•rtit komulilistyiczne;J Wll­
liaro Albert&c>n i Mi!Maun Fi~d.len 
der - za to, iż oomówili zrure­
je&tlr\O'Wm1ia się w Cha•raikberze 
„agentów \?obcego mocalI'Slt'Wa" 
7Jg'O<:!Jnde 2 ;pooil;a!nolWiendami usta 
wy Maocamrćlllla rz '.OO!ku 1950 o 
„bezipieazeństwie wewnęt=Y'lll"· 

Sp>rarwy B it!lnyoh działaczy -
L. Wi-en.stoc!ka,, Betty Gćllllnet.t, 
A. Johrnsona 1 W, Patter5'0il'.la 2 
NO>Weg>O Joc1ru„ M. Lima, Do­
:rot.hy Hail.ey i R. Ptioctiora z Ka­
ll~m11 orał!: B . NelJSon>a z sea.t­
tle - ~mzone 7JOOtM1ą w ter 
mtnie pOżn.!ejszym. 

Wymiendeni wyżej dlzlallacrze 
odiln&Wiili :rej$trac:li na tej pod 
81:aiwie, re usta.lwa. Macc.aJr>rain.a 

jest n.fezgodir!Ja z lron!Sltytucjl\';' a 
zwbaszc:za z piątą do niej P<>­
praiwką, która. zwail.nia obyw.a>te-
1! arrneryika ńsklcl1 od składan:la 
2€'Zll1ań i ośwl.a<llcr.reń ml'.J'gących 
mieć dt1a :ndich ujemne na.s.tQp­
stwa. 

ROl2lP'!'a/Wia prned Ull'Zędem kloal­
troLi drlń.aJ.amości WJ"Wlro11oweJ, 
W}'l!lnacwona na. wnfooE!k pr<>llru­
ra tora generalłnego, jest ~m 
- od 9 parozierruilka ub. Tolku" 
gdy Sąd. Najwyższy zatwierdizlł 
tIStaWę Maocarriralila. - krokiem 
r.zą.dJu aimerykańskiego; ll:mierza­
j ącyun do zastooowa<01a tej usta 
wy. Pl~ym k!rOild.em było 
I>OstalWiende w sum OS\karten:I& 
za oom0owę ire;Jestratjd pairtii ko­
mu•n11StY>Cl'Zn~· · jako taaclej, drru­
gtm zaś pociąigindęcte do odtpo­
wled<Z.i.ailiności jej w!.actz naceeI­
nycn rz Gusem Hallem i Ben,ia­
min.em Da.v:lsem na czele. przed.sita wicie!€ najvvyższych 

wla<lz ,partyjnych i ,pań.s.1wo­
w ych: Stefan Jędrychow.s.k.i, 
EdwaT<l Ochab~ Julian Tokar­
ski, minister g_óm.ictwa i ener 
getyki ~ Jan Mitręga. 

Do zebranych przemówił wi 
ceiprezes Rady Ministrów Ju­
lian Toikarski, pr.zeikazując pra 
c·ownikom enengetykl w dniu 
;ich święta se:rdecme pozdro­
wieriia od KC PZPR i rządu. 
Qbchod-wny corocznie DZień 
Energetyika - tnówi wi.ceopre­
mi·e:r stal się przeglą­
dem rozwoju przemysłu einer­
getycznego, ,przeglądem rea1i­
zacji budowy riowych elek­
trowni, nowych linii wysoikie­
g<J naipięcia i elektryfikacji 
wsi. 

Ol)oonie polski przemysł ener­
g.ety<:zny - to przeniysI wiei· 
ki 1 now~zesny. W roku o.bee-

Następnie przemawia minister 
górnietwa i energetyki Jan 
Mitręga, podltreśUl.jlłC, źe suk­
cesy ilościowe łączą . się a 
OGiągnlęciapii w dZiedzlnle 
wskaźników techniczno - ekono­
micznych. Zużycie paliwa spa­
dł<> z 181 a na i kWh w 1950 r. 
oo 410 g w 1961 r., czyli o 40 
proc. W prv..ellezeniu na węgiel 

Trzecia siła na horyzoncie połitycznym 

ludność algierska interweniuje kamienny oznac..-za to os-rezęd-
-~_, ...__, ____ ,„,_, ,,..._,_._..._,,..._~-- no6ć i2 mln. ton. • 

t w· . ,t Jeszcze kilka IM temu r poniedziałek o godz. 9 ł ~i:i:~a ~=a 'bru:'.:-:!: 
ł stanowiła Uledwie 0,5 proc. w sporze przywódców 
ft ' I ł • ~ k t • ć O!!"ólnej pr<J>dułtcj.l. Dzięki 1'0'2'ba- ER l· ~si ~gn "O n z a urocz· ys os ~ d·owie Konina i Turowa, budo- ALGF f,PAP.) - Decy<lu• . w obecnej sytuacji . w Af- z ostatniej chwili V U iił U • 'wie elekh-ownl Adamów l Pąt- i::i.cym wydarz.~n.i.em <>sta.tnfoh g1er1ii - pisze komentator 

1 _ 
11 

nów, u>1hlial ten wzrośnie w 48 godzin jest po>jaw1en.ie się .A:genojl France Pre.s.se - ta : ot1sarcaa roku szkolneg011
: 
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:i~~63 r. chcemy :=stó~ty~=:a~iityir~o::~ ~r~~c:~~ ~~~~~:~ W I zlikwloqowae nęka.Jąc-y nas Od Algierskiego Frontu Wyzwole- łudzi pra~y UGTA jest waż-
\ I lat dełi<lyt mocy energetycznej. nia Narodo~o oraz 'A-"ilai IV nym elementem, :z ikttóryni mu 

W poniedmi:a.łek o !J'(J1dlz. 9 w :twwo WY'budow.amej 1 trzeciej si~y. tj. ma.s algier- szą się liczyć dbie strony. 

Ponowne 
zaostrzenie sytuacji ~ sifkde Pl!1ZY ul. lin!lainc:kiej od!będlzie się ceniła'a.1na lód'7r 1 . Zgr.omadzent na centralnej skich. Różne tendencje nur- ALGIER (PAP). - Bd•\I>I'IO Po-

• l!;a UlOO~S>i>ość z oikaaiJi in,a.ugu,ra-eji IIJOWego roku 61Zllooł- a.ka.dem.ii z okazji św.łęt.a energe tują te ma.sy jeśli chodz.i o htycame jest Zdecyd.<Jlwane prze- ALGI:ER (PAfP.) ~ Wed~ 
,~ lleg'(), S'P'O>llizi.ewaaiie j.e.st pnybycie ~ta.wioi~li l\ILni- • tyków, uchwalili Wysianie do problem, ikfo ma rządzić. jed- dwstaiw.i.ć się ma.ntażom i pr-0- f t h WorrnacJl 
I •- ..... n.. l t . f "-t kol C t.:r 1n WladY\Slawa Gomul-k1 deJ?etSZY z 'kż.e p z j . . 1...- 1 t Wo•katCj•Olm. Apeluje ono do n.a- ragmen e.rycznyc . w 5...,.-s"wa. v<>W a. Y 1 \UIJ""" oira. 67l - Y 001 ·a. ego I :tapewnleniami, że dolozą sta- na r e aw1aJą one ai""u· u rod<U i wsreystklch wo·jskowych1 z ostatniej chwili &YtWlcJa . 
• Zwlą:ziku Si>ót1h<ic.lni Pra.cy; udlz'>a·l w uroozyst.ośei wermną ł rań, a.by wykonać po.stawtone nie jednomyślne dążenie <l<> .aiby -p.r.zyic:zyn.ill się dto oca~enia Algierze uległa w sobotę wie-
,• Jlll"Z;'l"pill$llCIZlLJJnie równdeż omookoiwie Sekretairi.a.tu KL pt"zez partię i rząd Uda.n!&. uniemożliwienia wyibuchu woj4 jeclnOOci 1 ni·epo<l'Zlielnooct rery- czorem. IPO względnie .siPo.!t<JJ• 
1 PZPR z I se~z;em - M. Ta.tairlkówną.-Ma,i1kcwską ~ rty domowej, roriwm nairocl•owego - oto kon- nym dniu, ponownemu za· 
,• ł <I12iJo,nJki()l\\11Le Preiz. RN m. Lodizi z pi1WWO•dniro:ącym - 1 klUrzja lromu.ndUaitu ogŁos?JOOego o.sitrzeniu. WHaja IV nadala> 
i mgr E • .Ka.źmi·llll"CIZailtiem na ezele. 11 w &obO'tę pnzez B1UJro Bo.J.ity.c:z- 1Przez radio ik-0'1Tlunika1t, w kW 
• WyJooinawcy (LPBM-3) i fundatoo::zy 7Jlożą, meidlune!k 1 n~ail1'2lu'"~ pm:•~~y o'----~ rym dona.si o dwóch :ncyde!l. • ...... - · ' _.._ ł ,,. 

1 
W dniu 30 sierpnia 1962 r., zmad nasz ukochany '""' ,v~,„ '""""''~- • h ·"""' · 1 · · w-i„ o g„.CIWOS'Cil .egi() nowego obiekbu ,....,.-0. nego u() uiytkU, go klI'YZY'S<U BWiro Po•LLty(!ZOe ,a{: m.i"'"'zy zo n.1erza:rru 

'
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po oz:ym po pir:romóWioo.iu i pnecięoiu wstof)IJ'I nastąpi 1 mąż I ojciec glool, że rrostal = WY'W>Olallly fai IV i w.i!ai VI, qpowiada~ 
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Dzień Z wizytą u 
dobry 

PANORAMA PRAGI 

(D-Oilwńc.renie r.e str. 1) 

tych przeżyci na,płsal ,,.. 1'0kU 
1774 „Cierpienia mł-0degc> Wer­
tera"; <1ll sł<: w Dlef zakochał, 
ona wychodzi za mąż, on się 
nadal w niej kocha i kończy 
życie sarnobójstwem. Romans 
był w stylu ep·oki - l'Ozczu­
lanie się, płakanie, analiz.owa.­
nie siebie - opanował więc 
współezesne umysły i narobU 
Wiele złeg-0. 

Czeska. Polonio 
ZeTOmskł Steła,.n. Uta.len.1>~· 

wany pisav:, mistrz slow.,. pol­
ski·ego, -tuzjasta pragnący 

Megrać ""ę nauczyciela na­
rodu - r00-1ę. do której ni<l do­
ŃSł ••• ,,Dzl~e grzechu" .. oby.­
da. „Wierna r'60ka" - powieść 
z roku 1863, w której ranny 
powstaniec bałamuci dziewczy­
nę - to Jest wszystka treś ć ..• 
,,Przedwi·ośnie" ohydny 
paszkwll - Polsltę I na in­
teligencję wiejską. stro:>nnioze 
l niezg·odne z rzeczywistością 
aJ>Qteozowanle warntwy r>ob-ot­
nieze.i i żydów. Poza tym wy· 
t>ujały erotY21m i wywrotowa 
ide-ol-0gia. 

Wiele się u nas mó­
wi i p±size o życiu P>o­
lal<:ów na ZachOOrz:le. 
Wydajemy nal\vet dla 
n Lch specja!!lle pi"'ma 
(, ,7 dn.:i ' ', .MOjczyzna''„ 
„ Tygod!l1lillc Polski") <>ll"ar& 
n adajemy wiele arudycji 
przerz rad.i-o ~,Warszawa 

d la za.giran dcy", w któ­
r ych lirufoo-m:uj em y Jch 
o tym, co Sli.ę w Poilisce 
dzieje. Dlatego d!zlw­
ny wyda.je mi się 

fakt, te pr awie w ogóle 
n ic nie spotykamy w 
polskich gazetach i ra­
d l<> o P olc•n.li Czeskiej. 
Myślę, że teraz, loiedy 
P olacy mieszkający w 
Czechoslow acji obcho­
dzą swoje święto 

„Dni P olonld. Czeskiej" 
- j est najwyższy cas, 
aby polskiego czytelni­
ka poinfoormować, choć­

by P<>V.'ie=hov11nie, o 
życiu je go ~a1ków 

miesiikają.cych ,,rza mle­
drzą" i w ten sposób 
naprawić ten naisz po­
ważny bląd. 

skie uozą się ojczyste- 1'esztę, "8.pytał się czy- nde żaL..". To s.iedrzący 
go języka . Poznalem · stą pol.s:zczyzną: - Pan przy sąsied·ndm stoliku 
jedną z absolwentek jest Po.Jakiem, prawda? 
taadej akoly - PoJ1<:ę Jak się potem do·wie­
urodl7.oną w CSRS dzialem z rozmc•wy, ro­
ELżbietę Szerudę. Pisze dzice sprzed.uwcy przy­
i mówi ona biegle po jechali do Czechoslo­
pols0ku. Chwilami ty!- wacji, gdy on byt jesz­
ko, raczej P!"Zez zapom cze ma.tym chłopcem i 
nienie, wtrąca dio ro>z­
mowy słowa czeskie. w tu zosta.ti już do koń­
Ostravie wyda,wane jest ca życia. Powied>ział mi 
po pols ku przez Ko- on , 2'!! w pobliskich 
munistycizną Partię Cze 
c-.OOslowacji d•la mniej- osadach: Rovne I Kraj-

mężczyzina, d:o•wiedrziaw­
S'ZY się że jestem Po­
laikiem; !Za·śpiewa.t ją. 

Ja.k si~ potem olrnrzalo 
urodiził się O'll niedale-
ko od Za.kopanego. Pra 
cuje tera<1: jako kierow­
nik na jakiejś dużej bu 
dowie w Slo•wacji. Rano , 
w dńiu, w którym mia­
lem opus=ć granice , 

Parandowski Jan. Op0owiada­
nia rzel«>mo mlt0ologiez11e, a 
napra w<lę p.ornograficzne; 
antor namawia czytelników• 
by „bezwstydowi p·o.stawili 
kapliczkę" ..• 

C 
zy mogę się widzieć z 
ojcem Pirożyńskim? -
zapytałe..'ll furtiana. S1Zości polskiej pismo - na Po.Jana mieszka wie­

„Glos Ludu". Jego re- le rodzi.n polskich, któ-
daiktocem jest Polak - Czechosłowacji 
Jain S'ZiUl!"man. Dla tych, re P'racują w spók!IZiel-

zbudJzila 
znajoma 

- Ojciec w tej chwili jest 
zajęty, spowiada odrzeld 
furtia111. Ale niezadługo bę­
dz'e wolny. A czy moim.a wi~ 
diz'eć kito pan je.sit? 

kt&r:zy · chcieLlby na.pi- niach produkcyjnych. 
sać do redak'Cjl „Głosu to podobno pracują 
Ludu" podaj~ jej ad1res: bairdzo do•brze. 
Osł'rava., ul. Tyrsa 9. 

mnle ze snu 
piosenkia, nadawana 
przę: Ra•dw Bratysla­
va : ~.J aik ty nic nJ e 
wlesz, jak ty nic n<ie ro 

Inrnym diOść dużym "ku - My wam P<>laikom 
piskiem Po!ia,\<ów jest w kTai·U na pewno nie 
Cze.ski Cieszyn. IstnĄe- prz~niesdemy wstydu _ zumieS'l, co to zn(l)Czy 
je 1'U jedyny w CSRS , 
staJy tea~r polski. Teatr dodał 0111 na pożegna- kochać ("iebie .. .'-. Nie 

Tu wymien~łem swoje naz 
wisko i :r.aipowiedzialem, że 
za pół g>0dziny zgloozę 1>'ę 
p<>1J1ownioe. U:ialem s'ę z kolei 
do świąityni. Rzeczyw!ście 
u}rzałem ~.powiednika, prre<l 
którym klę~zała rnloda, l7-
letnia dziewczyna. Us!a ::Jl.em 
w ławce i oz.ekalem. Spo­
wiedź trwa'a z 7.egark'.em 
w ręku 95 m inut. Dz'ewczy­
na ode.<ozla od konfelSj{)l!la!u 
z wyp'ekami na twarzy ora z 
czerwonym.i od ołaczu oczy­
ma. Po tej póltoragodzinnej 
an-0.Iiz·e dziewczęceą0 sumie­
n:a, oiciec Plroiyfl~~1kl (tak s:ę 
drnny~lafom) opuści! boc7.ny­
rni drzwiami swiątyn '~. Wy­
~:zedtem równ'.eż z kośdola 
i po raz dru,gi Z1'!JUc\alem ·jo 
furty kla.s.ztoru . Ojc'.e:: Piro­
żyński, iak n a jbardz;ej <'!Ut~rn.-
1yczny. już m.'.'kał i p<!'.'>?. rlra­
wiał mnie słowem bożym. 
Wyjaśniłem mu dość mgl' ś-

ten ba-wil również na nde. przypus=łem nigdy, 
gościnnych występach że Hanna Rek i ta pi<> 
w Polsce, gdzie odnlóst Wraca. ląc do ho0telu -

· w sen.ka w jej wykona-
dośc duży sukces. r.Dukla", w którym niu są pop•ularne nawet 
Cieszynie Czeskim mlesz mieszkałem, będąc w 
ka wybitny współczesny Sv'An'ku, ''"o,..,.alem do w, w Słowacji... 
poeta pols·kl - Ja.siczek, - ~ • ~·,··~ 
którego książkę wyda­
ło ]Jlr'Zed Jciiku miesdą­
cami wydawnictwo 
„ Sląsl(" w Kaito\vicach. 
W stowacji najwięcej 
mieszka chyba Pola1ków 
w pobliżu Bardijeva i 
Svidnilka. W Stro·pk<>­
vie (14 km od Svi1dni­
ka) pozna~em Polad<a -
Motykę. Mieszka on 
twm od wielu lat. Mlej­
&COWi IutiJ2'.i.e_ pard1zo go 
cenią i srzai!1.ują. 

kls·ięgairnl . Ze znajdują­

cych się w szklanej 
gal:>locie książelc S'ZiC'Ze­
gólnie jro.na przyciąga-

la moje 
<>kład1ką. 

oczy ba1rwną 

Szkoda, że my Pola­
cy mdeszkający w kra­
ju, talk mało wiemy o 
c-0d:ziennyn1 życiu na­
szych TC•daków w CSRS. 

Kiedy pod- By!bym l:>arrd'ZO zaid,owo 

S'Zedlem bliżej przecrzy­
talem: Boles:tav Prus 
„Fairaón''. 

J.ony, żeby ten moi 
króllki arrtykuł choć w 
malej częś.cl zarpel.n.i·l tę 

bi,.alą Pl<l;IJli:. _ . 
.Too·ząc k<>'lację w re- A więc dzie:"l dobry. 

Naj\l\Tięcej Polaków w 
Czecl10s lo wacji mces'Zika 
w okręgu Os trava 
K a rvJna. Są to prze.\vaż 

n '.e górnicy i hutrjcy, 
pra.c11 j ący w 'miejsco­
w;•.ch ko·»aln.:ach i hu­
tach. W Qs.tra v ie i stnie­
j e również k11ka szkól, 
w których clrt.leci pol-

W Svid,n:!iku kouipując 
w ki·oslkn widokówki 
spnzed.aiwca wyct.ują.c mi 

st.aiu•acji usłyszałem Pelonio Czeska. 
nagle -f!laS:Z!\ popularną 

pieśń: .,GótaaU.. czy ci . 'MAREK REGEL 

D
nia 31 sierpnia 1939 r. o godz. 7.35 
zadzwoni! te!ef·t>n w berlińskim 
mie;:;zkanitt amln:sadora von Hasse­
Ja. Zaspany dyplomata leniwie sięg­
ną! po słuchawkę, lecz ńatyehmiast 

oprzytomnia?. Dzwonił podsekretarz sta­
nu w Ministerat\vie Spraw Zagranicz­
nych V·On We iziioker. Gł.os dygnitarza 
„Auswartigesamtu" zdradzał najwlęk„ 
sze p t>dniecenie: 

- Proszę natychmiast przyjść do mnie 
w bard„o ważnej sprawie. Oczekuję pa­
na o g·o"1zinie 8.30. 

- Tak jest. Będę punktua.ltnie - od· 
powiedział zaintryg·owany von Hassel. 

Sytuacja międzynarod-O"wa dos1Ja do 
szcz:i:t u nnpię-cia. Wojna wisiała już na 
w!<JS.t<u. V<>n Ha:ssel ubierał się szybko. 
By! przekonany, że telefon od podsekre­
t arza . stanu ? tak wczesnej porze ozna­
cza., ze musia!oo zajść C>oś nowego0. O 
umówim1ej godzinie wsz.ed1 d~ gma.chu 
n iemieckleg-.> Mini&temtwa Spraw Zagra­
n j.cznych przy Wilhelmstrasse. Von Wei­
ziickcr przyjął go natycluniast. 

- Oo nowego0, panie ministrz·e7 - spy­
tał z P·OZ">rnym sp-okojem ambasador. 

Dygnitarz ministerstwa <>11isał von Has­
sdow i w p~ru slowaeh rozw6j wypad­
ków ubiegl·eJ n11oey. Ambasador brytyj­
ski Hende rson z,ostal wezwany oo 
Rlbbentro0pa. R-0zn1o0wa· była krótka. Hl­
tlel'l>WS.kl minister szybk.o edezytal bry­
ty js klemu dyplomalCie tekst żą•tlań nie­
mieeki>eh po0>d a.dresem Polski. Sprowa­
dzały się one d'8 następująoeych l>Unk­
tów: 1) an·ck:sja Gdań&ka. prze'' Rzeszti 
przy jednocz.esn<ij jeg-0 demi.!itruryzaeji 
01·a.z 2) plebic;<:yt na obszane tzw. K-0-
rytana . 

- Rzą ~l Rzeszy uważa te żądania jake 
<Jdrzuoone przez Po0!:s.kę, ponieważ żaden 
j·ej prz,ellstawi-ciel nie przybył do Berli­
na d la pc;.clję.cia r0Jc.~va11. Niemcy będą 
musiały s am•e d<J<Cho0>dzić swych praw -
oswi.adczył von R.ibbentr·op brytyjskiemu 
dypJ.omade. 
Już sama ta d•eklaracja równała slę 

WYP'l>Wi·edzeniu wojny. l"rakty,cznie b-0· 
wiem w1J.ein:>żl.iwla!a wszellrie dalsze ro­
k:>wan ia. Tot.eż ambasador Henderson 
poww-c:ił o ś wicie do<> gmaehu ambasa­
dy, pogrążony w pesymi:styoeznych my­
śłaeh. w niew.es·~~ym •astroJu P·Ol·ożyl 
się do łó:?;ka dopiero o 4 na.d ranem. 

S u zególów t-zj dramatycznej au<llen­
CJi d·(),V-ie-dzizl się V·l>n Hass-el za­
r&.vn0:> od p·odi;e!<retarza s tanu, jak 
i . od s n.-neo;<> dypl.ornaty brytyjskl·e­

g<l, htore~.:> si>t>t.kal po wyjś-clu z gma­
ch11 M!nis !er.stwa Spratv Za.grani-cznych. 
l l-enl!!er .:;.on był zm~·cz•!>ny i 'vyra~nie nk~­
WYsnany. W r-Oztn.:Ywi·~ z V'6'11 Ilasse!-em 
skarl.yl się na zachowa::iie Ribbentr·opa 
w czasie n-ocnej ro'Zm<>wy. Przykr-0 
zwlaszc~a ttdei;zył g·o fakt, że hitl~r1mv-
5ki, mi!U.>tcr llie wrę-c.zyl mu ~tu 

przeczytanych przez siebie pl"opozycji 
P<>d a<lresem Polski. 

Von Hassel był wiernie <Jdd.any Hitle­
rowi. AJ„ bal się wojny, która mogla 
!><>krzyż.ować szyki w jego dyplomatycz­
n1'j karierze. Toteż z calym nac:iskiem 
t>1>l'tkreś1il wobec Hendersona pi'ywatny 
charakter ieh rozmowy, 

- Sytua,cja jest niezwykle poważna -
mówił Heoo-ers<>n-0wi. Najbliższe godziny 
mogą przynieść katastrofę. Niech p,an 
użyje, panie arnbasa.<lorze wszystkich do­
stępnych śl'odków, by jej uniknąć. 

von Hassel po r<Yaniowie z Henderso­
nem u<l.ał się natychmiast oo siostry 
r.oertnga, Olgi, z którą łączyły go przy­
jazne stosunki. Prze-dstawil jej całą gl'O­
zę sytua!'ji i pr-OSiJ o ułMwienie mu uzy­
slcania rozm<>wy z samym Reichsmar­
schallem. Przerażona Niemka podjęła się 
pośrednictwa i rzeczywiście tego samego 
jes:1>cze dnia von Hassel Z>OStał przyjęty 
przez Goeringa. 
Marszałek hitlerowski z.dawał się _być 

w jak najlepszym humorze. Pobla'tliwie 
sruchał slów zdenerwowanego dypl<>ma­
ty o możliwośei wojny. Z zainteresowa­
niem przyjął nat>omlast relację von Has­
s-eta o jego rozmowie z ambasadoreitl 
Hen•dersonem. Dziwił Się pesymiz.m.<l'Wi 
b r ytyjskiego dyplomaty. 

- Widzi pan sam, panie ambasadorze, 
te nas7.e pT•opozycje są tak ba:r<lz.o s'kro>m 
noe. Nied-0rzec:1>noś·clą, było0by oorzuoenle 
ich przez Polskę. 

Na awagę v-0n Hassela, że ' JUbbentr<>:P 
uważa je już za · nieaktualne, Goerlng 
OOP'OWi">dział: 

- Ach, nie. 'l'le jest nieporozumlenfo. · 
One będą nJ.eaktualne dopiero wtedy, je­
śli przedstawiciel P<>~i nie przybędzie 
eelem podjęda rokowan. 

- Czy m<rma powtórzyć t<> ambasad-0-
rowi brytyj1Yl<ie<nu? 

- Oczywiśde. Pl'oszę te u-czynić na­
tyoehmi.ast. 

Na pożegnani·e Goerlnr; z całym nacl­
i;;klem podkreślił: 

- Proozę zaznaczyć Hend·ersono\\i, pa­
nie ambll!ia·d·orz.e, że Fiihrer chce pok·oju 
i <>ez-ekuje n::.tychmiastowego przybycia 
do ~·erlina przOO.Gtawlciela P·olskl, . któty 
by pod.ją} rok·owanla w sprawie naszych 
pr<>p·ozycji. Jeśli j" Polska za.a.kooptuje, 
nie będzie wojny! 

Goering mówiąe o koniecz:n~ci wysia­
nia z Wari.sza.wy petnon1<0cnika i uzal-eż­
nlając oo tego uratowanie _poko<>ju chciał 
przez v·on HaJSSela. \\rplynąc na ambaS"1-
dora bryty jskieg·o. Cho!lzil-0 o nacl~k 
Wieł!ilej Brytanii- na 17-011Sk<: w po.żąda­
nym kierunku. 

P 
rooto o;J G<>eringa von Hassel udał 
si<; do Hendersona. Amba."lad·or l>ry 
tyj~i żywo zainteresował ~ię o­

. ś\\rfa{łc71-eniem G-ocringa. Pon>bił na 
wei w ~woim n;oWc>ie za"iski. 

P ·o r-0zmowie z Hendersonem udał 
v-0n Ha.~sel, już Jl'O raz drugi \V tym 
dniu do Ministerstwa Spraw Zagraniez­
ny-ch, cd.em poinf-0rm-0wania sekrietarza 
stanu 'V-On Weizlickera o swej rozmowie 
z Hendoers-0-ne1n i Goeringic!D.. 

Wróciwszy d~ domu, postanowił ni<l<!o 
-O<lp11eząć. Po chwili jednak zadzwonił 
telef-On 'v jego gal>inecie. To po<lsek:re­
ta.rz stanu wzywał go do siebie. 

Dzwonił Hender:S-On oświa>tlczyl 
przybyłemu vo0n Weizlicker. - Pro.sił <> 
tekst naszych pr·opozycji, aby jale 
pówledzlal - mieć ooś w ręku dla p.,.. 
Jalców. 

Widooeznie ambasad<>r brytyjski uległ 
namowom von Ha&sela i gotów był w:.·­
wrzeć naeisl< n& ambasadę polską w 
myśl pob-Ożnych życzeń G<>"1'inga. 

Weizii·cker wydągn::l z szuflady biur­
ka tekst pl'Opozycji · i wręczył je von 
HaSiSelowi. 

- Czy byłby pan skl·onny wręczyć ten 
dokument a.mbasadt>N>Wi brytyjskiemu? 

Zanim von Hassel 7.dolał -Odpowiedzieć, 
na biurku Zł\odźwlęczal telefon. Dzwonił 
Rlbl>en.tr<>p. Poleoil pQ.disekretarz<>wl sta­
nu nie dootarczać w żadnym wypadku 
Heno1J.erson•<>Wi tekstu propozycji. p„ 
chwili :i:atelef<>n·owa.l po raz drugi, po­
nawiaJą<l swe p•Ole•cenie i oświaotlczając, 
ż·e sam zadzwoni do Hendersona I po­
wie mu, że tekst pr>op·O'ZY•CJł otrzyma 
polski pełnomocnik, gdy tylk<> si(! zi;lo­
si. Ribbentroop dał wyraźnie do zrozu­
mienia, że jest t<> decyzja samego 
Fiihrera. 

- W t<}j sytuacji Hendef$().Jl !><)Winien 
skl·onić a.ml>asadora Polski Llps;<iego 
oś·wia<lczył lVei~acker - by zgłosil si~ 
natychmiast u Ribbentropa. Pr·osz<; mu 
to oświadczyć? 

Von Hassel znów udał się do brytyJ­
skiej ambasaody i powtórzy! słowa po:l­
sekret '.l..rza stanu. 

- Proozę -0swiadc:r.yć Lios!<ienm - d·o· 
dal - aż·eby u Ril>bentr<>pa ni1' stawia! 
.żadnych pytai1. Niech tylko wyrazi zgo­
dę na prop·ozycje Fiihrera. 

AmbasaotJ.or P-0Isl<i LiP<"·ki pod naei­
s.l!:iem He11derl!'ona iswtnie zglo1Mil się do 
„Auswii.rtig·esamt.u". „ n.o-wiedział się o 
•. vm v-0n Haisisel w czasie obi.8'du w ho­
telu Adlon od amb;isa•>'l·ora ni1"!l1Ie>ekiego 
w W3J:-SZJ1Wi•e von M<>ltk-e. A~e cle>eyzja 
wojny zapadla JUZ ostatecznie. Lips:.ie­
mu nie \yY7na.cz·ono ż~Hln-eg<> terininu 
audiencji i wyraźnie dano inu d-0 zro­
zumienia, że r·oz1n.owy na ten1at poQro­
~utnienia są ju.ż prze:s~ilzone. 
Upływały OC5tatnl<J go!lziny P")k·oju. Na 

lotn i:slrnc!t niemieeh"'ich otll>ywaly się od­
prawy załóg samol·!Jotów bojowych, któ­
re miały r'"luclć na P·()l:S.!o:ę pier,vs7e OOtn 
by. Za kilka już g·Oo~in przyg-.Ptow:nte 
do Blitzlcriegu wo,jslrn hitlerowskie w.ią.· 

f1 wt.a1·gnillf . fit IWll>kł-..n 

o. Pirożyńskiego 
cie cel mej wizyty. Zostałem 
zaprOiSoZOny do jednego z ma­
lyca pokOiików. Usledliśmy 
przy okrągłym .stole. 
Przyzmać muszę. że jest to 

człowiek dość bezpośredni, 
po star<>ipo!sku uprzejmy. My 
śli E:we formułuje jasno, logi<'2 
nie, w sp<l'6Ób la.koniczny. 
W .sądach jest natomiast Ule 
cydowany. Z wyglądu liczy 
sobie ok<>lo :>3 lat i t yle fak 
tycznje ma. Na wstępie za· 
pvtal mnie rzeczowo czy 
uzna.ję Chrystusa jako Bo­
ga? CA~;•oowie<lz !ailem przie­
cząro. oświad~zając .się jako 
racjoruilista, dla którego <:>j­
cami duchowymi są: Wolter 
i Boy. Ksiądz nie dał poznać 
po sobie, że r..o· to za.sakoczy­
!o. Starał S'ię być jednak 
bardziej oficjalny, eo mu się 
niez;byt udawało. gdyż z na­
tury jest człowiek:em żywe­
iO u...<op<>.50bienia. 

W pewnym m<l'ITlencie na­
GZej rozmowy przyznał m>i 
si ę, że niedawno wys.tal U.st 
dó Szymona Kobyllńskiegv, 
który o nrim wspomniał w 
swym felietonie. Jakże Pi­
rożyń.~'.'i muaiat nienawidzieć 
Boy a, które go prze.trwal w 
sensie b:ologicznym i śmiem 
przyouszczać, że przetrwa ,\lo 
w h ' storii iak Don Kichot c~r 
va.ntesa. Dziś na ogół każdy 
wie kto to ie.st Don Kichot 
- o Cervanttie wiedzą tylk.9 
nie J:czni. 
Pytałem się Piro7.yńskiego 

dlaczego me polem'zowal z 
Boyem. dlaczego się nie bro­
n.ił? Uslysza 'em tyloko: EpJsk~ 
pat nie TJ(J<7.WO!il. Dopiero n1e­
daWl!lo, w 25 rocznicę wydan!.a 
tej p3miętnei księgi, w mie­
sięcz.n i·l'u „Homo Dei", któr'.!" 
go Pirożyński był naczelnym 
redaktorem, 11apisal swe ,.u­
.sµraw 'edllw:enie". Przyznaję 
s i ę •:zJCzer7..e, że n ie miał w 
owyrr. czasie Merackieg:0 w.v­
kszta ' oen' a. a współautor tego 
dz:ela. L€chici:ri, w ~t.a:tniej 
C'"hw:li ponoć zrejterował. Ba, 
Pirożyński przyznaje mi ;;.ię . 

że nie był wcale oczytany. 
streszc...enia robi! na podisita­
wie innych stresz,cz,eń, lu'b po 
prootu na pod.stawie ocen i :re 
Iacji ustnych ~ trzecich. 
Możemy się domyślać, że były 
to osoby z te~<'.> samego środ• 
wis.ka. Miał on natomiast 
dużo • dobrych chęci. 

K tórego z katolickich '!>i" 
sarzy ojciec na,ibardziej 
cimi? - pytam Piro-żyń­
skiego. 

- Najmniei zastrzeżeń m.am 
do Dobraozyńskiegio - odpo­
wiada Pirożyń.<•ki· 

- A Parandowski? 
- Temu tie batv się należą 

za „Nieb.'> w 01Qinieniach". 
A Zawieyski? 
S '.e<izi wysoko. 'P:sze na­

wet dobre dramat• a i tak 
mu ich nie wystawiają (?!... 
- uwaga K. B.). O katolikads 
już ch)'ba zat>Omniał. 

- A Gołubiew? 
- Do tEg0 tt:-ż nie mam żad 

J1.ych za,s.trzeże1'l. 
- A Kisiel? 

Niegłupi. trefniś, pisz: 
mądrze. a.Je 7..eby przemy..:1c 
czas.em jakąś madrą myśl uda 
je b1>t?:na. 

- Ozy ,,Spifow- bramę" 

Brezy ksiądz c:zyta,ł? 
Nie, ost.atn'1o mało cr.y­

tam. Ale sly,o;załem. ~ napi­
san~ j~ z clu"- kulturą, choć 
nie po katol:cku. 

Ozy ksiąd:l nie zmien4ł 
9Wej opinii • :Zeromskim? 

- „Dziejów grzechu" mu 
n~e przebaczę · 

N 
iE wypadało mi nic. j<i:k 
tylko złożyć głę'bok1e 
wyrazy uznania :Ua 
trwałości poglądów oj­

ca Piroży1'hs.k.iego, których czas 
się nie ima. Ojciec Pirożyńsld 
jest nieugięty, ;ego · zasady są 
jak ze stali. Wydaje mi się, 
że znam tajemnicę tego zja­
wiska. Jest on po prost.u nie­
odrod.nym dzieck:em swego 
zakonu, który z.o...<:;(.ał ~rga.nizo 

wany w 1732 r<>ku przez św. 
Alfons.a de Liguori. Poglądy 
Pirożyń..."lkiego również pocho­
dzą z tamtych cz.a.s.ów. B<>:r 
chyba miał rac~ pisząc. że 
Pirożyński jest ofiarą oeliba­
tu. że patrzy na świat prze'!: 
okulary erotyki, a n ie este­
tyki. 

Rozmowa moja z ojoe:m P~ 
rożyńskim t:-wala przes2ło 
dw!Eo godz'nv i jakkolwiek 
była dość ożywiona, me obfi„ 
towala w w'.ele 'Płodnych my­
śl!L Ja przyjął<:= postawę ciąg 
lego zwątpienia, oiciec posta­
wę ciąglej ~wności. Była te 
N>flmowa ucz:n :a z m istr:lll!!lll, 
a raczej ojca z svnem .. · mar­
llQ.trawnym, Ojciec chwalił 
„Pl7..ekrój", a sy.n „P. litykę" ... 

Na :a.końez.en'e lojalnie 
prz.yianałem. że będ~ się sta:-ał 
n2SZC\ rw.mowę zrelacjonować 
w ~oob pcawdziwy 1 bez­
str()l!J.ny. a:M u.raz.em bariłzo 
080b'sty. Wydaie mi Ili~ :!ie 
słowa diOtrzyma 'em. 

KAROL BADZIAK 

Aulom ul 
w roli 

eR zamintttora 
Studenci Moskiewskiego 

Instytutu Energe•vC'znego 
r>od kierunkiem profesora 
automatyki skonstruowali 
specjalny aparat egzaminu­
jący. Na blacie tego urzą­
dzenia przypominającego 
szafkę nocną. oprócz wyłącz 
ników widnieje mat.owy e­
kran. Za naciśnięciem guzi­
ka ukazuje się na nim pyta­
nie i trzy różne odpowiedzi. 
Student powinien nacisnąć 
guzik odpowiaclający wybra 
nej przez n!ego odpowiedzi, 
po czym ukazuje się następ­
ne pytanie itd . Po s~rii py­
tań maszyna daje obiektyw 
ną ocenę wiedzy studenta. 
Taka zabawa stan-0wi świet­
ny trening przed właściwy­
mi egzaminami. 
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PielRrzymka 
do 

przedsionka 
I 

raJu 
„.Je!eli l>OZ\V&łaJą et na fo 

środki, uda.j sl.ę ratz w ż r­
ciu na. pielgrzymkę. Jeżeli 
jesteś na to za. Ubogi, módl 
s~ za tych, którzy nJ(Jogą 
rójśćl" - słowa te kif!ruje 
do włlm'nłCYCh Kora.n. święte 
pismo muzułmanów. 

W myśl tych słów już od 
ponad 1.300 la.• wędrują oo 
roku z wszystkich czterech 
s tron świata setki tyRlęcy 
muzułm:i.nów w kierunku 
Czerwonego Morza. Ze sto­
ków Atlasu, pustyni G°'bl, 
z wybrzeży Atlantyiku c-&y 
wysp lndonerz.i;i, przybywają, 
zewsząd na ok.res odpustu 
Rama.da.n dop"rto· 
wego miasta Bal el Djiddah, 
by nrzez pielgrzymią. weil­
rówkę do świętego mia.&ta 
osi~ąć czystość du.sz. 

W Djiddach, w porcia 
Mekki panuje w porze let­
b.lej piekielny up.al - od 45 
do 60 stopni. W ciągu jed­
nej nocy w roku 'W'7eC'7.y­
wistn.iaJ1' s!e tu baśnie z 
tysiąca i jednej nocy, gj;i.ż 
właśnie tu w Djidda.h, świę 
cą pielgrzymi z chwilą przy 
bycia • .noo wielkiego zj.edno 
czenia". Mk:dzy pątnikami 
nie ma w tym czasie żad­
nych róznl<l st.a.nowych, ra­
sowych lub pochodzenia. 
Młodzieniec czy sta.rzee -
wszyiscy wędrują booso z 

przysirzy!OOnyml włosami, o­
tuleni w dłu11le bi.a.le pła­
szcze pielgrzymie a b e y a. 
W ciągu tej Jednej nooy 
spełn.ia.j.ą. się dla plel!lTZY­
m6w słowa Muhn.mmeda. 
Są, oni wtecly „jednym na.­
rodem, czytają jedną ksią.t­
kę, są posłuszD! jednemu 
prawu. mówią jednym języ. 
kiem i czcrr,ą jednego Boga". 

Pielgrzymka z Djiddah 
l'OOlpoczyn.a się z chwilą ,_ · 
chodu słońca, O tym cza­
sie, kiedy przed 1.300 la.ty 
w godz.iin:le objawienia w 
tej pustynnej okolicy wielki 

I duch pcdyktowa.ł Muham­
medowi ICora.n. Noc ta nosi 
na.zwe K a d i r - „noo 
obja.wienia". 

Mekka - stolica obStZa.ru 
Hedscha woiąż jeszcze jesl 
miastem nfodosLępnym clla. 
nie•m112ułma.n6w. Legenda 

poda.je, :ile Mekka była :§wle 
tym miastem już od chwili 
stworzenia świata, Dlatego 
tu właśnie Abralla.m chciał 
na wielldm bi.ałym kamie­
niu spełnić żą.cla.nla Bogi4. i 
ofia.rowaó swego syna 17.:.1.3. 
ka.. WedJug wforzeń mu·wł­
m.a.nów Muhammed cdkryl 
ten kamień na nowo, lecz 
na skutek niezJi<'1Mlnycb 
grzechów swiata lrn:nrlcń tell I 
sczerniał. Dziś czarny ka­
mień w Mekce sta.nowJ naj 
większą świętość Islamu. 
Każdy pielgrzym przyb3· wa­
jący do Mekki 7 razy •>krą­
ża. otulony w ca;arne zaslo­
ny ka.mień zwany K a. a 1J a. 
Zasfo-ny te rozdziela sie r>vd 
koniec uroczystości m11)cl:..y 
wiernymi i eo roku tka na 
nowo w · Kail"7..e, Str.1:ępkJ 

materii służą. Ha.dji'emu jf1-
ko leg-ityma.cja. wy:l:s-rego 
stop~ religijnego, Za;.lon!'l 
ta. czyli T a w a f Lo tvl­
ko jeden z licznych zwyezo\ 
jów <.wią.za.nycb z odwiedT.i­
na.mi Mekki. 5 razy w c ią­
gu dnia. zwołuje muexz.:in 

z mina.retu meczetu na m-icl 
litwy. Między moiili~\\':lml 
wferny c<lda..je się W\"Wn~­
trznej obserwacji, C'ZYli me­
dytacji. 

Pielgrzymia węcl~·ówka 
niJC kończy sie .icdtrn,k w 
Mekoe. W oddali!n.iu 18 km. 
od miasta, w doliind~ A1·afa.t 
wznosi sie .. góra zmił()wa­
ni.a", na której Muhamme<l 
oopra.wfał swe cstatnic mo­
dły, Wokół teg0 wzn.iesirnla.. 
roztacza sie w okresie Rz.­
mada.n olbrzymie miastfł 

namiotowe. rmbilte w JlllSt~· 
Dl pnez dzicsią,tki t:vsi~cy 
przybyłych. Tu grom'\dz:i. 
się oni, by oczyścić si„ z 
!rl"Zechów. Koran n1t.kJ1rZ;uje, 
by każdy wiernv zebrał w 
drodze. 7 kamieni. którf' mu 
szą być rzuoorne w Menie, 
małym mirustCCllku u J)()dmi­
fa góry na. inn.v kamłeri pa 
miątkowy, który symboh'lu­
je moce szatańskie. W Me· 
nie <>cu.ekują pielgrzymów 
olbrzymie stada owiec. Oko 
ł<> 2 milion&w tych zwierząt 
stłoozonych jest tam w pc­
tężnych zagrcrdwh. Podc7,a,.; 
ceremClllllii zwan1?j ,,świętem 
fagn'ęci.i" ~tepuje prze. 
k:ra,cza.ja,oa WS'2lelkie wyQobra-

*W E*·INR 

r='I ~k.. ~ 
!.=.I ; •" !.!:I 

W łam
ywaczy operują­

cych w katedrze w 
Limoges (Francja) do 
ucieczki zmusiły„. 

dzwony. 
Po otworzeniu kilkU szaf 

złodzieje otworzyli kasę pan­
cerną w której znajdowały 

się drogocenne przedmioty 
kultu. Sygnal alarmowy połą­
czony był z dzwonami kościel­
nymi. Rozdzwonily się w mo­
mencie najmniej dla 'Włamy­
waczy odpowiednim. Trzeba 
było się ratować ucieczką. *. {! 

W tych dniach w skrzyn-
ce wniosków Prezy­
dium MRN w Gdań­
sku został znaleziony 

banknot 100-złotowy, wrzuco­
ny przez nieznajomą osobę. 
Pieniądze zostRly prze-kazane 
na Spole<:Zny Fundusz Budo­
wy Szkól. 

)-!-- (.;, ~ 

J a.k twierdzą etnofodzy, 
mieszkańcy Wyspy Pona­
pe, kąpią się 2, a nawet 
3 razy dz.ien!ll.le. W-r.:r:y-

stkiich cz!O!n.ków ple.nL.•_"I'lfa„ 
którzy nie praestraega1i ci:;y,q_ 
taś<:i „pozbaJWiano .stanowdsk 
spol:e<:ZIJ.ych, dJegra.c!Jf'waino, a 
Da wet W'Yr21Uca:no z gruma•1y'·. 

Indian.in ze sza.epu Creek 
musi się kąpać co najmniej 
raiz d21iennrle, w zimie zaś 4 
racy dz'emi;:e powioruien nag-:> 
wytacr..ać s!ę w śniegu. 

Zwróoenoie uwag.i: „Myi~ 
się Jak hialy" (maili miCS'llk.a­
j ąc wśród „dziikiich" myją tyil­
ko twa;rz i ~). jest jedną z 
naj~rszych obelg dla miesz­
kańców diwngli. 

{! l!J * 
W o'bec prasowych me!dt."n 

ków podających, ?.e kri­
lowa bry tyi ska Elżib!e'łt 
II <'odz.ierun!l.e czytuje ko-

mUJ'llits:tyczną g=etę „Dady 
WiD!!'ker„ królowa ka.7..a!a ·,ry­
jaśn!ić przez rm.gooimdę dwor­
ską, że przegląda komun.:ISll:··rc"z 
ne p ismo „ze wz.gl~u n.a :P<re­
cyz.yjne p rzepowiednoie wyru_ 
ków .!PO!IJ!i>tw kOl'llilych". 

Myśli złote 
srebrne z ••• 
takie sobie 
„Nllit z p.rzyjcmn-0ścią nie 

da.je się o'łiwo·ływa-0 z wyso­
kl.cgo stanowiska. Obłudą by­
łoby stwieNlrna-ć ooś innego.". 

SELWYN LLOYD 

o 
Pod tym hasłem 

znajdziesz w każdej 
„Panoramie" kra­
jowe i zagraniczne 
sensacje, ploteczki 

curiosa, historie 1,nie z tej 

ziemi", cieka w ostki itp. 
rzeczy, do czytania. 

{! ml* 

G 
rzywrl.ą 4 tys. szyli:ng6w 
lub karą 2 mieSlięcy lh'ię­
z:'.emria ukarany zostanie. 
według najnowszych prze 

pi.sów austriackich. ten. kto 
swei pomocy domowej będz;e 
wydz.ielał j ed-z.e:nie gorsze n!rz 
sam k<J111SUIDuje. 

(2) L§I ® 

O 
buwie służbowe wiedeń­
sklch funkojon.arin.1.szy 
mieisldch ma odtąd być 
zna.~owaJ!le wyraŹl"ym 

stemplem. Stwien'lzcmo bo­
wiem, ż.e pra{)(JIW'.ntj ci przy 
skladaruiu wlliiosk(J.w n.a nową 
parę butów służbowych, przed 
stawo·aJ.i schodaiooe obvA·:e 
prywa!:n<> I t.ą drogą napełni-ali 
sobie półki państwowymi bu­
tami.. 

20-LETNTA FRAN'COISE BRUN, Z ZAWODU TAN 
CERICA, WYGRANA TEGOROCZNĄ „n:ROf~OWĄ JU­

AN LES PINS" NA LAZUR.OWYM WYBRZEŻU, 

OD JABŁKA 
SIĘ ZACZĘŁO 
A BYLI OBOJE NADZY, ADAM I ŻONA .JEGO; A 

NJiE WSTYDZILI SIĘ (1. Moj, 3, '1.) 
niedługo jedn.ak, bo w chwilę po skonsumowa.n.lu 

hlsbooryc7Jllego jablka: · 
OTWORZYf,Y SIĘ OCZY OBOJGA I POZNALI, ŻE 

BYLI NAGIMI: I SPLETLI LISCIE FIGOWE, A PO­
CZYNILI somE ZASLONY (1. Moj. 2. 25.) 

Stlliry Tes.ta.ment ja.ko przyc-zyn4; pieTWS'ZYch za.biegów 
kO®ńletycz.nych iwdaJe zatem zjooze.nle fabl:ka... Trudno, 
nie dojd7liemy już do przyczyny, bo t jak - za dawno 
to wszystko było. Uwierz.my pnl1."1>kom. O ja.blko ta.rgo­
wa.ć się nie będziemy. 

Faktem jes,ł je·dnak. że od tej pm·y hłsto.rycy I w 
ogóle powatni ludzie nie mieli (przynajmniej oi1cjal.nie) 
serca do ko-biet i mężczyzn, dba.ją,cych o swą powierz­
chowność. Jlii,rdiziej jednak dostało się kobietom. 

~ -­
; Pomadlva do wmg, w Twlorze czerwonum wy- ! 
f 

wodzo! się z epo-ki l.odowccnvej. W wie lu naista-r­
szych jaskini.ach znal.eziono niewielkie, podobne 
do 11!(!;szych kred.ki o zaostrzornym końcu. ---- ---

W Księdze Królewskiej jest 
na.wet mowa o tragicznym 
wyda.r.ren.iu niejl!.kiej Jeza,beli, 
która 2l0Stała WYr1lU-OO-na. prz.ez 

okno i skaimna na . plJIŻaT'Cle 
przez psy za to, że „uf!llrbowa 
la. twarz .swooją. i ochędożyła 

glo<Wę". 

Mimo iż to zdarzenie powin 
no doprowadzić do plajty 
wszystkie 'Zakłady kosmetycz­
ne, ludzie heroicznie malowali 
się dalej. W okresie łodowco 
wym, choć innych kłopotów 
mieli niemało (przede wszyst­
kim z ogrzewaniem), nawet 
umarłym wltla,da.no do grc>bów 
szminki, aby służyły im w po 
dróży na tamten świat. 

W ckresie neolitu ka.ildy umarły musiał jut mle6 spo-
rą Ich skrz;yneca.ikę, "'°'wiem. j?,lt wyk!lrrują b a<l11 ni 11., 
s=iin.ek różnych gatunków była ca.la mas.a, a koonpo-
1mwano je ni mniej ni więcej, ty~ z.„ li różnego ro­
dmju b.arwników. 
......__.. ___.... 

! Papuasi Nor z Nowej Gwinei szczególn.te lubią I 
czerwoną fatrbę „ke•kewak", którą przypal.ają, · mie­
szają z olejkiem ko-kwowym i maluJą nią swoje 
ciało. Aby upię~zyć twarze, ramwna. i nQgi, uży­
'WaJą żółtego mulu, który wydobywają z rzeoki 
s.eopbk , a pi.e•rst i bi>c<:f.ra ma;/u.ią białą farbą wystę-

~ pującą w P®l'i.fo źródel sta:rczam'IJC/i,. . , ---- _.. Receptura była, ściśle prze-
strzegana. i otoczona, jak i 
dzisiaj (vide cb!lćby . na.sza ro 
da.czka. pani Rubinstein) bez­
względną. tajemnica,. Jedno je 
dnak (tak, jak i dzisiaj) było 
w różnych recepturach wspól 
ne - l~czenie tłuszczu I farb. 
A więc olejek palmowy, rycy 
nowy (tak!). tłuszcze zwierzę­
ce + ochra. czerń, biel, kar­
min„. Barwnilti przechuwywa 
no w ozdobnych schowkach z 
kcrścl i łupku, mieszano na 
pięknie zd«>bi~nych paletach. 
O tym, ze szminki były nie 
gGrsze od dzisiejszych może 
przekcmać słynna „Venus z 
Wlllendocfu". Przeleżała ła.d­
nych parę„. lat w ziemi, a 

I jednak o()Si na sobie wyraźne 
ślady czerw1>nej farby. A ~a­
sze szminki ile wytrzyma.Ją? 
Dzień, dwa? 

że!tla rzci, symbolizuj:\Nt 
ea.lopalną ofia~. Za łratdy 
grzech, jak chce zwy„'7.a.i, 
trzeba ofla.rowa.ć Jedną <l­

wieczkę. Nie każdy muzuł· 
ma.nin może s1>bie Jeclnn lt 
pozwolić na selltl f lysioą.ce 
owiec konj.eczn:ycb db zim.­
z:i.nia. choćb:v na,imn!ej~-zycll 
l!'l"W<>hów. Muhammoo wpro­
wad'Ziilł więc <Jl,a wie.mych pe 

wne ułatwienie - ofiara mn­
że być także pomyślana „c1v­
chowo". Mimo oo w dniu 
„święta.. jagnięcia'', w doli­
nie Arafat spływa corocznfo 
POlteżny strumień k.rwi i Je 
szcze przez wiele dni unos! 

~ nad oko·licą. jej zapach. 
Na te.i ofler2e nde k1>ńczą. 

sl4; wyma.ganla. stawiane w 
czasie pielgrzym~ Ha.dji'e­
mu. Na koniec musi on rzu­
cić Im.mienie na dwa posą.gJ 
lmlane Jako „średni" t „ma­
ły" sza.tam. Po spełnien.111 
tego osta,tniego nakazu, {la­
d.fi może wyruszyć w dro-
gę powro'ną. z pn:eświadcze 
niem uzyska,n1a całkowitego 
odpustu 1>0 wsze czasy i za. 
pewmenla sobie wstę.pu do I 
n.i u. 
(na podst. szwajc. tyg. „Sie 
und Er"). 

M. Kr. 

Na tle słynnego londyfulklego 
Tower Bridge na Tamizie -
malownl<:7.a łódź 1>1>rtugalska. 
Lódt ta. wozi zwykle beczułld 
z winem rzeką Duero d·o Por­
to. Do Anglil przywieziona zo­
stała na pokla>dzie S/S Ring­
dove. Po raz pierwszy łódź te­
go typu odwiedzl!a I1ondyn. 
Na jej poklaqzi1? - oprócz za­
łogi - przybyły dziewczęta 
portµgalskle w strojach Jud-o-

_,,,.,ych. 
i'ot. ,...., CAF 

- India111Jk! z plemienia Ti1'tnie z zach-Odni-ej Boli­
wii czerwoną, blyszczącą farbą „urucu", prócz no­
sa i powieole malują cale twarze, zaś mężczyźnd ze 
szczeopów M~skvto i Sumu (a, t 'antycki obs<ar H<m­
dura.su i Nikara!]ui) części ci.a.la nie zakryte od.?ie­
n!em pokrywają cżarn.ą 1'0\Ztopioną gumą, którą 
z kolei pokrywają wa.rstwą terpentyny. -----Cóż zresvł.ą 'łlll.ac-zy dizislejszych kilk.a o,deien.i merwle­

ni., cze.T'łl.i, brązu, wo•bec twarzy poQ;malown.nyeh na fl<>­
IC'towo, ttiebiesiko, bioalo, żółto, 2lielono, merwoono, v....a.r­
OJQ„. Cel kosmetyki był jednak ta.ki sam - podbó.i. Or.a.­
sem 5:2lło o zawladnięoie po.je'!lynczą. o.sobą,, a czasem„. 

K?.nlu j.a.k komu, ale Ceu>,rl}wl moina uwierzyć, gdy 
C/Łnll;Jml&: „Omnes vero~~ Bri<f,? .. nni vHa·o imficiunt, 
quod caeruleum effid,t ool-Oll"em, atque l?ll1l horrtb'li·!l!l'f'S 
sunt . in pus:n.a aspectu" - isł«>tnie wszyscy Brytowie 
ma.luJą się s1,M·ką.. cd c-rego nabierają błękitnego k0>IDTU. 
co pod1'Za!S wallti nada.je im jesz.m.e stra.stm.iejszy wy­
glą.d, 

Tacyt zresztą. pisze to samo 
o Hariach - wojownikach ger 
mańskich, a niejaki Ammia­
nus Ma.rcellinus (330-400 n. 
e.), o Agatyrsach. Za do.brze 
pa.mięta.my ksil',zilti I) Indiia­
nacb, aby trzeba było daJe,i 
pl'zekonywać «> militarnym 
charakterze kosmetyki. 

Ty zresztą Ewo, ca-ły czas 
o nim pamiętasz, kiedy „pod­
ciągasz" brązówką brwi, deli­
katni.e - na niebiesko cieniu­
jesz powieki, wydyma,iąc war 
gi pokrywasz je fioletową, u­
tleniają.cą szminką, a wszyst­
ko przysypujesz pudrem o 
jednym z subtelnych odcieni 
ochry. Nie zapomni.i jednak o 
jabłku. Od .iabłka bowiem t-0 
się zaczęło. Na CzYm sie koń-
czy?„. J. RATARASI~SKI 

'· . 



KRZVŻOWKA. 

p. Finkbine 
nie chce 
urodzić 

potworka POZIOMO: t. 
Głos ir.wtarząt. 3. 
Pomoc. zasiłek, 
Cldsłecz. 8. Ap.a• 
rat słuchawko· 

WY dla słabo sJy 
llZllCych. 9. Aktor 
'Ir pantomimie. 
11. Bata koralo· 
'WL 13. Załącz· 

Dik. 14. Organlza 
c)a techników W 
Polsce (skrót), 
15. Cz~6 garde­
:roby męskiej. 19. 
:Roślina krzewla• 
SU. lub clrewla­
sta z rodziny 
wrZ060watycb. 21. 
WUlka.a na wY• 
sple Minda.n OO 
(Flllplny). 22. o-
głada towarzy-
Blta. 23. Zbiór 
przepisów do~­
CZĄcyeh organl­
zaejł lub Ukres i 
sposób działania 

080by prawnej. 
Z6. Często Słyszy 

t. 

9 

l'; 

" 
l'ł -

• l'ł 

f'<ll 

1 

•• łO 

• 1~ 

• l'lł 

my z ust ek8pedient6w l!lklepo• 
wych, gdy kupuJemy oowa.r. 21. 
Na ;nim podają el dania oblado­
We, 28. Ina.czej: syplalam. 29. 

, J>awna nazwa miasta Turku. 
« PIONOWO: 1. Imię :!eńskle. 2. 
ewo niebleakle. a. Mi!Strz soe-

1 ny polskiej (znmrl 19, xn. 1954 
1 r.). &. Inaczej wierzy, jest pe­

wien. 5. Za.glowlec z XII-XV w., 
w · zasadzie jedno()D]&sztowy z 
wy10k1mi nadbudówkami na 
Jroi:leach ka<lluba. I. Premter 

li" '1 s ó l 

• .il 'u 

• • • lf~ 
11. ll la 

'Ul_ • ru 

li 
n 

"" • ii. ' • li 
M 

Burmy. 7. Uzdrowi&loo w Belgii. 
10. Chemiczny związek organicz 
ny, alkobol cykliczny S2leśclo­

wooorotlenowy o slod:klm sma­
ku. 12. Mia.sto we Wloszeeh. 16. 
Nagle, niespodZi-a.nie. n. Ro· 
dzaj ręcznego, lekkiego kuferka 
podrói!nego. 13. Toreador. 20. Ina 
czej: fruwał w powietrzu. !3. 
Sygnał podawany przez ronąey 

statelt. 24. Faraon krzyżówk«>lvy. 
25, Zdrob'lllale l.ml.ę Jteńskie. 

Duże poruszenie nia. szto.k-
1ło1mski4n W.tm1i.s•kU tv:y1WOmlo 
osta<tni.e przybycie parni 
Sherri Fi'nlcbine z Phoenix 
w U SA - poipuLa-rne.; spea­
kerrki amterykańs'k:ie J te>berW!­
z j i. Przyczvn,ą tvi,eil7ti.ego za­
mte<rewwc;nia podrożą gwtaz 
dy teLewizyjnej byil faJkt, że 
należy ona d;o tych 1iJ>esu:ti:­
śl!wych m.aite1e z wielu k-ra­
jów wchod:ni.ch, którym po 
za:żyoo §rodka uspo!ooJja;ją­
ceig-0. „Ct:m:terrgam." w oWresi.e 
ciąży, grozi wyda11Ui na 
świat potWOM-ie zrneks,z;ta{­
CO<TIRJUO potomloa. 

30-leitnia pa.ni Fi:nk·b,Jm,e. 
mait.ka 4 zdrowych dzie>ei 
przybyW. do Szwe>cj.i, ab1f od 
tamtej-szych lekairzy uzys-kać 
pomQIC, k:tóTej odmówknw 
jej w ojczyźnie (z pG<lnule.k 
reli-gljnych i e.t.ycz.nych) 
usunięcie płodu. 

W atykain potępil ost:ro ;.e; 
·postępek - obs,fu,j(łC za nie­
narrusza.lnościq wszeiltie{IO 
źlicia, taikże chorego. I11n!A 
wiidzieU w She<rri Fi.nkbime 
bohait.err'kę, Totórra przecbw&ta­
wila się dawno przebrzimia­
lej in·teirpreitacji prawa. Pra­
wa; które wkroczyło z za­
lvalzem; gdy /.elkarrze aimery­
kmiscy chc:J,e,U pó171Ak ck>-

1 
i które zmusiło jq do szu­
~ pomocy poza grttnka· 
mi ~o kra;ju. 

. M. m·. 

TY·DZIEN w TV 
WTOREK, ł WRZESNIA. 

1'7.lt - Program dnia (L. laik.). 
17.15 - „Ząb rekina" - film :tab. 
prod. radz. dozw. dla młodzieży 
(W). 18.25 - Program dla dzieci; 
1) „Miś z okienka", ~) „Zrobimy 
t.o sami" (W). 18.55 - Koncert 
solistów: Halina A<l.am.sata - for­
tepian, Barbar.a Swiąte!k - flet, 
Hemyk Jerzyński - skrzypoe, 
Ba;rbara Penru:ocka - aik<>m.].A!.nla· 
ment (Kraków), 19.30 - Dziennik 
telewizyjny (W). 20.00 - ;,Chleb, 
mUość 1 fantazja" - film f.ah 
I>rod. włoskiej dozw. od I.at 16 
CW). 21.30 - ostatnie w:ladomoś­
Cl (W). 

l!IRODA,, s WBZESNIA. 

l'1.1.'!.:.. Program dnia (L6d.t ldk.). 

Rathenoua" - film produk~l Te­
lewizji NRD dozw. od lat 16. Re­
żyseria - Max J~p (W). 21.45 
ostatnie wiadomośei CW). 

CZWARTEK, 6 wit.ZESNIA. 

17.03 - Program dnia CL; .~?k.). 
17.10 - „Klub Myszki Miln -;-; 
film (W). 17.45 - „A co dalej? 
- prog:ram dla dzieci (W). 18.00 -
„Porozmawiajmy" (W). 18.25 

na Wybrzeże„ z cy'k:lu: -,,Kartki 
z naszej hi.S>t<l'Til" - pro,gram Ka­
rola Lubelczyk.a (Gdańsk). 19.30 -
Dzienni'k telewizyjny (W). 2ll.()() -
„Mihuta zwierzeń•• - film ra.bu­
larny prod'l.ll<;cji fra·ncu..<>ko-wloo­
kiej dozw. oo lat 16. ReZyseirla: 
Jean Delannoy. W rol. gł.: Mi­
chele Morgan, Jean Gaibln.. Daniel 
Gelln (W). 21.40 - Ostalłlnie wtado­
mośct (W). 

SOBO'l'A, 8 WRZESNIA. 
„Nie tylko dl.a pań" - m~,gazyn 
(W). 18.55 - Kon.cert muzyki 1 
tańca. Wykonawry: Marla Drew-
nlakówna - śpiew, prof. J"!r?.Y Le- 17.43 - Program cUlia (Lód:t lok.). 
feld _ fortepian oraz para tane- 17.45 - ;,Jeńcy króla mórz" 
czna (W). 19.30 - Dz!ennlk tele=- film fab. prod. radz. do?:W. dla 
zyjny (W). 20.0Q - „Chwil.a ws-po- mlodziety (W). 19.00 - PKF (W). 
=leń o Stairym D<>kf;o.rze" (W): 
20.30 - PKF (W). 20.4-0 - „Drug:i 19.10 - ~.W!ec:ro<rynlca" - film) 
c7'!oWiek" - film tab. prod: poi. z serii •„Opowi~ zn.ad rzelci" 1 

dozw. od :Lał. 16. ' (W). 19.30 - Dzletlirul.k telewizyjny I 
PIĄTEK, 1 WRZEGNIA (W). l!\l.00 - ;,Klaips" - magazyn , 

16.33 - Progiram dnia (Lócii aktualn<>"...ct filmowy.eh (L6<.1f 
lok.). 16.35 - „Spojrzenia i op!- ól ) 20 z 
nie" (Lódź J<llk.). 17.05 - ogó'lno- og nop. · ·35 - „ ycle Emu.a 
poJslk.! program tygodn;la (W). ZOli" - film falb. prod. USA 
17.25 - Lokalny program tygod- do2'W. od lat 16. Reżyseria: Wiliam 
nia (L. lok.). 17.35 - Wszechruca Dieter-le. w ro!.. gl: Paru! MunL 
TV: program pt. „Od masera do 
lasera" z cyklu: „W )J<racowniach Gale Sandeirga&rd; Joseph Schild· . 

(Poznań). 18.05 - „W ukry.c:tu" - wted 16 1 t" ,, 
mm z serii „Przygody w;lhelma Y po a - m'U:zyc;.in~ 

Byłem rybakiem 
Je ś 1 i jesteś , Czyt e 1 o i ku. ama -

torem ryb, a mo~e nawet w tej 
chwili zabierasz się dos-zczupaka 
z wody, karpia po :tydowsltu lub 
lina w galarecie, warto abyś wie· 
dział ile trudu ludz~iego kosz­
tuje schwytanie l 4 yby ••• 

chłodno, dmie ostrY, północny 
w.iaitr. Trzęs!emy się, jak 6.sl­
ki. Jedyny ra.tu.nek ;xrzecl prze 
zięl:xl.eni.em. to k:ie1is2.clt wód­
ki. kt.órą praerrorinie Z SO~ 
zabrałem. Rybacy rewaniu)~ 
się ~ ś?l!!edaniiem. 
Jesrzx:ze mi ~dln.a. ryba t.aik n;ie 
smak<>Wala, jak sjie]awa :r; 
rusztu lub zawiruęta w papie:r 
d. 'Pieczona ~ własnym ilu· 
s=u. w go.rącym popiele og­
rosk.a, rozmdeooinego nad b:rae­
giem Jezioca. 

o 
db i.Jamy od 
brzegu punku 
a.lnie o 20,30. 
W dwóch ło­
dzi.ac.h szcic:Li1 
rybaków, w Jed 
nej k:ieroWl.i.C 
dz.isieJszego po 
łowu, mistrz ry 
baclti Teofił To 

naik. W trzeciej rodzi my -
na dzi.sdejszą noc dwaj adPp~ 
sztuk.1 rybackiej i nasz npic­
kun z ramienia Go.si;xidarstwa 
Rybackiego w Lut<"Thiu, •ww. 
Międizychód, ichttol.og Ad.am 
Kulczyń.s.k1. „Pan" na 98 jezio 
ra.ch ł 132 stalWach hodowla­
nych, długoletni k:iierow11:ik 
gospodarstwa p. Lean Kc;siclti. 
jest człowielnem prziezocnym. 
- Choec:Le być pruz .ied11ą 
noc ryba.kami? Proozę ba.rdzo. 
ale poplymecie pod opieką. 
Licho nie śpi. .. 

Ta prze.romość. jak się jetl. 
nak okazuje. była mocno na 
wyrost, bo 132 ha Jeziimo Kło· 
sowsk:iie j€S't wyjątkow-0 &f>0-
koj111Je. Za1powia<la się księ:·.y­
oowa.' bezwiel.rzm.a noc. niedo­
bra na połów. Ryba n!.e lUJbJ 
tak.kh Il>(Ą."}'. Chowa się wtedy 
w glębimie, kryje w przybrzeż 
nych trzc:lllach i tat.a.rak'..i. Naj 
chętniej żeruje w c.ms!e r..ocy 
ciemnych, bezksiężycowych, 
µrzy burzliwej fali. Nikt przed 

wojnt1 w looiężycQW\e no.ca nde 
łowJ~. ale dClliś nJiJe zwra<.'1!1 si~ 
na to uwagi. Plany od10IWl.I ~ą 
moono napięte. 

P ośr1odk.u jeziora znajduje 
się 12 ha „czaipla, wyspa". 
Najwię,kszy w Polsce re· 
zenvat tych rzadkich pt.a 

k6w. Ku niej się właśnie kie 
rujemy. Lodlz:!e ryoookie roz­
jeżdiżaią się w dwie prreciw­
Ille stroai.y. Nocna ciLDQ maci 
szelest zsuwającej się z lodz: 
300 mtr. si€Ci. i plu.s.tc. odgar:iia 
n.ej „pećkami"* wroy. JestP.śmy 
już ruedalclro wyspy. C/.a,plii 
na niej nie ma. wcze.ś!lJie od:a 
h1ją, są j-ediruak :eh ślady, spa­
lan.e pta.sim guanem drziewa. 

Widok ni~O'W'ilty. Na wy­
spie są r6Wlllież ludzie, Widać 
ża;r:ząoe się pa.piero.sy, bly&c 
elek.tryczmych lawek. Co za 
Jedni? W.stęp na wyspę jest 
przecieZ wzbrOO!iO!llY-, wokót 
rozstawllOlle są tablice. W tej 
chwili nie ma jedmak cznsu 
na sprawdzanie. łodzie dobija_ 
ją już do brzegu, Tr2.1eba 5ię 
brać do roboty. 

StajP. <.!() kołowrotu i nawi­
jam sieć. Na sąsiedn:ej lodzli 
robi to rybak. Ruchy muszą 
być zgrSJile, sieć trzeba nawi­
jać z obu lrońc&w równom.ier-

Plyną te! gadki o taa.iki::.lt 
rybach! - Kiedyś - opow.a· 
<;la .Alf-Olns Lubik - mstawi.­
l:iśmy haki na węgorze, na Je. 
ziorze Lubosz. Rano ściągamy 
s=ury i nagle coś lilii ~ za­
parło. a po chwih za.t'zyna 
ciągnĄĆ łódź W 00'\lt"l'Otnym. 
kierul'11ru! Po dwóch godzi• 
n.ach Q...ho.J.owaJem dop:>P,To 
„ toto'' do lodzi. Był to O{(­
romny 6l.l!III- Zaiatakow-ał 2 kr 
węgO!!"Zll,, W:sząOO!!!O na haiku, 
połknął go i nadzi.al się na. 
ten sam hak. Ale węgorz był 
pr2'ecież żywy, wyl.azt więc 
sumOWi skrzelami, omota? ?el> 

Sielawa jest rybą z gatunku łososiowatych. Jesl 
bardzo tłusta, ma smaczne, delikatne mięso. W na.­
szych jeziorach często spotykana. Żyje do 6 łat. dlu• 
gość 18 do 22 cm. choć zdarzają się, co prawda nie 
często, sztuki półkilogramowe. Rzatlko który rybak 
- amator może się 'poszczycić schwytanien1 jej DA 
wędkę, ponieważ żeruje na dułych głębokościach. 

Zarybia się nią jeziora metodą sztuczna,. W okr&­
sie ta.rła, które odbywa się w przeciwieństwie do in· 
nych ryb jesienią, odławia się dorosłe sztuki WY· 
ciska z nieb ikrę I mlecz, miesza, płucze i umie.o 
szcza w szklanych aparatach wylęgowych, 7e sta­
łym przepływem wody. Po 3 miesiącaeb wykluwają 
się małe, które po 6-'i'-dniowej aklimatyzacji wpu­
szczane są do jezior. Z 1000 kg ryby uzyskuje E>ię 240 
litrów substancji wylęgowej, co daje około 48 mln, 
sztuk małych sielawek. 

me an.i metra wt.l.ęce j, aJO.i me­
tra· lllll11iej. Maitruia Illie m<>:i.ie 
się przesUJWać w lewo lub w 
prawo. musi llŚĆ róWno. środ• 
k\em. Wbrew przy'J)uszczien1HJm 
:iidziie mi to ball'dz.o oięż1ko. SLeć 
i ryby, znajdujące się w ma­
trui. staw:ają potężny t>;:..,'r. 
Pot spływa mi z <;:7JOla, Zc>~e-..wt 
oczy. Wym.ima mnąe rybak. 
Otrzymuję inne, lżiejszie zada­
nie. Dlugim ć!J:"ągfom mam ude 
rzać miarowo w wudę i plo­
szyć ryby, które powill1Jlly 
wejść do maitni. Pierwsze ud.e­
r=ie i drąg... pęka, jak za­
pałka! Zamiast lekk'.m sko­
sem. uderzyłem na płask i 
drąg musiał oczywiście pr>,k· 
nąć . 
Szczęście. że ;est noc i nie 

w:<lać. jaik rum:iien:ię się ze 
W1Stydu. Rybacy mają jeJ;,!>ak 
p'()og-Odlne uspoo()bientie i są bar 
d2lO wyrozum:a.l!i. Pocieszają 
mnie. że to gtupstwo i dają . 
mi do rrzymainla... lampę naf­
tową, abym oświetW matnię. 
A oto wlaśn.ie ona. Nie.satety, 
niewiele w niej ryb. Trochę 
drob:aZl(U. plOCi i rybiego 
chwastu - okmmi. pa;rę ogr.">ir­
nych ~Y i krl.lka clrap!e;i .• 
:n.il1:ów - szicz:u.paków i saa'l.4 

ł skręcił si~ pod pyskiem w 
kraiwait. Zła.pa.iem go. już 1n.c>... 
cno zmęczonego, przy burciti 
wpół. a wtedy staną1 dęt.a:· 
Razem. z ruiJln zwa.1ilem &1c 
na dno lodzi. „Klamc-t" miał 
180 cm dłu'!l<JIŚci i warżyl 57 kg! 

O rybaJra.ch ama.tM-ach utar­
ła się opimia, że mocno o 
swych sukcesach przes.'!>clzają. 
To prawda. Z\va±cie jelin:a.k, 
że o tym wypadku mów:.l ry· 
bak zawodowy. 

P a.trząc na spal.one sl01\­
oem i wiatrem twa.rre. 
na spękane ręce :-yba~ 
ków. zastan'<lwialem się 

oo tych ludzi trzyma w za'IV"­
dzle. Zs;ro~ki sa n:ew:el~ę, 
praca ni€>91ychain,i.e ciężklil, 
s:zc.zególn.ie zimą. gdy łowi s:ę 
?~ lodem i woda .. pairzy", 
a mróz dusi cddech. Ro:z.mavr.ia­
łem też ;z nimi nia ten temat 
i wfaściW1e konkretnej xl'.l)O­
wiec!Zi n.ie ot:rzymal.em '.>OOll 
tym, że ż.3Cien z n~c.h '7Ą1.WZ>'iu 
swego nie. zamien:fby na !.n-ny. 

*) Pećka 
kiej wiosło. 

.JERZY nINDER 

w gwarze ryb.'.l<:l. 

daczy, wśoieklę się miotają- ---­
cych w sieci. 

Rybacy za.~erają s'ę już clio 
następnego cią,gu. Odbywa się 
to podczas jedlilej nocy 3 & 4 
raey. Za każdytn raZi"...m ri.eć 
zag·a.rnda ryby na prz.esłtzie:n,i 

4 do 5 ha. O 4.3-0 komóec 'J!1>!0-
wu. a1e Il!i.e knn.iec pra.cy. · Ry­
by trzeba posortować. za.paJrn_ 
wać w slrrzyn:ę, obłożyć lo­
dem i dostaIT1l.yć do sta~ji ko­
lej<»wiej. Na.s.tępn'e wv$uszyć 
si>ec:i. Trwa to do 9-10 ra.no. 
Wó.wczas d~ mają prawo 
"CllP<>Cz.ąć. 

O 7 ramo j~kśmy lir~ n'a 
Jezl()ne Srem. Tu Inna 
bryir,ana. pod k!iea:'"Unk'~·,., 
bry~ad!ZPsty Alf()lfl,~"1 I,u. 

bi.ka po<llno.s.'1, zastaw;101n-e po­
rn-z.ednl.ego dJ~a nn ff\elawe i 
leslZCZa tzw. W'Oa11t<my. Jest 

Francuzi i Anglicy do­
prowadzili do pedekcjt 
sl)osoby chwytania małych 
węgorzyków. dą:Eąi:ych 11 

morza Sargassa do wód 
europejskich. Za.opatruj.e 
się u nieb cały ŚR•iat. M. 
in. Polska zalmpuje rocz 
ni.e kilka ton małych. Spro 
wadza się je samolotami 
w skrzyniach, oh?ori.onych 
lodem, bez wody. Po wpusz 
czeniu do jezior niewiele z 
nich ginie. Są bardso czuj­
ne, siedzą przeważnie w 
mule i sprytnie uciekają 
przed atakami starych dra 
pleżników. 

I?.15 - Program publicY"ty=y 
(L. loik..). 17.30 - ;.Lato pan.a rad­
cy" (recital piOISl!'nek z Katowic). 
Wid-0w!s4to 1nsceni=w.rur)e Marty 
Stobn1'ck1eJ 1 K.a.zi.mie<na Mikul­
skiego (Kat.), l,J.00 - Rozmowę z 
J>rof. Celiną Bobińską przeprowa­
dll:i red. Krystyna Nastula.nk.9. (W). 
18.25 - ,,KóJ!k,o i krzyżyk" - te­
leturniej (W). 18.55 '- „Ce11a" -
program publlcystycmy AntlirzeJ .• 
lCam!ńsldego (VI). 19.31.l - Dziemnik 
telewizyjny (Wl. 20.00 - WsZ€.ch­
:n1ca TV: „Trust mózgów odpo· 
~ ~~- (W), :I0,3_0 ~ ..Z!}J?OJf!!~(1. 

polskich uczonych"._ Przed !'=a;ne- kraindt (W). 22.30 -'- Ostatnie wia· \ 
rą pTOf. dr Arkadrnsz P1ekaira domośei (W). 22.35 - „Mlel1śm~ 

'.i;:ęJ,1.!!o~ (@g,) ~ tW),._,1,a,ą~~~··~~!\'.il'JłLP;'.Q>gr~_:: ~Y.:l,\:o.,wy,./ '"· -------..-·--------~-
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J'9 30 tysięcy ctęźarówek rocznte Łódzkie 
tkaniny 

f ~-~-~~-~-~~--1 Swięło narodowe • „Karosy" dla. komunik?cji .miejskiej 

Demo!ratycznej Republiki s Polsko - czeshlne 1d0-tonow:~JelCZ<< 
W1etncamu amoc · O Y 

dobrej drodze 
w 34 krajach 

Lódzk1e ZPB im. Marchlew­
skiego, najwiękozy pohski eks­
porter tkanin bawetr..ianycb, 
ponad 30 proc. prooukowa­
nych tkanin sprzedają za gra­
nicę. w Il kwartale br. wy­
eksportowały one ok. 4,5 mln 
m. maiteria.łów do 34 krajów 
świata. 

z ; 
; 

Depesze z Polski 
WARSZAWA (PAP). - Z oka­

zji święta narodowego Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu 
Wla.dysla.w G<>mułka, Aleksander 
Zawadzki, Józef Cyrankiewicz 
wysiali depesze gratulacyjne do 
przewodniczącego Partii Prae11-
jących Wietnamu, prezyden~ 
Demokratycznej Republiki Wiet­
namu - Ho Chi Minha, prze­
w.odnicz~go Stałego Biura 
Zgromadzenia Narodowego De­
mokratycznej RepulJliki Wietna­
mu - TrUong Chinha, premie­
ra rządu Demokratycznej ~pu­
bliki Wietnamu - Pham Van 

na 

Donga. I 

WROCLAW. Jelczań&k.ie Za­
kłady Samochodowe p<id Wro 
clawiem są u pro.gu w1elkiej 
rozbudowy, która przyniesie 
bardro poważny wzrost pro­
d ukcj i. Przyszłość zakładu o­
parta jest o szeroki program 
wspóipracy z przemysłem mo­
toryzacyjnyim Czecho.sdowacj'.. 
Pod tym względem ,.Jelcz" 
będzie bazą produkcyjną reali 
zującą program polsko - cze 
ohoslowacki w zakresie budo­
wy niektórych typów samocho 
dów ciężarowych i autobusów. 

Na 7.djęeiu: nowe domy w południowej dzielnley 
sl-Ollcy Demokra.tyWJ11ej Republiki Wietnamu. 

Dni Filmu POiskiego 
rozpoczęne 

Wczoraj o godz. 17.30 w ki­
nie „Polonia" odbyła się u­
roczystość otwarcia Dni Fil­
mu Pols.k.iego w L<ldzi. Do ze­
branych iprzemówil wiceprze­
wodniczący Prez. RN m. Lo­
dzi iProf. R. Ka.czma:rek, któ­
ry ~ślił szybki rozwój 1 
;poważny dorobek :ROiskiej ki-

nematograf.ii a także znacze­
nie Lodzi, jako najw1~­
go ośl'IOdka filmowego w kra­
ju. 

Na spotkanie z publicznoś­
cią przybyli: reżyser filmu 
„Dom bez okien" - otwiera­
jącego w Lodzi DFP - Sta­
nisław Jędryka, oraz popwlar 
ni artyści filmowi - Barbara 
Horawianka, Włodzimierz Sko 
czylas i Mieczy&ław Voit. 

· 1 

~ ~ 
ai~ZŁODZl1lł·1 li ·=·=·~· •·•···•·· ł 
w_~ kilku: ztlaHiach 
Do'rożkami 

TPZ. za:wl.a.damia uczestn!­
kó'v dzisiejszej (2 bm.) kawal 
kaidy dorożkarskiej, że zbiór­
ka. nastąpi o godz. 13.45 na 
Pl. 9 Maja (przedłU.żenie Uli­
cy Zielonej). zakończenie wy-

Przerwa w dostawie 
energii elektrycznej 
z powoou robót eksploata­

cyjny.eh prowad!ronyoh pneiz 
Zaklad Energetyczny Lódiz­
Miasto, w d'l1..lu 3, 4, 5 1 6 
września w godz. od 7 do 15 
nastąpi ;>;-zer-..,„ w dOGta Wie 
energii elektrycznej dla ulic: 
Lagiewnlcka do ul. Jana, War 
c;zavo'sk,a - strona nieparzy­
sta, Deczyńskieg.o, C.ement;o.wa, 
Stalowa, Irysowa, Przyrodni· 
cza, Ja'lkr·<>Wa, Makowa, Hor­
tensji, Chabrowa, Al. Róż. 

KWIATY 
od działkowiczów 

Odwiedzili nas dzlalkow-cy z 
POD im. Sierak~lego przy 
Z&itladach Ml.ęsny-ch, p. Zofia 
Horla i Jan l\1i.l<0lajew&kl. Z 
okazji Dnia. DziaU•·ow-ca przy­
nieśli do redakcji piękne 
kwiaty Zo9 swoich ogr,ódltów -
gla-di·ole, róże i ast;ry. Pięknie 
dziękujemy, 

Na Górnei 

Jeszcze jeden 
ogródek jordanowski 

Na 2ai!rońcunle wa<kacji d,zie 
ct z bloku -34 dlz!elnicy Gó•-

.na O<tir.zymały m.ily prezent -
nawy og:ró<loek j<>:Xi„now.s.ki: 
Ogródek jesit efektem pracy 
spo,J:eciznej pir:zybl•Olkowego ko­
la mtOO:zieżowego. Liczy Oll'lo 
100 członków i ma na swoim 
koncie wiele :ill1nych osiągntęć. 
M. :In. ~aoowano półtoira 
tysiąca r;ooiztn w Cho.jeńsk!m 

J. Klubie Spolr'łlOIWYm PG>ZY Sta­
l" wach Jam.a. 

! Dzieci z "'1z:loelln!cy G6rna ra.a 
ją ju.ż ol>ecrLle ptrne."IZ!o 20 0-
gródil!:ćw j Oi!'ldanowsk!ch. 

. • (k) --------· 

. 
I ..• pieszo! 

cieczki o gooz. 18 prred ka­
wiarnią Staromiejc;ką przy ul. 
Zgierskiej. Wycieczkę piloto­
wać będzie MO i przewodnicy 
PTT-K. 

* * * Dziś, w niedzielę, 2 bm. ko-
misja turystyki pieszej PTT-K 
organizuje wycieczkę pieszą 
na !X~ie Gałkówek - las wią 
czynsk1 - Nowo0&0Ina. Zbiór­
ka uczestników na Dworcu Fa 
bryi:znym P:<>d zegarem o go­
dzinie 9. Bilety ki>lejowe na­
leży wykupić indywidualnie. 

---------------NIEDZIELA, Z WRZESNIA. 

PROGRAM I 

9.00 Wiadomości. 9.05 ;,Fala 56". 
9.20 Francesco Ma.lia M.anfredini: 
Concerto op. 3 nr lJl c-moll. 9.30 
Raod!iowy Maga.zyn Wojskowy. 10.00 
Dla d:zieci, au{!. slown-0-muz. pt. 
„Weso~y pociąg". 10.20 Muzyka 
dła wszystkich. 11.00 „N!edzielny 
.lcierl'rtasz muo:yQ;ny''. 11.40 Felie­
ton his<toryczm.y. 11.57 Sygn.al cza­
su i hejnał. 1~.05 Wiadomoścd.. 
12.HJ Felieton z cy'klu: „Plamy na 
ma.pie''. 12.2-0 Gra Polska Ka1pela 
pd. Fel·iksa Dzierżanows.kiego. 
12.55 „Ziel=Y Ma.ga;zyn„. 13.1'0 
Koncert życzeń. 14.30 „W Je:zio­
rainac:h"4 ·is.oo „zaruLm wypijemy 
ka·wę" tryptyk gid.ańs.ki. 15,20 Mu­
zy<ka r<>Zrywkowa. 11'i.30 Transmi­
sja międzypaństwowego meezu 
Polska - Węgry. 17.10 Chwila mu 
zykl. 17 .15 TY'godnilowy przegląd 
wyd.ar.zeń mi<:odizyna,,-oo-0wych. 17.30 
MuoZyka taneczna. 18,25 Teatr Rorz­
glośnli w Rzes'Z'Owie „Humoreski 
z myszką". 18.46 Muzyka !udo.wa. 
19.05 „Plr"zy ffi\l.'Zyce o SPO['C!e". 
SpraiwolZJdanie z Pragi z II Letniej 
Spa,rt&ld.ady Armii Zaprzyjaźni-0-
nych Oil'aa: spraw00da,nie z łro·Iair­
g,kiego wyścigu so:o.soweg•o dla 
amatorów o mist.!"lootw<> świata 
w Mediolanie. 20.00 „Tydizień z 
Jm-aju i ze świaita''. 20.25 Wi.ado­

. m-OOOi sportowe. 20.30 „Matysia­
kc·wie". 21.00 Niedzielne wieczory 
muzy=ne. 2J.,55 GTa Ork. Tanecz­
na PR pd. Eldwaroa Czerneg-0. 
22.40 Wi~ młody(:h poetów 
wairszaWS1kich. ~3.00 Ostatn"e wia­
<Wmości. .:>.3.10 lt;1tm 1 pi<>o«ika, 

PBOGRAM Il 

8.30 Wiadlorńoścl. 8.35 „Radi-0-
poroblemy". 8.5-0 (L) Omówienie 
porogramów. 8.Sli (L) „Koncert ży-
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W tym roku zakład wypuści 
ok. 660 autobusów „Karosa". 
500 samochodów 8-tonowych 

okazji ~ 
~ 
~ , 
f 
~ 
~ , 

żubr" a poza tym - jako 
j~dyny · producent w kraju -
sporą s.enę samochodów pożar 
niczych. Przysz.ły rok przy­
niesie da,lszy wzrost produk­
cji. Zbudowanych zostanie 
wtedy już ok. 1100 „Karos" 
(m. in. dla komunikacji mieJ­
sk,iej). 

To wszystko jednak stanowi 
dopiero początek zal!ller~­
nych przemian produkcyjno­
technicznych w Jelczu. Osta.t 
nio zapadły decyzje o podję­
ciu produkcji, wspólnie z Cze­
chosłowacją, samochodów cię­
żarowych o nośności JO t<m. · 
Będą one produkowa;11e zarówl 
no w Pol.sce. jak i w Czecho­
słowacji i to w oparciu o 
wspólne dostawy róż.llJ'ch pod 
zespo-lów. 

W.śród wyrobów „Marchlew­
skiego" idących na rynki za­
graniczne z.najduje się 20 a.ser 
tymentów tkanin o 1.600 wzo­
rach. 

Śnieg w Tatrach 
ZAKOPANE (PAP.) ~ Pieł"W 

szy dzień wrześrua za.stal 
.szczyty Tatr w bielL W go­
dzinach przedpołudniowych, w 
wysokich górach, spadło 2 cen 
tymetry śn,iegu, a · temJ!lera­

tura nadal utrzymy·wala &ę 
poniżej żera. 

~n1 
fllMU 

r~uK1rn~ 
~ 
6 , 
~ 

' ~ ł 
ł 
ł 

~ 

ELKI KONKURS l Jeżeli chodzi o autob\lsy, 
•• Ę:.a·rooy" będą wykonywa­
ne w Jelczu tylko do 1967 r., 
a potem roz;poczniemy produk 
cję według konstru.\tcja ws,pol 
nie opracowanej z przemy­
tSiłem czechosłowackim. 

Współpraca polsko cze-
chosłowacka w tej dz.;rozinie 
umożliwi szyblcie zwiększenie 
produkcji samochodów cięża­
rowych i autobusów w jelczań 
&kich zaikładach. Prawdopodob 
n.ie w latach 1967--69 Jelcz bu 
dować będzie już ok. 3C tys. 
samochodów ciężarowych rocz 
nie. Pródukcja autobu.sow doi 
dzie w przy.szłoś~ do ~ 
rocznie. 

Na d-ole w zakopanem, przy 
temperaturze plus 8 stopni, 
pa<lal deszcz. 

P&gorszenie warunków atmo, 
sferycznych, szczególnie w Wy 
sokicP. Tatrach, -spowodowało 

wstrzymanie licz.nyeh wypraw 
taternickich. Jednakże miejseo 
Wi znawcy przepowiadają, że 

wrzesień będzie jak zwykle 
piękny. 

,,Dziennika Łódzkiego„ ~ 
Centrali Wynajmu Filmów 
Mieiskiego i Wojewódzkiego 
Zarządu Kin 

Z okazji Dni Filmu Pol­
skie·go oglaszamy dla na­
szych Czytelników k-0nku.ns 
o tematyoe filmowej. 

e NAGRODY 
I lN•N'E. I 

COielka monif estocio 
W ciągu września - mie- · 

siąca filmów polskich - za-
mie.ścimy dziesięć zdjęć z 
różnych polskich fHm<Ów. 
Na kuponie konkun;.owym 
P&dać należy tytuł fioµnu 

Dziś zamieszczamy fotos i, 
kupon konkursowy nr 1 ł 
któ!'Y należy wyciąć 1 na~ł 
clestać dopiero po ukazaruuł 
się ostatni.ego kuponu Zł 
nr 10. (X) 

• 
mieszkańców lodzi orruz przynajmniej dw.6ch 

aktorów gr11.ją,eych w tym 
filmie. A ta.kże ·własne na.-
71Wisko, imię i a.dres. 

--------------------ł KUPON Nr t ł 
ł 
ł {Dokończenie ze str. 2) 

Na zakończanie rezolucja 
stwierd!za: „.Jesteśmy przek-0-
nani, że zwycięży słuszna 
sprawa i rozsą,dek, że neohi-

Morderca 
skazany 
na karę śmierci 

BYDGOSZCZ. - w sobotę wie 
c:wrem zakońezył się przed Są­
dem Wojewódzkim w Bydg001z. 
czy pr<JoCes w trybie doraźnym 
pr-.reciwko 23-letniemu Kazimie­
rzowi Figlowi, za.mies,.,kalemu 
we wsi Pościnlec, pow. Wejhe­
rowo. Osk.ar-i:ony on był o za· 
mordowanie 79-letniego Mi-cha­
ła i 57-letnlej Leokadii !ifowa­
ków, zam. w Taszewku, pow. 
Swięcie. Tłem zbrodni była ehęć 
dokonania rabunku. 

O wyjątkowym bestialstwie 
mordercy mówi to, że po za­
biciu sle-kierą Leokadll Nowak 
Figiel pozbawił życia równie~ 
leżącego0 w łóżku sp&raliżowa­
nego staruszka jej męża. 
Z.upem zbrodniarza padła sa­
kiewka, zawierająca... 5,Sft zł. 
Zwyrodniały bandyta uznany 

został winnym dok·imania po­
dwójnej :tbl'odnl i skazany 
dwukl'otnie na !tarę śmierci 
wyrok jest ostateczny, 

łlerowc6w ł łeb mocodawców 
imperiaUsłycznych uda się o­
kiełznać, że nie Powtórzy się 
tragiczny wrzesień 1939 roku. 
Nigdy więce,i faszyzmu, Nieel1 
żyje pn:yja.źń między miłuj(\­
cymi pokój na.rodami". 

Manifoota,cja kończy si~ o1-
śpiewiainiem Międizy.na.rodówki 
i :z:ło~iem przy dźwięka.ch 
werbli pnez ~legaeje KL 1 . 
KW PZPR, Prezydium RN m. 
Lodzi, str0fl1iniiciw politycznych, 
orgai;iizaicji mlodzierowych, za 
kładQW pracy i iJn.s.tytucj1 -
wieńców u stóp Mawroloeum. 

.J. Kr. 

Miedzy uczestników kQ.n­
kur..su, którzy na<leślą pra-
widłowe !'('!Związania na 
adres: „Dziennik .LódZ>ki" 
Lód.ź. ul. Piotrkowska 96. 7. 
<lopi.sikiem na kopercie „Kott 
kurs Filmowy", ro7Jooowain.e 
będą ce·nne l'lagrody: 

ZEGAREK NA R!ZKĘ 
APARAT ~ 
FOTOGRAFICZNY 

Tytuł filmu----­

Aktllł"ZY 

(nazwisko 

• 
•• 

• 
(wieczne pióro i ołów~) 0 $ 

9 KOMPLET CHIŃSKI ' U<!'Zestniika konkursu) 

li 

__________ , __________________ ~ 

TYDZIEŃ na łódzlrich EKRANACH 
Nadchodzący tY'dm\eń stać bę­

d:zle oc:zywiśde pod znakiem 
po.lskich fiilmów. A więe już od 
wczora,j kino „ Wisła" wyświe­
tla pelnmnetraŻ-Owy film dio<ku­
mental·nv „ABY . KWITLO zY­
CIE" ret. Jerzego Hoffmana i 
Edwarda Skórzew45kiego, zreal!­
z-0wany w Wytwórni Filmowej 
Wojska Po!solciego „Czo!ówb" 
(najst&rS1Zej pol:>ktej powojen­
nej wytwórni). Film daje zwair­
ty obrorz naszej najnowszej hi­
sto<rii od okresu popI"Zed:zaj ące 
go wrzesień lll39 r. Na.piszemy 
o ni·m szerzej w najbliżsizyoh 
numerach „,Dziennika" na ~a-

zie za,cho:camy tylko do obej­
rzenia. 

W ,.Polonii" oglądamy „DOl\I 
BEZ OKIEN"' reż. Stanisława 
Jędryki - d;amat psychologioCoZ 
ny z życia cyrkowców, we 
„ \V?ókniarzu" - „MOJ STARY'' 
w reż. Janu&Za Nasfetera z A<iol 
fem DymS"Zą w roli tytułowej. 
Jest to film obyc.:ajowy - hi­
st01ria powrotu emigranta do 
Polski i rod."Ziny. 

W „ Wolności" d-0 8 bm. 
„RIO BRAVO", a 8 bm. pre­
miera następnego n-0wego fil­
mu polskiego „SPOZNIENI 
PRZECHODN~E" (kier. reż. Ja­
na Rybk.ows.kiego). Jest to film 

psyeho.logiczn•o-oby.coZajowy, skla. 
daj;;,cy się 2: 5 nowel P-Oświęc0-
n.ych ludzi.-0m, którzy nle potra­
fili rO"Zegrać wlaściWie 51WYch 
życi-0wych partii. 

Pc·nadto już wcz-0raj,· w ra­
mach ,.Dni'' ,,Gdynia'' rozpoczę 
la wyśWietlanie filmów reż. An­
toniego Bohdziewicza (każdy z 
f!.lmów wyświetlany jes<t 3 dni), 
„A-dria" i „n·worcowe" polw.­
zują zestawy filmów krótkome­
trażowy-eh nag>-Odzonych I na­
gTo<ią na tegeorocznym Festi­
walu Krakowskim, zaś „Ml·ooda 
Gwardia", zmieniając program 
co ? d.ni, wyświetla filmy pol­
s.lde, które u?.yska!y na·gTodY 
mięcl!Zynairodowe. (W) 

Ra.di~ • 
I. łfllawizja. 

ką?" - rep. 17.00 (L) ;,cailenda­
rium kultury muzycznej"'. 17.30 
(Ł) „Alctu!lnoś·ci !ódlzkie". · 17.45 
(L) Felieton literacki. 18.00 (L) 
Keomunikat Toto-Lotka. 18.05 (L) 

czeń. 10.00 (L) Program tygodnie.. 
10.30 · Mookwa z melodią 1 pi-0-
senką·• sluchaCL<>m polskim. li .OO 
Muzyka r-011Jrywkowa. li.~ „Ze­
spól Dziewiątka". 11.40 Muzyka 
ludowa. 11.57 Sygnał czasu I hej­
na,l. 12.05 Wiadomości. 12.10 Po­
ranek symfoniczny. 13.15 „Zn.asz-li 
ten kraj ... " a,ud. 13.30 „Legendy 
'.Vietna.msk.ie". 14.De (L) Wyniki lo 
sowanl:a „KU'kUICC1Jk1". 14.02 (L) 
„Wrześiruio·we drogi" opow. l4.30 
(L) K<>11<:ert mu:zyki polskiej. 15.00 
Dla dzieci sluch. pt. „Znaki na 
1:>ankn-0cie". 15.45 (L) „Reporter­
skie nota.tki". 16.30 Koncert cho­
pi.powski. 17.00 Wiadomości. 17.<15 
Publicystyka międzynarodowa. 
17.lii O!'kiestra rorz:rywkowa. 17.30 
„Prograim z dywanikiem'' nr 22. 
18,45 Parafrazy koncertowe. IS.OO 
Teatr R<>e.glośn! w Krakowie 
„Opowieści Massałdży" słuch. 19.43 
Muzyka rozrywkowa. 2~.00 Rewia 
piosenek. 20.30 Orlctestra tan~­
na. 21.00 Dzlen,riik wieczorny. :U.17 
Wiadomości s'[>OO"towe. 21.W Ko.n­
cert estrooowy. 22.00 ogólnopol­
skie wlad,om-0ści sportowe. 22.20 
(L) Lokalne wiadomości sporto·we. 
22.30 Z cyklu: „Ze śWia.ta opery" 
słynni śpiewacy - basiści. ~3 . 118 
Muzyka taneezna. 23.50 O.Statnoie 
W'iadom-0śc:l.1 

tero" - teletu.miej (Lódź -1 pogad. 18.1-0 „Slawa i chwata" - „Ptaik:i, kwi•ty i psZCoZólka" 
0 ogólnop,) odc. 18.30 Radio-reklama. 18.45 koncert Orkiestry LRPR. 18.oO 

16.~ Mł-Odlzieżowa KTOn,!ka P'i!mo Pięć minut 0 wychowaniu". 18.5-0 Wlaido1-n-0ści. 18.35 Aua. pt. ;,Czas 
wa (W) Melodie egzotyczne. 19.05 zespoły · teraźniejszy 1 pr"Zyszly". 18.50 

16.5:0 Międs:w~i'lstwowe spotkanie i pi-0senkarze. 19.30 Reportaż lite- Kwadrans muzyczny K. Str-0!111~'1:­
w pil.ce nożnej Pols•ka - racici. 19.5-0 Wiązanka melodii. 20.QO gera. 19.05 Muzy!<"; i aktua.ln?sc•; 
Węgr.y (Poznań) Dziennik wieczorny. ?0.26 Wiadc·· 19.30 (L) Rewia s.olls1ów 1 orkiest: 

18.45 „Zy<;:'iocys ~ora Do.nak!a" l'rlości gportowe. 20.30 Spiewa ze- roo;rywkowych .. 20.30 R .. Strauss. 
- film :z seru "Disneyland" spół Pieśni i Tańca . Waf'SIUłwa" .. Poemat symtomczny „Fi.gie So• 
(W) 20,45 ze wsi 1 o wsi"'. 21.00 Kon- wizdlrzal?"· 20.4.~ Piosenki radziec· 

19.4!1 Dzienn1ik: telewizyjny (W) cert 'wielk'.ej ork. Symfonic:z.Ptej kie. 2.1.00 Z kraju i ze świata. 
20,00 Sportowa nled"Zlel.a tW) PR J'ld Konst:;tntina Iliewa 1 wa- 21.27 Kronika sportowa. 21.40 
:W.30 „Goca.gn"" ..,.. fi,lm tab. pro-J. sy1a stela.nowa _ w progr. mu- Orkiest.ry roorywkc·we. 22.00 ,,Nie 

franc. d-0rz.w .od lat 16 (W) zyka bulga.rs'1c.a w 34 Audycja li- ITl<>Wa" - tra.gm. 22.3Q z cyklu: 
22.0!J Wiadomości sportowe (W) teracka. 2'1.49 D'. c. ·koncertu. !2.11 Mistrzowskie wykonani.a dziel mu 

PONIEDZIAZ.EK, 3 l'VRZ.l!:SNTA 
PROGR.AM I 

Muzyka tanec:2ma. 2a:oo OS ta.Ul.ie "Yki klasyCZl!lej 1 rQmantyc:meJ · 
Wiadomości. 23.09 Mmcyka ta.nec:2lna. 23.50 ostat 

nie wtl<lidom-0śc:l. 
PROGRAM n . 8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka 

a.ktua.In<Y.lci. 8.30 Muzyka poran- 8.3Q W!ad<>mośicl. ·8.35 Koru:!ert 
TELEWIZJA 

rui. 8.3S Porady prah.-t)'CZne dla dla wcza1Sowiczów. 9.20 Muzyka 8.40 Program dla szkół - Pr.Ze-' 
koblet. 8.45 Mu,~yk.a. 9.00 Inaugu- o.pe~owa. 10.3Q „\'I Jezioram.a.ch". mówienie na rozpoczęcie ro 
racja roku szko.lneg„. 9.?il Ko.n- 11.00 Poranny kon.cert kameralny. ku srz;kolnego ministra oświ<l 
~ poranny. !O.OO W 85 roczni- 11.3-0 „Faia 56". 11 .45 C. Franck: ty Wacława Tulodzi.ec:k:iego 
cę ul"Oodzin H. Wałeckiego. HJ.15 „:r..es· Eolides" - poemat syn1f. oraz członka Prezyd'ium Kra 
Pora•M!Y lconcert. li.OO Muzyka 11.57 Sygnal czasu i hejnał. 12.~5 jowego Komitetu sp-0·leczne· 
dla ws:zystki.ch. 11.56 Komundkat Wiad-0mości. 12.15 Mwzyka !udo- g·o Fund. Bud. Szkól Tysiąc) 
o sta,nie wód. 11.57 Sygria.! c-.r.asu wa. h2.45 (L) „żródla sieradzkich lecia. Jer-z,ego Zientka (:K,at. 
i hejnał. 12.05 Wiadomości. 12.15 s"kcesów" -=. rep. 12.55 (L) „Nau- 9.40 PI"Zerwa 
Wi;rtuozi a.kordeonu. 12.30 Radi<>" ko·wcy - rolnikom". 13,00 Zespo- 16.43 Pro-gram dnia (L. lok.) l 
reklama. U.41; „Na swojską nu- ly i.nstrumentałne. ~13.25 „Perla mi 16.45 Fil:in fab . prod. radzieclde 
tę". 13.00 ltO<Z.rywkowy koocert. ł<>oci" baśń. rn.40 Pr&gra,1'1'1. dla do:lect i mlcodzieży „u-
14.00 „Baśnie i legendy Wa.rmii dnia. 13.45 ~e1cdle z myszką. 14.00 czen<J'ca 1 a" (W) 
i Marzur". 14.39 Ko-n.cert' s0ol1stów. (Ł) Aud. z cyklu: „Lod:2.ianie". 17.55 „Poiznańska m<>za.ika". ń-) 
15.llft Wiadomości. 15.05 l°"l'ogram 14.15 (L) M=ika muzyczna. H.45 program regi-Ona·lny (pQIZtla 

TELEWIZJA dnia. 15.10 ,;U P'!"ZYj.aclół". 15.30 ,„ Utw-01rZenie p,airtii „Prc0!etairia-t" 18.35 Aktualności lódizl<ie (Z.. Io~~ 
13.53 Program dnia (L) Muzyk.a romt~c;0owa . 16.ltS Raid·lo- - pogad. 15.00 WiJrtuozi muzyki 18.50 „Kino Krótkich Filmów" (ni 
13.55 Program z okM:ji r-01LP-OC2ę wy Poradnik Językowy. 18.15 „Ra rorlJl"ywkmvej. 15.30 Dla d"J;ieci 19.30 Dz!enni·k telewieyjny (Wl 

cia l"Ol<U s?Jkodnego (L) doio.p.roblemy". 16.3~ Koncert mo1- alUd . pt. „Pi<'~enką witamy rok. 20.HJ „Eureka" - magazyn po?·-
14.60 Po·ranek muzyamy. ork!~/ zyki popul.a.rnej, 17.00 Wiadomoś- szkolny". 16.00 Wi-ao!!lomoścL 16.0~ naulwwy (W) b 

stra Fl!harmonili Sląskiej (Ka' ei.. l"l.05 Dla mlodrz;jeży szkoll.ncj (L) Omówienie programu. 16.10 (L)• 2-0,41> „CZl\'SW niebo" - film fa · 
tmvice) słuch. pt. „ZAil''lC'ZY?lY S»!usi" . Gra zespól Bernny GO()o::l,tru!n.na. prod. radzieckiej do:zw. od 

14.25 Nie::!1z:lelna biesi.a.da (W) 17.35 „Przekrój rnuzyc:zny tygod- 16.~0 (L\ „W.,,,,ęśnlowe .n..astr-0je" - l">t 16 (W) 
~.45 „Harulilujem)' z cały.in i~n.!a". Ul.OO „~ pOlk&rmowa'! - aoo. 16.45 (L) „Kw tu jest św:tn-..22.26 o~ta.t.n.i.e w.ililld<11moc!ci (W) 



P l a c e , d<xmld., -wuie, go 
spodairstwa najlepiej ku­
pić i  epraedaó można w 
Spółdtelieini „Czystość’! w  
ł-CKiosi, G łówm. 11, tel. 
220-47,' fctóra udElela Im- 
formacjl czy nierucho­
mość nie jest zagrożona 

4537 K

PŁAC bu<ło-wlainy 1.000 m 
kw. ajMizedaim., Nowe Zlot 
no. — Oferty pisemne 
„13496” B iuro Ogłoszeń, 
PiotnkKCTWSlla 96

13494-13495 D
DOM jedHOTodizininy, o- 
fir6d 2 30.000 SEtuk ttili- 
panów, błistoo traimwaju 
sprzedaim. Wiadioimość Ar- 
m i L-udow^ 36 (w ogro­
dzę)_______________ 133»8__G

DoniXlK jedinorcdzininy w 
Kolumnie dwa poJcoje, 
kuchaia, wygody, plac 
1.000 m  lew. sprzedam —
Łódź, t ^ .  271 -10___13596 0

DOI\CBK jedooirodzinny, 
drewniany trzyizbowy z 
placem 600 m  kw . epirze- 
d.am. MiesEfkaiiia n a  za­
mianę. Nowe Ziotno. Par 
tyzamtó-w W_______ 13812 O

PIJĄCE budiowlane w  Ku 
dtńe PaWanickiej spnzei. 
da.m po 14.000 1 27.000 zl. 
Marcaewiakii, Tuw ima 8 
do godz. 9 i  po godiz. 19. 
Tel. 366-34 13758 G

MASZYNĘ do plisoiwania 
kuplę. Oferty „13576” Biu 
ro Ogłoszeń PiotrkOiWBka
91)__________________ 13376__O

PARKIET dębowy w  for 
nierowym gatuhku ku ­
plę. Oferty „13909” B iuro 
Ogłoiseeń, Pio,trkowska 96 

13909 G

j  SFBZEDA2 |
DZIURIiABKĘ „Outmainn” 
sprzedam — Plolirikowska 
56—sa godz. 19—22 13642 G

FOTOGRAFIE nagrobko­
we tiA po-rcelanie wyko­
nu je termin-oWo Foto — 
ChybińBkai KlUńskiego 55
___________  Ł3515__G
OBUWIE męskie liuirtoiwo 
i  detiaMiciznie poleca, fir ­
m a K. Żółtowski, ul. N a
rutiTWliCŁa 36_______13M9_G

NUTRIE białe, kotoirowe 
1 Staiiudaiyi tanio sprze­
dam. Rżewski, Głownio, 
Sucha 1, tel. 98 13809 G
PIAN INA , tortepiany — 
stroi, napraiwia, ekiaperty 
zy, Gulgiowski. Zachodnia. 
101, tea. 2«5-4«. Uwaga — 
instytucje przelewem
__________________ m B l G
d r e n y  studizienne o róż 
nych wymlairacłi oraz de 
kle kanalizacyjne pcie- 
ca zalkład. beton,ia.rsikl — 
Łódź, u l. WaiJizawiska a, 
tel. 52S-62 13688 G

Samochody-motocykle

SAMOCHÓD osobowy — 
F-8 w  dobrym  sta 

nie ©przedam. Wacław 
Borowiec, Pratsaka, War- 
ezawska 45, pow. Wi-eluń 

13626 G

nnnumnimiinniiiiniiniiiiiiiiiii
WAŻNE TELEFONY

Ogłoszenia wyHHaTO- 
we telefoniczne 31t-50 

Informacje o wszel­
kich usługach 03 

Pogot. RattmIiOwe 09 
Pogot. M ilicyjne 07
Nocna pomoc leltar- 

ska m . Łodzi 441-44 
Straż Pożarna 08
Kom. M iejska MO 292-23 
Kom. Ruchu Dro­

gowego 516-62 
rt-yw. Pogot. Dziec. 300-00 
Pryw. Pagot. Liek. 333-33 

S55-S3
Centrala Polmlejska 01 
M O I S59-15

MOTOCYKL M-72, Stan 
b. dobry (przebieg 20 tys. 
km) eprzeda.m. Zachodnia 
23, tel. 570-70 13959
„WAKTBURG-COMBI” —
niewielką partię tych sa­
mochodów zwolnionych do 
spraedaży wolnorynkowej 
oferuje klientom  „MOTO­
ZBYT” P. P. nir 2 w Ło­
dzi. ul. Piotrkowska 123. 
Inioirmacje teJefomSczme
pcd_nr_ 249-52_______^45ia_K

SAMOCHÓD i,Syrena” — 
stan' baiPdzo dobry spirze 
d.ajm. Framclszkańsika 40 
(każda niediziela) godiz. 
10—14 13487 G

SAMOCHOD DKW sprze 
dam. Oglądać Alelcsan- 
drów, P l. Ko,ściuszki ló,
tel. 184________  13846 G

SAMOCHÓD „Potaledę” — 
sta.n dotey sprzedam p il­
nie. Oglądać Leszczowa 
4—1 13632 G

S.^MOCHOD ,,Warszawa” 
tanio s.przedam z pow.o- 
du u^jazjdiu. Kilińsliciego 
136, m . 8, K ibilskl 13616 G
SAMOCHOD ,,Wartburg” 
nowoczesny po 13.000 km . 
.ęism idealny sprzedam. 
Pabiati-ice M i^czarskiego 4 
od godz. 10 do 18

13614 G

MŁODA pracująca (magi 
ster fltolo.gld) postzukuje 
pokoju &ubLokatoirs;kiego 
z wygodami. — Oferty 
„13496” B iuro Ogłoszeń, 
Piotrkowska 96 13496 G

Dr Jadw iga ANFOBO- 
W ICZ weneryczne, skór­
ne 1S.30*-1S.30, Próchni­
ka 8 13766 G

K 0 B S T ' iJzlęwlarstwa. ma* 
;szynowego TKWP. Zapi­
sy ocdraerenie, sekretariat 
szkojy Zeromisklego 115, 
godE^ 5—IS 4500 K

M ASZYNOPISANIA ,' site  ̂
nografil najlepiej, na j­
szybciej nauczysz -Elę in- 
dywidualnde Ptotrkowsika 
8 3 ^  13375 G

Dr ZIOM KOW SKI specja­
lista chorób wenerycz­
nych, skórnych 16—19, 
Piqtrko.Ws.ka 14 13126 G 

Dr KUDREWIC^~specja- 
ilsta chorób wenerycz­
nych, skórnych 8—10, 14— 
16, ulica 22 Lipca 4

13377 G
Br CHĘCISrSKI, sp©cja.M- 
sta. Skórne, weneryczne. 
Piotrkowska 157 — godz. 
17—19 13893 G

NAUKA

SAMOCHOD „M ikrus” — 
dWTJkO'loirowy po 13.000 
km  tanio sprzedam. Zdun 
ska Woia, Poremba 19
___ __ ^  13748^G

SAMOCHOD ,Tsyreną” — 
aprzedam. Braterska 26 
(od ul. Wróblewskiego)

13730 G

„MOSKWICZ” 400 K Silni 
kiem  402, radiem sprze­
dam. PiotrfkowHka 210, te 
lelon 307-11 13732 G
SAMOCHOD „W^arezawę” 
stan dobry sprzedam. — 
Limanowsikiego 89—1 tel. 
332-58 13730 O

MOTOCYKL >,,Zun)dapp” 
600 ccm z koBizem, stan 
dobry,- tanio sprzedam. 
Oglądać poprzeczna 3a, 
m, 1 przy Bednarskiej 

13C94 G

„WARSZAWĘ” Oiraz , mo­
tocykl i,W sK” okazyjnie 
."jprzedaim. Ogląidać Piotr 
kowska 166 (garaż)

13817 G

SAMOCHOD '„Poibiedę” 
sprzedam. Oglądać par- 
Icing — *TuwiŁm.a 13785_G

SAMOCHOD osobo-wy ńa 
wyjaady handlowe po­
trzebny. Oferty ,,137.84” 
B iuro Ogłoszeń, Piotrkow 
ska 96 13784 G

SAMOCHOD 4, Wartburga 
sprzedaim Przybysizewiskie 
go 24 (gąiraż) 13769 G

SAMOpHOD v,Opel-Kapi- 
tan.”. e ^osobo^  spnze­
daim, T ^ . 4ll2*06,,. 13883 G

POKOJ duży; kuchnia., 
wygody Koło.brzeg, Lubel 
ska 13 zam ienię na  po­
dobne w  ŁodJzii liAb Ka- 
domsku Stanaisław Gra­
bowski 13946 G

ASYSTENT wyżs®ej w- 
czelnl,' samotny poisaulku- 
je poilTOju sublokatorakie 
go z  niekrępującym  we] 
ściem. Oferty ,,.13508” B iu  
ro Ogłoszeń, Piotrkowska 
96 1350a G

ZAPISY dorosłj^ch 1 mJo 
dzieży na początkowe, 
zaawansowane i konwer- 
sacyjne kursy angielskie 
go, niemieckiego, framcu 
sklego, rosyjskiego 1 w ło 
skiego przy jm u ją selcreta 
riaty ośrodków TWP po 
między 17—19, Andirzeja 
Struga , 24 i  Piotrkowska 
113 oraiz Pio1;rkowska 68, 
tel. 315-00 pomiędzy 11—13 
i 17—19 4469 K

NOWOCZESNY krój u- 
brań damskich,- dziecię­
cych opanujese szybko, 
pod gwairancją, opatento 
wanym wyna)a7,kiem mi­
strzyni MecWlńsklej, Na­
wrot 32 12726 G

BOZNE
PANU adiiunlktowi dir" "La- 
slcowskiemna',. dir R . Sku­
pień sklem-u, lekaiteom 1 
pielegniaTkó-m I  Óddzaa- 
łii WewnętnŁft-ego Szpita­
la im . Bairlicklego — ser­
deczne podsi^lcowaini-e za 
w y leczc ie  i troskliwą o- 
pi«ekę sikłada tą drogą 
pa-cjeriitka Batrbaira Wajn- 
ryb • 13306 G

U S iO G I
SUKNIE ślubne; wieczo­
rowe, welony, kapltl, pe­
lerynki wypożyczaimy ta­
nio. Piotrkowsika S53

13714 G

IN Z Y N IE K A  mecfianflca ze zna jom o ic lą  
sprzętu budow lanego na  stanow isko głów ne­
go m echan ika oraz techn ika  ka lku la to ra  ze 
znajom ością kosztorysowania —  za trudn i na­
tychm iast Zgierskie' Przedsiębiorstwo Kobót 
In żyn ie ry jnych  w  Zgierzu, u l. R ew o luc ji 1905 
r. n r 20. Zgłoszenia p rzy jm u je  dzia ł ekono­
miczny; 3918/T

® IN Ż Y N IE R Ó W  M E C H A N IK Ó W
•  T E C H N IK Ó W  M E C H A N IK Ó W  na sta­

now iska konstruk torów
•  IN Ż Y N IE R Ó W  B U D O W N IC T W A  Z U-

praw n ien iam i budow lanym i 
®  T E C H N IK Ó W  B U D O W L A N Y C H  
® T E C H N IK Ó W  E L E K T R Y K Ó W  
® IN Ż Y N IE R Ó W  M E C H A N IK Ó W  na sta­

now iska pro jek tan tów  z w ie lo letn ią 
prak tyką  

® K R E Ś L A R Z Y
® R O B O T N IK A  do konserw acji urządzeń 

wod.-ltan. i c. o.
—  za tfudn i natychm iast Przedsiębiorstwo 

P ro jek tow an ia  i  Budow y Zak ładów  P rzem y­
słu M etalowego i E lektrotechnicznego „Pro- 
zam et“. Łódź, ul. N aw rot 114. 4035/T

CERUJĘ airtystyczniie gaf 
derobę 1 dywamy Pawli­
kowska, PiotrkoiWska 94 
tel.' 247-70 13684 G
TELEWIZORY narprawiaon 
tiatychmiasst . tel. 226-99. 
A. Ilymi-sizewski, ul. Głów 
na 39' 13782 G

PfiACA
POMOC domowa potrzeb 
n.a. Zgłos-Tienia Wrżeśndeń 
ska 108-20. Tel. 520-05

13481 G

IN Ż Y N IE R A  na  stanow isko k ierow n ika  dz ia ­
łu  usług, in żyn ie rów  lu b  dyplom ow anych ra ­
d io techn ików  dr) dz ia łu  kon tro li oraz na  k ie­
rownicze stanow iska w  p laców kach Z U R iT  
na terenie m iasta Łodzi 1 w o jew ództw a —  
zatrudn i natychm iast dyrekcja  Z ak ładów  
Usług Rad io technicznych i  Telew izyjnych w  
Łodzi, u l. P io trkow ska 91. W a runk i pracy i 
płacy do om ów ien ia  na  m iejscu. 3854/T

® E K O N O M IS T Ę  - P L A N IS T Ę  
® M a g a z y n i e r a  do m agazynu tkan in  
® K R A W C Ó W  do konfekcji ciężkiej 
® P A L A C Z A  do ko tłów  wysokoprężnych, 
®  S P A W A C Z A
® K IE R O W C Ę  samochodowego 
®  O G R O D N IK A  na  pó l etatu (możliwość 

zatrudn ien ia  rencisty)
® K A S JE R A
—  za trudn ią  Zak łady  Przem yślu Odzieżo­

wego im . dr ' W ięckowsKlego, w- .JŁpdaii-. id. 
W ólczańska 50. Zgłoszenia -przyjmuje dzia l 
kadr,-godz. 15.

IN Ż Y N IE R A  w zg lędn ie  techn ika  na  kier. 
sekcji p rodukc ji w ie lobranżow ej w  Poddęb i­
cach, IN Ż Y N IE R A  w zg lędnie techn ika na 
k ierow n ika  zak ładu  przetwórstwa tw orzyw  
sztucznych w  U nie jow ie  —  zatrudn i zaraz 
Poddębick ie  Przedsiębiorstwo Przem ysłu Te­
renowego w  Poddębicach, u l. P ó łnocna n r 6, 
teł. 120. D la  chem ika zagw arantow ane mie- 
szltanie służbowe przy zakładzie  produkcy j­
nym . W a runk i pracy i p łacy do om ów ien ia 
na m iejscu. 4536/K

«  K IE R O W N IK Ó W  B U D Ó W  
«  IN Ż Y N IE R Ó W  I T E C H N IK Ó W  budow ­

lanych 

®  K O SZ T O R Y SA N T Ó W  
® S A M O D Z IE L N E G O  K S IĘ G O W E G O
*  K IE R O W N IK Ó W  robót sanitarnych
•  T E C H N IK Ó W  sanitarnych
® M O N T E R Ó W  do c. o., wodno - kana liza ­

cy jnych 1 gazowych 
©  S P A W A C Z Y  
®  m u r a r z y  - T Y N K A R Z Y  
® S T O L A R Z Y  
€' M A L A R Z Y  
® R U R K A R Z Y  
9  B L A C H A R Z A
® R O B O T N IK Ó W  n iew ykw alifikow anych
—  za trudn i natychm iast Łódzk ie  Przedsię­

biorstwo Budow n ic tw a M iejskiego - W schód, 
Łódź, ul. K opern ika  37. Zgłoszenia p rzy jm u ­
je  dzia ł zatrudnienia , pok. n r 5, w  godz. 8— 
14. 3977/T

•  M IS T R Z Ó W  ze 'średnltn I  w yżazymi
wykształceniem  technicznym  do: far­
b ia rn i, b ie ln ika , postrzygaln l i kuchn i 
farb,

®  R O B O T N IK Ó W  do fa rb ia rn i 

® P O M O C M K O W  M U R A R Z Y  

® d e k a r z y

®  M A L A R Z A  do prac lak ierow ych

—  p rzy jm ą  zaraz ZP B  im . St. KunickiegOi 
w  Łodzi, A l. Po litechn ik i 5. 4542/lC

•  T E C H N IK A  E N E R G E T Y K A  z IV  g rupą 
bhp

•  K IE R O W N IK A  F IN A N S O W E G O  

®  ST A R SZ E G O  K S IĘ G O W E G O

•  2 P R A C O W N IK Ó W  do dz ia łu  zaopa­
trzenia —  zatrudn i Rejonow e Przedsię­

biorstwo Przetwórcze Przemysłu Paszowego 
„B acu til", Ł ódź, ul. D rew now ska 84. W a run ­
k i pracy i p łacy do om ów ien ia  w  sekcji 
kadr. 3913/T

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  B A R W N IK Ó W  

„B O R U T A " w  Zgierzu, 

u l. A . S truga 30,

ogłaszają przetarg na w ykonan ie  w  roku 1963: 

500.000 szt. sło ików  z po lie ty lenu w  Ilościach 

i pojemnościach ja k  następuje;

1 ) 0 poj. 50 g szt. 50.000

2) ii 100 *9 « 90.000

3) » 250 >» 99 150.000

4) n 500 n W 100.000
5) 9* 1000 9* 99 50.000

6) 2000 99 99 50.000

7) 99 5000 9* 99 10.000

MALUUZIf i R0B0TNIK6W
zm śrueS nś

Łódzk ie  Przedsiębiorstwo B udow nictw a 

Uprzemysłow ionego w  Łodzi, 

u l. U rzędnicza 45, pokó j 107.

3986/T

® IN Ż Y N IE R A  M E C H A N IK A  na stano­
w isko konstruk tora w  dziale postępu 
technicznego (w ym agana znajom ość 
konstrukcji narzędzi* przyrządów  oraz 
■form),

«  IN Ż Y N IE R A  M E C H A N IK A  na stano­
w isko technologa w  dzia le  postępu tech­
nicznego (w ym agana m in im um ' 8-letnia 
prak tyką, na  stanow isku technologa)

® KfiiEŚSBAiftZl? ■
® T E C H N IK Ó W  T E C H N O LO G Ó W  
® T O K A R Z Y  
® K IE R O W C Ę

—  za trudn ią  natychm iast Łódzk ie  Zak łady  
K inotechniczne, Łódź, u l. N ow otk i 41. Zgło­
szenia p rzy jm u je  dz ia ł kadr, teł. 254-63, w. 
47. 3912/T

M U R A R Z Y  I R O B O T N IK Ó W  n iew ykw a lifi­
kow anych zatrudn i natychm iast Łódzk ie  
Przedsiębiorstwo B udow nictw a M iejskiego 
n r 3, w  Łodzi, u l. G op lańska 28, pok. 32. D la  
osób zam iejscowych kw atery w  hotelu robot­
n iczym  zapewnione. P racownicy przyjęci 
przed 15 września br. m a ją  zapew nioną pra­
cę na  zim ę. 3904/T

 ̂ W przetargu m ogą brać udz ia ł przedsię­
biorstw a państwowe, spółdzielcze i pryw at­
ne. O ferty w  zalakow anych kopertach z na­
pisem  „przetarg na W ykonanie opakow ań z 
tworzywa^ sztucznego" należy składać w  kan­
celarii g łów nej zalcładu do dn ia  10 w rześnia 
1962 r. O tw arcie  kopert nastąpi w  dn iu  12 
w rześnia 1962 r., 0 godz. 10 w gabinecie za­
stępcy dyrektora do spraw  finansowo-han­
dlowych. Zleceniodawca zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta bez w zględu na treść 
oferty oraz odstąp ien ia  od przetargu bez po­
dan ia  przyczyn, ja k  rów nież dochodzenia ka­
ry um ow nej w  wysokości 20"/o kwoty oferty 
od oferenta, który odstąpi m im o  zaw iado­
m ienia  o je j wyborze. 4452/K

^W dn iu  31 sierpnia  1962 n  zm arła  §

A n n ą , ,^ M a ^ ^ ^ h ;a
pedagog

w ie lo letn i kurato r przy Sądzie  d la  N ie­
le tn ich  m . Łodzi, w ie lk i przyjacie l
1 wychow aw ca dzieci i m łodzieży —  
odznaczona odznaką TPD  „Przyjaciel

Dziecka".
O  bolesnej stracie cenionego kurato ­

ra  zaw iadam ia  Sąd d la  N ie letnich m. 
Łodzi oraz Zespół Łódzk ich  Kuratorów .

Pogrzeb odbędzie się z kap licy  cmen­
tarza na  Dolach w  niedzielę dn ia
2 w rześnia 1362 r., o godz. 17.

Cześć Je j pam ięci! 13968/G

T E /^  '

TEATR JARACZA (Jara­
cza 27) g. 19 „IgraBzki 
2  diabłem”
3.9. — ja k  wyżej 

TEATR POVySZECHNY
(Obr. Stalingradu n r  21) 
g. 10 „Droga do R*y- 
m u” , g. 19.15 „Idiotka”
3.9. nieczynny 

OPERETKA (Piotrkowska
243) g, 19.15 „ Ja  tu  rzą 
dzę” . 3.9. niieiczynna 

OPERA (Teatr im . Jara- 
cza) nioraynna 

ARLEKIN (WÓicMńska 5) 
g. 17.30 „Dom ko tk i”
3.9. — jaik wyżej

M Ł I X E / ^
MUZEUM SZTUKI (Więc 

kowsktego 36) czynMiS 
we wtorki i czweiTtki w 
godz. 11—la; w  środy, 
p ią tk i i  soboty w goiz. 
9—15; w  niedziele 10—16 

MUZEUM h i s t o r i i  RU ­
CHU REWOLUCYJNEGO 
(ul. Gdańs.ka 13) czynne 
■»' go.diz, od 9—17 
3.9. nieiazynne

*  >» *
ZOO — czynm® g. 9—18 

*  ¥  *  
PALM IARNIA — cizynna 

Cd gi>!l'z. 10 do 18 (piróciz 
V«iBi«azófi^DW) ^

iiiinniiiiifiiinuiiiiiiiniiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiuiuiiiuiniiiii iniHiiiniiiiiiiiiiinmniiiiiuiimiiuiinuiniuininiiKHiiiiiiniiniiiiiHiiiiiiiliiiDiiiiiuiiiiiiiiimiiiuiiiiiigiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiHfiiiEiiitiiiitit

KIN A  PREMIEROWE

BAŁTYK — remont. 
WOLNOŚĆ (Przybyszew­

skiego 16) „R io Bravo’ 
prod. USA dozw. od lat 
12 g. W, 13, 16, 19
3.9. — jak  wyżej 

TATRY-LETNIE (Sienkie-
■K̂ cza 40) „Toni Seiler 
— Czarna błyskawica' 
prod. NRF dozw. o.d 
lat 16 g. 20. (W wypad 
ku  niepogody fiten nie 
będzie wyświetlony)
3.9. — jaik wyżej 

STYLOWY-LETNIE (KiMń
sklego 123) „Lotnisko 
nie przyjm uje” pix)d. 
czechosłow. doisw. od 
lat 16 g. 20. (W wypad­
ku niepogody film  nie 
będzie wyświetlony)
3.9. — jak  wyżej

K INA I  KATEGORII

KINO ŁDK  (Ul. Traugut­
ta 18) „X-25 wzywa- 
(panorama) prod. jug. 
dozw. od lait 12 g. 15 
17.30, 20
3.9. — jafc 'wjyżej 

M UZA  — nieczyrme

STYLOWY (Klli'ńsklego 
123) „Vera Cruz” (pano 
rama) prod. USA dozw 
od lat 12 g. 16. 18. 20
3.9. „Re-wla snów” pr. 
auistr. doizw. c.d lait 16, 
g. 15.45, 1«, 20.15

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
s,W ślepej uliczce” pr.
wloEikiej, doizw. od la* 
16 g. 10, 12.30, 13, 17.30, 
£0. 3.9. — jaik wyżej

K INA I I  KATEGORII

DKM (Nawrot 27) „Kra­
wiec Niteczika” g. 12 
„A lba Hegia” prod. wę- 
^.orsklej doczw. od lait 
16 g. 18.43. IB, 20.15
3.9. niecKynne

OKA (Tuwima 34) „Aby
_kw U lo żyicle’  ̂ prod. po i

skiej dozw. od lait 7 g. 
16, 18, 20 
3.!). niecizyiane 

POPULARNE (Ogrodowa 
18) „Herszt” pr. franc. 
dozw. od lat 16 g. 17,
19, 3.9. — jak  -wyżej 

PIONIER (Franciszkańska
31) „Rudy” prod. radz 
dozw. od lat 12 g. 16, 
„PrjieżyJem swoją
śmierć” prod. czechosł 
dozwf. od la t 16 g. 1®
20, 3.9. — . ja k  -wyżej 

REKORD (Rzgowska 2)
„Żółte psislto” prod 
USA dozw. od lat 7 g 
16. 18. 20
3.9. „P-oławlaeze gąbek” 
prod. radz. do.zw. od 
lait 16 g. 16i 1«, 20

SOJUSZ (Płatowcowa 6) 
„DWie Dorotki” g. u , 
„Babette idzi-e na woj­
nę” (panoinama) prod. 
franc. dozw. od la t 12 
g. 1.3, 17. 19. 3.9.- „Ba- 
bette idzie na wojnę 
g. 17, 19 

9W rr (BałucM. Ryn-ek 5) 
„Zmęczony Jak pies” g . 

11, „Tom-clo Paltłch” pr. 
meksyk, dozw. od lat 8 
g. 16, 18, „Nie m a po­
grzebów w  niedzielę” — 
prod. franc. doaw. cd 
lat 18 g. 20
3.9. „Tomćio Paluch” , 
g. 16, 18, „Nie ma po 
grzebów w  niedzielę’ 
g. 20

K INA r a  KATEGORII

ŁĄCZNOSC (Józefów 43) 
„Król strzelców” prod. 
cz. doiżw. od lat 12 g. 
13, n ,  19, 3.9. nieczynne 

STUDIO (Lumumby 1-9} 
„Tygrysy na pokładzie’ 
prod. radz. doczw. od 
lat 7 g. IS. 17.15, 19.30.
3.9. „Tygrysy na pokła 
dzie” g. 17.16. 19.30

C Z A jitA  (ploin.mva 18, 
Kochanówka) „Stewar­
dessy” pr. NKF. dozw. 
od lat li6 g. IS, 17, 19.
3.9. nieczynne 

MEWA (Hizgow-ska Wr 94)
„Dzieci cyrku’! ̂  Bród,,

W M iU lK iB SiJ
austr. dozw. od lat 12 
g. 13, 15, 17, 19.
3.9. — jak  wyżej g. 16, 
18, 20

POLESIE (Fornalskiej 37) 
;,DyIiżans’* prod. USA, 
dOBW. od lat 10 g. 15, 
17, 19. 3.9. „Okup” pr. 
USA 'doew . od lat 16 g. 
17. 19

DN I FILMU POLSKIEGO

KINA PIłEtoiEROWE

POLONIA (Piotrkowska 
67) „DOm bez okien” 
dozw. od lat 16 g. 10, 
12,30, 15, 17.30, 20.
3.9. „Dom bez okien” 
g. (id seans zamknięty),
12..30, 13, 17.30. 20 

W ISŁA (Tuwima .n,r 1)
„Aby kw itło życie” — 
doz#. Oid lat i4 ,g. 10,
12, 14, 16, 18, 20
3.9. — jak  wyżej 

Wł Ok NIARZ (Próchnika
>6) „MÓJ stary” dozw. 
od lat 14 g. 10, 12, 14, 
16. 16, 20
3.9. — jak  wyżej

KUftV n  KATEGORII

ADRIA  (Piotrkowska 150) 
I I  Ogólnopolski '^esti- 
Wal F ilm ów  KrótUo-me- 
trażowych w  Krakowie 
„P łyną tratwy” , i,Noc” , 
„Garycz” g. 14, 15, 16, 
17, 18, IB, 20. ra . — jak 
wyżej g; 16, 17. 18, 19, 
20

DWORCOWE (Dw. Kali­
ski) n  ogólń-oipalBki Fe 
śtiwail F ilm ów  Krótkó- 
metrażowych w  Krako­
wie „Kolorowy świat” , 
„KUilsy ba jk i” , „PieirW 
szy krok” g. lO, hi, 12,
13, 14, 15, W, 17, l8, 19,
20., 21
3.9. — jak  wyżej 

GOYNIA-STUDYJNE (TU- 
- Wikna SJ Przesiani iU.-.

mów Antoniego Boh­
dziewicza „ z a  wami 
pójdą inn i”  — dozw. od 
lat 14 g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20
3.9. — jafc wyżej

HALJCA (Krawiecka 3-0)
„Balonik d la siostrzycz 
k i” g. 12. Przegląd fil 
mó-w' naigircdwoinyich na 
międzynarodowycli festi 
walach iilimowych „Ka­
na ł” dioizW. od lat 14, 
g. 16, 18, 20. 3.9. „P iąt­
ka  z ulicy Barskiej” — 
diozw. od lat 12 g. 15.43, 
18, 20.15

MLODA GW ARDIA  (Zie­
lona. 2)) Pt:zegląd fi.l- 
mów wybranych w  ple 
biscycie filmowym „Zn 
kazane piosenki” doizw. 
od lat 112 g, 10, 12, 14, 
16, 18, 20
3.9. „Kanał” dozw. od 
lat 1'6 g. 10, 12. W, 16, 
18, 20

POKOJ (Ka,zimierza n r  6) 
„Abecadło” g. 11, „Po- 
łiolenie” doziw. od lat 
16 g. 16, 18, 20. 3.9. „Po 
kolenie” g. 16, 18, 20

ROMA (Rzgowska n r 84) 
„Dom  na pustkowiu” — 
dozw. od lat 18 g. lO, 
12. 14, 10, 18, 20 
3̂ 9. „Lunatyniy” diOEW. 
od la t 18 g. 10, la, 14', 
16, 18, 20

TATRY (Sienildewdcza 40) 
Program dto najm łod­
szych: „Bocian i żab- 
Isa” , „Polowanie” , „W  
icsie” , „JeSzie Icolejka” 
g. 10, 11, 12, 13, 14, 13,
16, 17. PKzegaąid film ów  
pi-zygodowych „Czotci 
Zleb’.’ dozw. od lait 10, 
g. 18, 20. 3.9. Pno'giraim 
dla naij mlodpiKyo-h g. 10.
17, „Czarci Żleb” g. 18, 
20

*  Ift *

Uwaga! Repertuar spo-

komumikatu Miejskiego 
Zairządu Kin.

*  Ąi *  
PRZEDSPRZEDAŻ M ę ­

tów  na 2 dn i naiprzód 
do  k in : „Bałtyk” , „Po­
lonia” , „W isła” , „W łók 
niarz”, „%Voiność” c«d- 
bjTwa się w  specjalnej 
kasie k ina .,Ba łtyk” 
(ul. Nairuto-wlcza 20) w 
dn i powszednie w  go. 
dżinach 12—17.

2. IX .

Pabianicka 58, Plotrkow 
ska 127, Tuwima 59, Zie­
lona 28. Wschodnia 54 
Limano.wsiiiego BO.

3. IX .

Tuwima 19, Wól-czańska 
37, Piotrkoiwska 307, Zgler 
ska 146, Nowotki, 12, Ró­
ży Luksemburg 3, Dab- 
rowsldego 24-b, Al. Ko- 
ściusiakl 48.

Dyżsiry sziiitali
Szpital Im. dr H. Woli

— ul. Łagiewnicka 34-3G 
przyjmuje rodzące i cho­
re ginekologicznie z dziel 
nicy Bałuty: z 10 rejono 
wej poradni „K ” z dziel 
nicy w idzew oraiz (2 dziel 
nicy G óm a z  rejonowej 
porad.ni „K ” prsy ul. 
Przybys-zewskiego 32 i 
CiesakoWskiego.

Szpital Im. dr Jordana
— ul. Przyrodnicza 7-9, 
przyjmuje rodząće 1 cho 
re ginekologicznie z  dziel 
nicy Śródmieście oraz z 
■dzielnicy Górna z rejono 
wej poiraidini ,,K” przy ul. 
Leczniczej 6.

Szpital im . d r  M. Ma­
durowicza ul. M. Forna! 
Hkiej 37 przyjm uje ro­
dzące 1 chore ginekolo­
gicznie 2  d,21ein!cy Pole­
sie, z n  i  12 rejonowej 

iTzateomo na  jjwtetawle pocanini iJK’?. a, diatótoicy

Widzew ora® z dzielnicy 
Górna z  rejonowej pora­
dn i „K ” przy ul. Rudz­
kiej 33.

2. IX .

Chirurgia Południc ‘~
S^pital im. dr Pirogowa, 
ul. Wólczańska :95.

Chirurgia Pólnwd — Szpi 
tal Im. Biegańskiego, ul. 
Kniaziewicza 1-5.

Laryngologia: Gzp. Im, 
dr Pirogowa, ul. Wólczań 
ska 199.

Okulistyka Szpital Im. 
dir Jonschera, ul. Millono 
wa 14.

Chirurgia I laryngologia 
d7,ieciĘC.a: Szpital tm. Ko 
iiójm lckiej. Sporna 36-50.

3. IX .

Chirurgia Południe —
Szpital im. Barlickiego 
ul. Kopcińskiego 22.

Chirurgia Północ — Szpi 
tal Im. dr Sterlinga, ui 
Sterlinga 1-3.

Laryngologia! Szp. tm. 
N. Bariicklego ul. Kop­
cińskiego 22.

Okulistyka: Szpital im. 
N. Barlickiego, Ul, Kop­
ińskiego 32-
Chirurgia i laryngologia 

d*ieeięca: Sapitai tm. Kor 
ezaka, ul. A rm ii Czerwo-, 
nej 15.

ADRESY i GODZINY
PRZYJĘĆ Św ią t e c z n e j

NOCNEJ POM bCY P IE­
LĘGNIARSKIEJ:

Swiątsczna pomoc pie­
lęgniarska w  dn i usta­
wowo -wolne od pracy 
dokonuje zabiegów, dla 
dorosłych i dzieci -w ga­
binecie zabiegowj-m i w 
domu chorego w godizi­
nach od .7 do 19.

Śródmieście — ul. Piotr­
kowska 102, teJ. 271-80.

B a łu ty  —  u l . Snycers ika  
1-3, te l. 53S-79.

Widzew — ul. Sz.pltal- 
na 6, teł. 271-53.

Górna — ul. Piotrkow­
ska 269, tel. 406-53.

Polesie — Al. 1 M aja 24 
teO. 3®2-SS.

Nocna pomo-c pielęg­
niarska dla m. Łotizi
ż  siedzibą przy Al. Koś­
ciuszki 48, tel. 324-09 od 
godz. 19 do 5 d.o-kbrmje 
zabiegów dla doi-osłych 
1 dzieci w gabin-ecie za­
biegowym 1 w domu 
chorego w  przypadkach 
pilnych na zl-ecerje le- 
ka-rskJe wystawiane poza 
godzinami pracy gabine­
tów zabiegowych,

ADRESY i GODZINY 
PRZYJĘĆ ŚWIĄTECZNEJ, 
WIECZOROWEJ i NOC­
NEJ POMOCY LEIŁAR- 
SKIEJ:

Świąteczna pomoc le­
karska udziela w dn i 
ustawowo -wolne od pra 
cy pomocy djroałyra 1 
dzieciom w aimbulatortum 
i  w domu chore.go w  go 
dżinach cd 10 do 17.

Wł-eczorowa pomoc le­
karska udziela w dn i 
powszednie pomocy do­
rosłym i dzieciom w 
ambula-toriura w g-'ndei- 
nach Cd 18 do 21 oiraz 
przyjmuje w  tym  czasie 
zgłoszenia na wizyty do 
mowe, załatwiaine praez 
nocną pomoo lekarską 
od godie. 20 do 6.

Sró-ami-eście — ul. Piotr­
kowska 102, tel. 271-80.

Bałuty — ul. Zuli Pa­
canowskiej 3, tel. 641-96.

Widzew — ul. Szpital­
na 6, tel. 271-53.

Górna — u l. Lecznicza « 
tel. 427-70.

P o le s ie- A l. 1 Maja 24,- 
382-98,

Nocna pomoc lekarska 
(NPL) dla m. Łodzi z
siedzibą w  Stacji Pogo­
towia Ratunk-ówego dla 
m. Lodzi przy ul. Sien­
kiewicza n r  137, udziela 
pomocy w  domu choire- 
go dla doTOslych i dzieci 
zgłaszających zach-oro Wa­
nię po godzinach prasf“ 
■ęć przychodni rejono­
wych.

Nocna pomoc lekarska 
przyjm uje zgłoszenia te­
lefon icane. od godts. 24 
do 6 na n r  tel. 444-44.

©ZIENNIK ŁOPZKI nr\aiO (4Sł08»~&



f li ez- o an na ro i 
„Dziennika" i Gwardii 

............................................................... 

i 
B~o trudno jest powiedzieć eo naJl>ud:mej uneka 

w Jrola.rstwie: czy pod'7Jiw dla ludzkiej wytreyma.łości. 
ezy też beznadziejna I z góry ska.za.na. na poraikę ry­
walizacja o szybkość z poja.7Jda.rni mechanicznymi. Fak­
tem jest, że odka;d wyna.le'Liono rower, wszyscy pasjo-

\ --!..~~:~=:::m~-n:...!:':-~::!!:.:.:.:~:-__ 
3 remisy w meczach 
Polska-Węgry 

Mooz o m:lstl"VJIStWo II llg'i Start środ!kowy napastnik !ócWkiej dru- przerwie,· oo j~t niewątpliwie za- w sobotę rozegra.no na Wę­
- ·urua (Racibórz) zaikończy! się tyóly u.przepaścll idea.lną pozy- sługą Sobczaka. Po zdobyciu diru grzech dwa międrzypan,,.-twowe 
zwycięstwem startu 3:1 (l:O). cję. Znailazl się on sam na sam giej bramki Start zwolni! temp.o, spotkania piłkarskie Pok_„ka -
Bra.mki. d:la Stairtu mobyli: w 44 z br.amka.M:em i... strzelil w aJUt. grając na utrzymanie wyniku. Nie- b 
minucie Kuchniok! (z rzutu .kair- Taik: Sii.ę r=i>oczą! niezwykle cie wiele brakowało, żeby ta „takty- Węgry. Pojedynek drugH' re­
nego), w 63 min. Markiewicz 1 w kawy film wCZOTajsrzego spotka- ka" zniweczyła ca.J:y wySii.telc. prłl'Zentacji Polski i . ~ęgler1 
as · mID.. Sobczaik, a dla Unii - ni.a. Przeciwnicy poota·rali się o Unia przeszła do natall'C.ia i do- które odbyło się w m1e.15cowos 
Michailski w 78 mln. Sędztowa! to, żeby emocji nie brakło. Po- wiod!a na oo ją stać. Zdiobyta ci Salgotaria., ?.akończYl się re­
za,torsik:i (Sl8.$k). Widrzów 15 tys. ziomem gry d(}równywali zespo- jedną bramkę, a poprzeczka ura- zultatem 3:3. Do przerwy pro-

UNIA: Wiesio~ek, Fink:, Kitel II, łom I ligi. Przeprowadizono szereg towa!a łodzian pF.ted stratą d'!'u~ ad T Węgrzy 3:1. MeC!Z; w 
Kitel r„ Klimaszka, Boczek, Za- dobrze p0myślanych i zazębiają- giej. Op8'ffiiętano się w porę il w. '!'-1 1 • . S 

1 
,, d'Zie 

czyńskl., Zaczek, Lazalr, Micha!- cych się akcji, starano się koń- Sobczak wyk01r.Zys.tując przytom- mt~JSCDwosc.1 o no..., g 
ski,· Hadder (Kokot). c-zyć je strzałem na bramkę. Moż- ne zagranie Markiewicza przypie- zmierzyły się reJ?r.e'ŁCIIl.ta~je mło 

START: Król.ikowskll.,· Sa.Ucki, na mi-eć zastrzeżenia d-o poczy- c:zętowat porażkę UnJi. dzill'Żowe. prLYnio.sl wynik bez-
Kuch:n!cikl.; Szewla!!o., Sopocrek:, nań napa.etu łódzkiego. pondeważ, W zespole gości najsdlniejszym bra.mkowy. , , 
PawlowsUd.; BuHńsiki (Markie- w miialrę zbliża<11ia się do pola ka.r punktem ataku by! Mlcl1a1ski. ZIELONA GORA. M:iędzypan-
wiaz)„ M.aityslk, Manowski, Fuda~ nego pr.zeclwnilca, zwa-lniat grę, Sprawował on raczej rolę dyry- stwowe spotkanie piłkarskie ju­
lej, Mairktewic:z (Sobczak). jaJc również i o to, że nie wykoo- genta ofensywy, a każde jego po- nt·1Jir.vm PDlska - Węgry, które Pierwsza. bramka dila. Startu rzystywa,! skrzydłowych. Srodiko- śl u~ 
padli< w ostaitniej miinucie gry wa trójka gub!la się w nadlmia- danie bylo ®brze pomy aJ11e, . a odbyfo się w sobotę w Zielonej 
przed :przerwą. choola.ż pi!ka po- rze podań ta·k dalece, że w pew- ~e::i~~~~~f~ję G:,ci~ęd~~: ~órze, za:kończylo • się• wyni­
win.na si~ znaleźć w bramce goś- nym momencie o-brońca Szewia!!o go za podyktowalllie ka·rnego; nie kiem remisowym 2.2 (1.0). 
ci dużo wc-ześnie:i. Akcja startow- znfecierpli-wlony n•eza.radnością ulegało wątpliwo~, że obrońca 
ców dała już bowelm ku temu kolegów rumy! naiprzód, dając Kitel, ratując bramkę, zatrzymał 
okarzję MalnOIWSkiemu w pierw- przyklad, jak powinni drz:ialać. pilkę ręką. Decyzja byla więc 
szyeih mlm.!tach gry. Niestety, Atak Stairtu gtral dynamiczniej po slu=na. Mo,gl1 natomiast mieć po 

ważne zastrzeżenia do kwallfika­
cji a!Tbitra, przerwał on bo·w!em 
:ilm akcję w momencie, gdy dwoch 
napastników, będąc w posiadaniu 
piłki znalazbo się w be:zpo~red-

ZURil-owska 
niespodzianka 
dla młodzieży 

szkolnei 

______ ......... „„„, .... „ 
t6w naszych czasów. Zna.mlennel PodC7AIS wyścig~ włe­
loeta.powych ludzie stoją.cy wzdłuż tras zaledWJ• ~ 
parę sekund są świadkami wa.Ud. Ozasa.mi trwa to łY e. 
co mgnienie oka. A jednak lu<hie poświęcają wiele Ir°'" 
dzin oezekiwa.nfa na ten jeden błysk nprych rowerów, 
n.a których przejeżdżają. kolarze. 

Jesteśmy inicjatorami imprezy, która chyba na ~aJe 
weszła do programu mosowYch wYścigów kolarskich. 
S-resnaście lat temu za.inicj1>wa.liśmy ten .wYśetg 1. 'Z • 1'0-
ku na rok zyskiwał on na J>Qpula.moścl. N~e glm-yft:l.rnJą.cll' 
zasług, na&zą „1>7liennika Lódzkiego", stawia.my na ostat­
nie miejsce, a.le z pewnością, w-yścig roozósł się. Stał się 
jednym z największych kola.rsldch wYda;rzeń ka.Zdei;o se­
zonu. Z przykrości~ to tneba stwlerdztć - nie za.wsze 
z pomocą na.jba.rd'Ziej p<>woła.negl) do rfl'ZWoju koJa.mwa 
- p()lskiego zwią.7Jku tej dyscypliny. Natomiasi zawsze 
przy pomocy ogromnego entuzjazmu kibiców ł uznania 
samych zawo-dników. 

To już xvn wyścig I znów mamy ~ sta.rclł' rru~ 
'l)Ollad 100 ko-larzy. Wśród nieb wielu liakich, którzy nie­
bawem 7Jdobę<JĄ szlify repre-zenta.ntów P<>lskł. Co do ~ 
go jednego. nie mamy ne..imniejsze.l wą.tpllwollcl, ~me­
waż tak właśnie rozpoe-zyna.li karierę na.si najwybitniejsi 
S'ZJ050WCY la.t poprzedni<'h t a.ktua.lnJ reprezentanci. 

Cieezy nas, że do-brze rO'l:wija się nasza lmPre'Z& 
doista.rcza.ją.c publicznośc; wiele emocji. a kolarzom S'Zan& 
7ldobycia wYS<>ko ceni0oJ1ycb laurów. 

życzymy publicznośet emocji, .a kolanom - do-b:rycb 
wyników. ,_ 
~~,~~~~,~~~~,~~'''~~~'''~''' 

w sobotę na trasie okrętnej w tant Wloeh, 21-letnł Renato Bong· 
Salo po raz 35 walczyli kolarze - gioni. 
amatorzy o tytuł indywidualnego, ze znanych nam zawodników 
szos-owego mistrza świata. Węgier Megyeroi zaJąl 9, a Ple· 

Trasa wynosita 180,320 km. Za- trow i Kapltonow (ZSRR) 10 i 11 
w-OdnJcy mieli do p.okonania 14 miejsca. Rekordowa forma 

polsliie_j kadry I. 

nim sąsiedztwie bram.ki Król.ik<>W 
skiego. Podykto·wa.n.ie rzutu wo·l­
nego za uprzec1ni faul było wiel­
kim błędem. 

w starcie najlepszym był S'Ze­
wi.allo i wszędobylski Sopo<rek. a 
po przerwie wyróżn!ll się obaj 
skrzy~o'V.li.: Mairkiewic:z i pob­
c:zak. 

okrążeń. Na starcie stanęło 1 i3 
Za.kłady Usług Radiowych kolarzy, reprezentujących 28 

i Telewirzyjnych sprawiły państw. Wśród niell znala7.ło się 
wielką nie&po<ltiank<;: mlo- 6 Polaków. Niestety, meldunek o 
dzieży szkolnej, która w po- Ich starcie i tym razem nie jest 
niedziale.k. 3 września, zja- pomyślny. Wprawdzie po raz dru 

Kudra oka~ait slę najłeP6zy~ z 
kolarzy krajów s«jalistycznych. 
Wyprzedziło go 2 Włochów, or~z 
po jednym reprezentancie Dani!, 
Holandii, NRF, Francji l Belgii. 

Sprawd!1liianem wyruiJków obo­
zu trenrimgowego w SpaJ.e PHed 
mlstrz;ootwam.i IDuropy byl 
WCZOJ;ajmy start członków lek­
koa.tletyczm.ej kadry na!"Odowej 
na stadionie Startu w Ltiod!Zlt. 
Uzysk:!ain.o szereg pierw=ze·i­
nych wYnilkow. lecz nieste~y ze 
względu ina nie ustalO!ll.ą si~G 
wia<Wu św.iet;ny ozaiS Foilka na 100 
m. - 10,1 leip&y o 0,1 sek. o<l 
dotychczasowego rek.o•rdu P<>l­
Ski. !!lJie będ21ie mógt być za­
twil8I"dizoaly. podobnie jak J0,5 
Cieplej 1i. 11.5 Szyrokiej. 

Skono WsJXl'lllJl.:eliiłmy · o ~ 
dociąg~ach <'rgam.i:za.cyjnyc..'1, 
to należy. ~d~ienić. że • brak 
było dootaltec=Ej i!IJoŚQi bl'11ków 
startowych i tablic illlforma­
cyjnych. Jeżeli Start i l~OZLA 
chcą w przyszlości gościć na­
szych cziołowych lekkoatletów, 
pow.iamy bez.względnie braik-i te 
usunąć. 

Pisaliśmy w zapowi-e-'!Z!ioch 
startu w Lodzi .kiadrowicrow o 

NIEDZIELA 
stadionach 

na Łodzi 
KOLARSTWO. Dor-OoCZny wyścig 

„Dziennika. Z..ódzklego" i Gwar­
dii na autostradzie warszawsklej 
w obwodzie zamkniętym. Start 
dla niestowarzysz.onych godz. 8.30. 
Wyścig główny na dystansie lGQ 
km rozp.ocznie si<: o godz. 11. 

Pll..KA WODNA. KSZO OStro­
wiec - Unia (Lódź) , mecz rewan 
żowy go.d'Z. l<J, pływa!lnia na Wi­
dzewie. 

LEK.KA ATLETYK.A. Dalszy ciąg 
za,wodów z udzlalem. kadry narrc 
dowe<.i, godz. 17 na stad!.onie na 
Juliainowie. 

Pil.KA NOŻNA. Mistrzost\Vj) ro 
lig!. Wlóknia..'"'Z (L) - PTC. godz. 
u, stadi<l'Il przy ul. Kilińskiego 
lllB. Poza tym grają: w Pabiani­
cach Wlóknia.T'Z - LKS l B, god'Z. 
11.15, w Radon1sku Cza•rni - Gór 
n1k, godz. 17, w Kutnie Czarni -
0rzel. godz. 17 i w Piotrkowie 
conoC'Oll'dia - Lechia (Tc•m,). god7. 
17 . Mecz Widzew - Stal (Ra<lom­
sko) od·będz<e s!ę w ponie<lJziatek 
na staiddonie Widzewa o godz, 
11.30. 

Mistnrostwo llgl jun·lorów. Wló 
knia.rz (L) - PTC godrz. 9, ul. 
Kiliń'>kiego 188, sta,rt - Lechia, 
godz. 11 na stadi<l'llie na Juliano­
wie. P<na tym @rają: w Pabia<11i­
cach Wlóknialrz LKS, god?.:. 
9.15. w Lasku Sparta - KKS Kc 
Juszki godz. 15 i w Kutn ie cza.-­
ni - Krośniewianka. godz. 15. 
Mecz Widzew - L-Odzlanka odbę 
d'Z1e się w pooniedz1ałek na bois­
ku RKS Ru<la, god'Z. 11 . 3~. 

Klasa A. Orkan - Stal (Kutno) 
godz. U, Energetyk Unia 
(Slcierniewlce). god'Z. 11 w Parku 
Ludowym i Kolejarz - Stal (Glow 
no) godrz. li. Mecz sta,rt I B -
Emjeden (:7.ychlin) odbęd'Zł·e slę 
w ponied'Ziałek na stadl<>nie Star 
tu o godz. 11.:ro. 

Hokej na trawie: Bu<!O>Wlanl 
Ruch (Grudrziądrz) m\5't!'2ostwo lrl­
g1 mi~rzywojewó!J7,k.Jej, godz. 14, 
boisko Budowlanych. 

? a .• 
udziia.le repreTJel!lJtanitki. USA w 
rzucie dyskiem .lrobhet. Me Car 
thy przegrała tę konkuren •ję 
zajmując dop'.ero 5 miejscie wy 
:nlilkiem 40,43 m. , 

Dziś nastą.Pi drugi akt za:wo­
dów o następującym p1·ogra­
mi!e. 

Szita.feta ·h: 100 m. kloobiiet. szt a 
feta · 4x100 m. męż.czyllll, 200 m. 
kobiet. 80 m. ppl:., 200 m. mę7.­
CZ)l7Jn, 400 m. ppl. 400 m. męż­
CZY=, skok w dal kobiet i męż 
czy-zin. skok wzwyż kobiet, trr'>j 
skok, dysk męż.czyzl!l. k;ula ko· 
l:>iiet oraz skqk W7NVYŻ i <-= 
czeip mężczyzn, Początek zawo­
dów o ~z. 1'7. 

Wynlliki dnir.i w·crorn.jszego: 
WYNIKI 

110 m ppł.: 1. Bu~la - 14,5, 
2. Kotod!Zlejczyk - 15,2. 

100 m kobiet: 1. S'Zyroka - 11,5, 
2. Górecka - 11,7, 3. Sobotta -
11.9. 

100 m mężczyzn: 1. Foiik: - Hl,1. 
~. Juśkowi.aik - 10,Z, 3. Zieliński 
- HJ,4. 

80 m ppł. : 1. Clep!a - 10,5, !. 
P!atk,O'W>;ika - l'łl,6, 3. Krzyżań­
ska - 10,9, 

Rzut dyskiem kobiet: 1. Rykow­
ska - 53,11, 2. Mojek - 51 ,52, 3. 
Se.-ikowSika. - 42,88. 

400 m mę:i<lzyzn: 1. G!erajewski 
- 47,9, 2. Swatowski - 48,0, 3. lV..a 
cl;i,<i - 48,6. 

Bieg 400 m ppł.: 1. Kumiszcze -
52.~. 2. :M:aacowski - 52 ,6. 
Pchnięcie kulą: 1. Sos.górnl·k -

18,17, 2. Korna!!' - 17,63, 3. Kw.lat­
kowsJct - 17,62. 

Oszczep kobiet: 1. Boclluc:ińska 
- 47,37. 2. Truka'Wlńsc'<a - 45,79, 
3. Fljalk<YWSka - 42.ITT.. 

TYC7Jka: 1. Krzeslń<oki - 435, 2. 
Warżny - 435, 3. Sokołcwski - 425 

Minutowy 
rozkład jazdy 
Program 

kolarskich 
i Gwaroti 
pująoo: 

d:zisiejS'Zych wySC:lgów 
„Dziennika Z..ódJzkiego" 
pmedstawia się nastę-

Go.dz. 8.00 - a-utostra<la waT­
,-na,v.sika - zbiórka kolar:zy nie­
i;towairzys=.nycl1 I sędziów kolar 
sklch. 

Godz. 3.30 - starrt ostry wyści­
gu dla niestowa'l"'Zyszonych. 

C'.odz. 10.00 - zbiórka kolall"Zy 
zgtos<Zonycll do XVII Wyścigu 
„D21en.n.tka LódJzlciego" i Gwa<r­
dl!i. 

Godz. 10.10 - Torula•nie nume­
rów startowych. 

Godz. 10.45 - uiroczyste otwar­
cie wyScl ::u. 

Godz. 10.58 - runda no·nO<I'Owa, I 
Godz. 11.00 - stairt ostry do wy 

Solgu na dystansie 100 km. 
O g<>dz. 14.30-15.00 w kawiar­

ni „Spairtaók" przy ul. Pólnocnej 
w Helepowle ogłoszenie oficjal­
nych wyników 1 rO!Z>Clanle nagród. 

Teren auto6trady zradLofonjzo­
wany. Wstęp 5 zt dla do~oslych 
I 3 z! dla m!odrtieży S1ZkoJ.nej. 

Ostatnie naerody 
w ostatniej ebwlU w1nynęły 

wczoraj jeszcze trzy nagrody o­
fial'Owane p.rzez 

CEZAS 
zakłady im. Jurczaka 
1 Izbę Rzemleślnlczą. 

* * * 
w Krakowie lokałne r,,<leu.""by" 

pomlęd2y W~·welem .a Garbarnią 
za:kończyly saę zwycięstwem yva: 
welu 3:1 (0:1). Wojs.kc·wi odmes11 
szczęśliwe zwycięstwo, bowiem 
Ga.rb<JJrnia mJala znaezną przewa-

g\ve Wrocławiu Sląs.k 'Zremisował 
ze Stalą Mielec 1:1 (0:1). 

h „ di gl \V historii naszego kolarstwa 
wi się na czterec 5,a 0 - udało się Polakowi ulwńczyć 
nach: Widzewa, Startu, Rudz wyścig w pierwszej dziesląt.ce, ale 
kiego KS i LKS. Wo\ród mło- aż 4 naszych reprezentantów wy­
dzieży obserwujące] zawody, oofalo się. 
zorganizowane z okazji r~z- Tym zawodnikiem był JA.V 
poczęcia roku s:z;kolne.go TOZ KUDRA. KOL~RZ Z..ODZKIEGO 

t ' „SPOZ..EM" poJechał bardz.o do· 
looowane za.staną cz er_y ra- brze i zajął 8 miejsce. Wyścig 
d1oodbt0rn.1k1 .. Lo.so_w3-!11e na ukończył równieź Beker, ale skla 
stąpi na zakonczerue unprez syfikowany wstał na dalekim. 
o których pisaliśmy wczo- mie,lscu. 

WYNIKI: 

1) Bonggioni (Wiochy) 4:53.50, 
2) Ritter (Dania) 4:53.59, 3) Dcn 
Hartog (Holandia.) ł:Sł.02, 6) B<>el· 
ke (NRF) ł:Sł.17, 5) Bazlre (Fran­
cja) 4:54.34, 6) Monty (Belgia), 7) 
Macchi (Wiochy), 8> KUDRA (Pol· 
ska), t) Megyerdi (Węgry), 10) 
Pietrow (ZSRR), 11) Kapit-Onow 
(ZSRR), 12) Timon (Urugwaj) 

raj. Brawo, ZURiT. Mistrzem świata został reprezen w tym samym czasie. 

LISTA STARTOWA· 
1. Bogdanowicz 
2. Ceg1elika 
3. Kaczmarczyik 
4. Milikowski 

5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

1(). 

11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
16. 
17. 
18. 
19. 
2(). 

21. 
22. 
23. 
2"ł. 
25. 
26. 
27. 
28. 
29. 
30. 
31. 
32. 
33. 
34. 
35. 
36. 
37. 
38. 
39. 
40. 
41. 
42. 
43. 
44. 
45. 
46. 
47. 
48, 
49. 
50. 
51. 
52. 
53. 
54. 
55. 
56. 
57. 
58. 
59. 
60. 
61. 
62. 
63. 
64, 

Macyszyn 
Gleń 
żelazno wski 
Dylik , 
Pawiowskl 
Kaluziaik 
CiaJa 
Szałapski 
Smaż 
Mazurkiewicz 
Zieliński 
Krajewski 
Grądzki 
Las 
Plotka 
świtajski 
Czerwiński 
Krawczyk 
Mazurek 
Kijak 
Latkow.stki 
Szalek 
Górski 
Królak st. 
Pośpiech 
Radzik 
Skoczyński 
W ięckow.ski 
Bromirski 
Rychliński 
Piecha.czek 
7.aborowsk1 
Steidten 
Józefowicz 
Staroń I 
Staroń Il 
Mirowski 
Wiszniewski 
Ziólkowski 
Dolata 
SJowiń~kł 
Wawrzilm 
Kinderman 
Sobajda 
Mikołajewski 
Cza baj ski 
Kiełbasa 
Woźny 
Kosz 
Citkowicz 
Borg1,1J 
Różański 
Krzyż.a nowski 
Woźn.iak 
Karwasz 
Smłtiocek 
La.to-cha. 
Bo<rysewi-cz 
Zamiejski 
Wi~niewski 

RKS „M-5" Wroclaw 

„ 
LZS „Mal.szyce" 

„ 

Gwardia Lódź 

„ 

LZS Bydgoszcz 
„ 

Arconia "Szczecin 
„ 

RTS Widzew 

RKS „sarmata" W-wa 

„ 
„ 

ZKS „Metalowiec" Lódź 

KS „Ruch"" Chorzów 

KS „O~" Lódź 

„ 
„ 

KS „Budowlani" L6dź 

RKS .. Wlókni;rz" Pabianice 
KKS „Lech" Pozr,ań 

.. 
LZS Wieluń 

KS „Paiaro" Bydgoozcz 

SKS VAlź 

„ 

65. 
66. 
67. 
68. 
69. 
70. 
71. 
72. 
73. 
74. 
75. 
76. 
77. 
78. 
79. 
80. 
81. 
82. 
83. 
84. 
85. 
86. 
87. 
88. 
89. 
90. 
91. 
92. 
93. 
94. 
95. 
96. 
97. 
98. 
99. 

rno. 
101. 
10?.. 
103. 
104. 
105. 
106. 
lfl7. 
lOfl. 
1{)9. 
110. 
Ul. 
112. 
113. 
114. 
115. 
116. 
117. 
11R . 
119, 
J?O. 
1?1. 
l?.2, 
123. 
124. 
1?5. 
1?,6. 
1?7. 
l~R. 

129. 

Lo6 
D«>mański 
Podobas 
Chtiej R. 
BednarC"Zyk 
Gawliczek 
Kosela. 
Kozerski 
Trocha.nowski 
Latocha 
Malarczyk 
Antosiewicz 
Litwimenko 
Jacha cy 
Czerob&ld 
Brządkowsilti 
Widera Z. 
Widera P. 
Swiątek 
Pan cek 
Szop ny 
Przyb:vlek 
Skaoskl 
La bacz 
Mielczarek 
Gajda 
Pietruszewski 
Włodarczyik 
Góral 
Lei a 
Filipowicz 
Wandei 
Torooata 
Brodia.ckl 
Janik 
Księżar~zyk 
'Księżarez)"k II 

Zai11czkowski 
Beck 
Górnicz 
Kaźmierczak 
Romun!PWski 
Chwlendacz 

·Solarski 
Stachu:r.sikl 
Trzaska 
7.Jelińsld 
Dębicki 
Jacha cy 
Jarmużew.~ki 
Kowakzvk 
Składane!-:: 
Sawicki 
R;elecki 
Wa.~ 
Li'ltocha 
Rudzki 
Bednarek 
MY.szko,l\Tski 
Filiuczak 
St.elm„,o;zczyk 
Go)?acz 
Pawlak 
o~hocki 
Blewąski 

WKS „Leg,i,a" W-wa 
„ 

„ 
WKS Flota GdYnia 

„ 
Szkolny Zw. ·sport. 'Poznań 

Rudzki KS Lódź-Ruda 

LKS „Wlólffiiarz" Lódź 

WKS „Gw~dfa" W-wa 

„ 
LZS Oświęcim 

„ 
KS „Pafawag" Wrocław • 

RKS .. 'Pol?oń" "7,<luńska Wola 
Kolejarz Sosnowi~ 

Energet~' Wrocław .. 
LZS Szr?;ecin 

KS „Sparta-żoliibćrz" 

.. 
Hutniczy KS „Warszawa" 

.. 
„Concordia" Piotrków 

Af<S ,.Wlókni;.z" A1e'ksandr. 
KS „Tramwajarz" Lódź 

Snarta 'Zoliibórz 
B<iruta Z~erz 

Start Lódź 

Redaguje kolegium. Redakcja t Administracja - t,6dt. Piotrkowska 98. Centrala 293-00 łączy z wszystkiml działami. Telefony bezpośrednie: Redaktor naczelny 325-64. z-ea redaktora naezetn~ 
go 307-26. Sekretarz odpow. 204-75, Dział ekonom. 223-05, Dział mleJsk.1 228-32. 337-47. Dział woj. 1 ;.Panorama" 341-10. Dział sportowy 208-95. D'Zlał kult. I Dział llstów 343-80. NTU 303-04 (g. I0-12) Re­
:lakcja nocna h9-76. - Biuro Ogłoszeń 311-50. 293-00. wewn. 30. czynne do 15.30. sobota do 13.30. Wszelkich lnformacjl w spraWie warun~ów prenumerat:v ud2lelają placówki ,,Ruchu'• i poczty. wydaje: 
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